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Prezydent Rzplifej 


spędzi urlop w Spale 

Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Po powrocie z Wołynia do War- 
szawy prezydent Rzplitej uda się 
"a dłuższy urlop do Spały. 


Premier Świtalski 


w KrakowieiZakopanem 


KRAKÓW, 22 VI. (Tel. wł. 
„Głosu Porannego“). 

Dziś przybył do Krakowa pre 
mjer dr. Świtalski. Prezes mini 
strów udał się na Wawel, gdzie 
interesował się stanem odbudo 
wy zamku. W południe wyje- 
chał do Zakopanego. 


Przerwany urlop 
gen. Składkowskiego 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, że minister 

spraw wewnętrznych gen. Skład- 
kowski przerwie swój urlop, aby 
stawić się w charakterze świadka 
przed trybunałem stanu. 
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20 miljonów dolaró 


dla polskiego rolnictwa przez (Centralny Bank Ziemsk. 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- |rański i czona będzie na rynku w koñen 


go“ telefonuje: Szebeko. stateczne uzgadnianie tekstów: pra | sierpnia. 
W dniu onegdajszym w gabine- * wnych. Po uzgodnieniu tekstów 
Sprawa Centralnego Banku | nastąpi podpisanie umowy. * 


cie doradcy Banku Polskiego, p. 
Charles Devey'a odbyła się konfe- 
rencja w sprawie ostatecznego Zza- 


Dowiadujemy się, że w padci: 
dzący poniedziałek wyjeżdżają « 
Paryża delegaci ministerstwa ska 
bu, mianowicie: wicedyrektor Br 
niewski i radca Michalski dla d 
kończenia rokowań w sprawie sta: 
tu Centralnego Banku Ziemskie; 
Mają to być już rokowania a 
teczne. 


Jak donoszą z Paryża, do kon- 
sorcjum, które dotychczas rokowa- 
ło z rządem polskim i przedstawi- 
ciełami towarzystw kredytowych 
ziemsk., przystąpiło jeszcze kilka 
innych, poważnych firm banko- 
wych. Emisja obligacji nastąpi na 
jesieni. Pierwsza transza w wyso- 
kości 20 miljonów dolarów, umiesz 


Ziemskiego posunęła się znacznie 
naprzód. Strona finansowa i tech- 
niczna wypuszczania obligacji jest 
już przygotowana całkowicie i w 
rajdrobniejszych szczegółach, Wa- 
runki, na jakich poszczególne ban- 
ki podjęły się sprzedaży obligacji, 
wysokość prowizji itp. są już uzgod 

w Ameryce 


nione. 
| | | | Í | il 
e | qe Ý ot. z^ o EN Bid M i p ą Warsz. koresp. (St. Gr.) telef 
Rząd norweski zwrócić się ma w tej sprawie do rady komisarzy | Wedle otrzymanych z Nowego 
| ku wiadomości, kurs polskiej I 
LONDYN, 22 VI. (AW). We-|stanawiała się nad kwestją pła- |rad, albo mr. Snowden, albo też | >ve„p; stabilizacyjnej podniósł - 
dle doniesień z lomdynu, na o-|nn Younga, przyczem postano-|minister spraw zagranicznych, |" > 


kończenia rokowań z konsorcjum 
zagranicznem, które ma finanso- 
wać Centralny Bank Ziemski. 

W naradach brali udział p. De- 


naczelnik wydziału, p. | W chwili obecnej odbywa się o- | 
vey, dyr. dep. min. skarbu, p. Ba- 


Zwyżka pożyczie 
polskiej 


wiono, aby rokowania, nad u-|Henderson, jakkolwiek Mae Do- 


z 83 na 85 proc. 


Urlopy minisfrów 


Warsz. kor. (St. Gr.) telef.: 

W dniu wczorajszym rozpoczął 
urlop minister pracy pułk. Prystor. 
1 lipca zacznie korzystać z urlopu 
minister sprawiedliwości p. Car, a 
w połowie lipca minister Kwiat- 
kowski. 


„GÓra Piusa XI“ 


w Alpach 


RZYM, 22. 6. Z okazji zawarcia 
traktatów laterańskich i dla ucz- 
czenia jubileuszu Kapłaństwa pa- 
pieża Piusa XI, włoski klub alpi- 
nistów uchwalił nazwać jeden ze 
szczytów Alp włoskich wysokości 
2.300 metrów „Górą Piusa XI“. 

Papież, znany jako wybitny al- 
pinista, polecił wyrazić klubowi ai 
pinistów podziękowanie zą tak miły 
dla niego przejaw hołdu. 


Żałosne pożegnanie 


Amanullaha ze świtą 


LONDYN, 22. 6. ATE. Z Bomba- 
ju donoszą, że na pokładzie parow 
ca Moolton wyjechał dziś do Euro- 
py król Amanullah. Wyjazd króla 
obfitował w wysoce dramatyczne 
momenty. W momencie kiedy A- 
manullah żegnał się z członkami 
świty, podszedł do króla jego 
brat Innayat Ullah, przyczem w 
ciągu 5 minut Amanullah ściskając 
brata płakał. Cała świta wzruszona 
tem również płakała. Dla króla 
Amanullaha zostało zarezerwowa- 
rych na okręcie 25 luksusowych 
kajut. Okręt z królem Amanulla- 
hem udaje się do Włoch, 


statniem posiedzenin rady gabi- 
netowej postanowiono uregulo- 
wać wreszcie kwestję nawiąza- 
nia stosunków z Kosją sowiecką 
»rzez wystapienie do rządu nor 
wcskiego, który dotychczus za: 
stępował interesy Anglji w so- 
włeiach, ab; dał do zrozumie- 
ma rosyjskim kotom dyple pz 
tycznym, że sfery rządowe 4n- 
eji są za p'zysiąpisniem ło 
wzajemnych układow w SD:s- 
wie wznowienia słęsunków hru 
ciowych anglo - sowieckici! 
Doniesienia te potwierdzone 
zostały przez doskonale poin- 
formowany „Daily Mail“. 
Pozatem rada gabinetowa za- 


stosunkowaniem się Anglji do te 
go planu, toczyły się w Londy- 
nie. Powodem tego jest, iż Mac 
Denałd uważa, iż nie będzie 
mógł w ciągu najbliższych sze- 
ściu — ośmiu tygodni opuścić 
Londynu, dlatego proponuje 
Londyn jako miejsce konferen- 
cji. 

Ponieważ panuje przekona- 
nie, że Francja nie zgodzi się 
na miejsce obrad, leżące poza te 
renem Szwajcarii, przeto praw- 
dopodobnem jest, że ac Do- 
nalda zastapi w toku obrad, na 
wypadek nie przejścia propozy- 
cji angielskiej co do miejsca ob- 


l 
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25-minutowy referat 
marszałka Piłsudskiego 


na posiedzeniu rady naukowej wychowania 
fizycznego 


Z Warszawy donoszą: 
Dziś o godzinie 10 przed po- 


łudniem w sali konferencyjnej 


ministerstwa ‘spraw - wojsko- 
wych rozpoczęło się uroczyste 
posiedzenie rady naukowej wy- 
chowania fizycznego, któremu 
osobiście przewodniczy marsza- 
łek Józef Piłsudski. 


Rada naukowa powołana zo- 
stała przed dwoma las decyzją 
marszałka, który, przywiązując 
wielka wagę do idei odrodzenia 
fizycznego narodu, pragnął 
stworzyć naukową instytucję, 
powołaną do rozpatrywania i 
decydowania najważniejszych 
probłemałów w wychowaniu fi 
zycznem. 


Ideą naczelną marszałka Pił- 
sudskiego w tej dziedzinie nasze 


go życia narodowego jest — u- 
czynić sport dostępnym dla jak 
najszerszych warstw młodzieży. 

o tej linji idzie rozwój naszego | 
życia sportowego, działalność, 
władz państwowych i organów | 
społecznych. 


Na czele rady naukowej stoi 
osobiście marszałek. Jego za- 
stępcą jest gen. Ruppert: W 
skład rady wchodzi cały szereg 
wybitnych przedstawicieli . nau- 
kowego światą w dziedzinie wy 
chowania fizycznego i działaczy 
sportowych. ; 


W końcu posiedzenia marsza 
łek Piłsudski odczytał 25-minu- 
towy referat o wyszkoleniu 
sportowych instruktorów W. 
F.i P.W, 


Wedle opinii kół fachowych, | 
prawę tę przypisać należy pol: 
szeniu się sytuacji ogólnej na 
merykańskim rynku finansowym 


nald życzyłby sobie wziąć w ro- 
kowaniach tych osobiście u- 
dział. 
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TĘTNO CHWILI 
„Guchnąca bomba” 


Zaledwie angielski premjer 
Mac Donald objął urzędowanie, 
gdy oto już wytaczane jest prze- 
ciwko niemu ciężkie działo. O- 
czywiście czynią to przeciwnicy 
polityczni. I to w sposób, w par 
lamentarnem życiu Anglji na 
szczęście nie praktykowany, 
mianowicie drogą mobilizowa: 
nia przeciwko niemu zagranicy. 

Wygrywany jest artykuł ga- 
zetowy, w którym Mac Donald 
domaga się rozszerzenia praw 
mniejszości narodowych w Ty- 
rolu południowym, w Zagłębiu 
Saary, w Alzacji, w Czechosło- 
wacji i t. p. 

Ten artykuł jest teraz publiko 
wany przez jedno z pism an- 
gielskich. Ale Mac Donald nie 
teraz go pisał. Pisał go podczas 
walki wyborczej, jako opozycjo- 
nista, zanim był premjerem. 

Oczywiście, że wślad za tym 
artykułem rozpoczęło się larum 
nacjonalistycznych zgrai we 
wszystkich państwach, że oto 
wielkie niebezpieczeństwo wisi 
nad poszczególnymi krajami, 
mającymi różnorodny skład na- 
rodowościowy, bowiem  Anglja 
Jansuje myśl okrojenia ich pre- 
siire'u etc. 

Mac Donald uważał za stoso- 
wne oświadczyć bez zwłoki, że 
artykuł omawiany pisał dla pe- 
wnej agencji prasowej w okre- 
sie przedwyborczym i że agen- 
cja ta nie miała prawa sprzeda- 
wać go do druku bez zgody au- 
tora w okresie po wyborach. Do 
dał przytem, iż przewidywał od 
dawna, że w polityce międzyna- 
rodowej konserwatyci nie będą 
stosowali wobec niego fair play, 
na którą tak przysięgali. 

Jak wynika z oświadczenia 
Mac Donalda, uważał on wspo- 
mniany artyknł w takiej formie 
jedynie za posunięcie strate- 
giczne, potrzebne mn i wygo- 
dne w okresie wyborów. 

Wyciąganie więc z tego dale- 
koidących rozpaczliwych wnios 
ków jest zrozumiałe w niesoli- 
dnej części obozu torysów, ale 
traci Śśmiesznością i naiwnością, 


gdy te wnioski wyciągają w ob-| 


cych krajach. 


Jeśli chodzi o Polskę, to czte- 
roletnie rządy konserwatystów 
aż nadto wyraźnie wykazały, 
jak mało możemy się z tej stro- 
ny spodziewać. Dojście w Anglji 
do steru wypróbowanych obroń 
ców demokracji i parlamentary 
zmu, ujmujących państwo swo- 
je i świat raczej ze społecznego 
niż z politycznego punktu widze 
nia, może nam wyjść jedynie na 
korzyść, stwarzając połężny, a 
piekny przykład poszanowania 
godności obywałela i wolności 
jego przekonań i sumienia. Czar 
na reakcja i naiwni pretorjanie 
dyktatury mogą podchwytywać 
f wyolbrzymiać drobne kamycz 
ki,rzucane pod nogi demokracji 
i postępu. Nie zdołają jednak po 
wstrzymać rosnącego w siły po- 
chodu nowych ludzi, oczyszcza- 
jacych drogę dla lepszej przy- 
szłości. 

Ogłoszony bez upoważnienia 
autora artykuł Mac Donalda, 
przeznaczony na kampanję wy- 
borczą z fabrykantami listu Zi- 
nowjewa, jest taką  cuchnącą 
bombą, której odór wchłaniają 
z rozkoszą ryjące knury i krety, 
niepomni tego, że łatwo tym o- 
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Endecja składa oierię marsz, Piłsudskiemu 


z ciężkiego działa Sen. Koskowski chce ugody endecji z Sanacją na zasadzie 


Praga, w czerwcu. 


nie jest w Polsce możliwe“ przy 
nosi praski organ narodowej de 
mokracji „Narodni Listy“ w jed 
nym ze swych ostatnich nume- 
rów artykuł, oparty na wywia- 
dzie współpracownika tego pis- 
ma, redaktora Cervinki, z sena- 
torem Bolesławem Koskowskim, 
naczelnym publicystą. „Kurjera 
Warszawskiego“, 

Po scharakteryzowaniu, obec- 
nej sytuacji politycznej w Pol- 
sce przy specjalnem uwzględnie 
nin antagonizmu między rządem 
a opozycyjnemi stronnictwami 
parlamentarnemi, redaktor Cer- 
vinka przytacza treść rozmowy, 
którą podczas swego niedawne- 
go pobytu w Warszawie z sena- 


Dnia 16 b. m, 
skiej, na który 
garji, Łużyc: orąz delegaci 
u 


i się pod pomnik Adama 
lezacje z wleńicami pod pomnikiem wiesżcza. Na 
skie w malowniczych strojach s pod Pardubie $- 


Jak wiadomo, zamierza Ford 
|płacić w swych europejskich 
|przedsiębiorstwach równie wy- 


W. kongres słowiańskiego zw. młiedzie 


obradował w Poznaniu IT-c! kongres- Słowiańskiego 
przybyły delegacje nietylko z całej Polski, ale. również i z Czechosłowacji, Buł- 


Fordowskie płace w Europie 


25-tysięczna fundacja p. Filehne 


torem Koskowskim (N. D.), a rozumienie w drodze rozumne- 
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Mój optymizm wynika z nie 


Pod tytułem „Czy porozumie |która dotyczyła możliwości roz-'go kompromisu zawsze jest mo-|złomnej wiary, że nam wszyst- 


woju wypadków politycznych w |źliwe. My wszyscy uznajemy, że |kim, — obydwu obozom, — cho 
Połsce w przyszłości najbliższej. syzmocnienie pozycji władzy wy |dzi o dobro Polski. Obóz paną 
"W ocenianiu naszej sytuacji konawczej i prezydenta jest ko-|Pilsndskiego tdzie zbyt daleka. 


politycznej, — powiedział sena- |nieczne. Dlatego też zasadniczo ale wierzę stale 
konstytutcji się nie|kompromisu, który zachowa 


tor Koskowski, — _ nie jestem |zmianię 
pesymistą. Polityk nie powinien jsprzeciwiamy. Ale rewizja ta nie 
i nie może być pesymistą.  Je-|może iść tak daleko, jak chciał- 
stem zdania, że potozumienie z by projekt bloku rządowego. 
dzisiejszym rządem, czyli z obo! O ile projekt ten zostałby 
zem pana marszałka Piłsudskie przyjęty, oznaczałoby to absolu- 
go jest stale możliwe, zdaje się tyzm. A jakie byłyby konsekwen 
bowiem, że żadna strona nie ma cje takiego kroku dla Polski? 
zamiaru doprowadzania KOUE | 

tu do jaknajdalej idących konse | 


że i powstawanie nowych, dalej 


skierowana przeciwko panu Pił- towna wałka z konstytucją, a 
ani więc coś znacznie gorszego i nie 


kiero Nasza opozycja nie jest rozmach mniejszości, ich gwał- 


isudskiemu ani zasadniczo, 
osobiście. Jedno i drugie jest  bezpieczniejszego, niż walka 
wykluczone, a w takim razie po|chwilowym rządem, 


ży wiejskiej w Poznaniu 


z WŁ BJ Reż s" 
. sę 


Związku Młodzieży Wiej- 


emigracji rosyjskiej. Po skończonych obradach kongresu nczestni 
Mickiewicza, gdzie złożyli wieńce. 21, pią nasze przedstawia de 
od pomnika widzimy delegatki cza. 


prawo 
Hanatu, oa sań delegatkę Łowięzanełu 


Imają być aałożone: .przedsię- |spodarczą Ameryki. Gdyby moż 
biorstwa Forda. Znany amery-|na było przeprowadzić taką 
|kański filantrop Filehne, dowie zmianę w Europie, oznaczałoby 


dorem zadusić się mogą. Wyro- sokie gaże, jak w jego zakła- dziawszy się o tem, przekazał to wyższe płace przy niższych 
biony i uświadomionv obywatel dach amerykańskich. Niedawno lidze narodów telegraficznie 25 cenach, większy zysk ogólny i 


angielski przeidzie nad tą „afe- europejska dyrekcja towarzy- tysięcy dofarów na przeprowa- podwyższenie stopy 
te . |] x ź PRZY > "i z 
rą“ dy porządku dziennego, po- stwa „Ford Motor“ zwróciła się dzenie 


zostawiajac święte «oburzenie że 
spraw chwilowo 
cych nieuświadomionym mało- 
łom hurra —patrjotycznym in- 
nyeh krajów, 

Civis. 


do międzynarodowego biura 


porównawczej statystyki płac, 


życiowej 
odpowiednich badań. |dla Eoropy. Rada administracyj 
Podkreślił oń w swojej depeszy, |na międzynarodowego, biura 


nie istnieją- pracy z prośbą o nadesłanie jej |że Ford, przez swą zasadę taniej|pracy zajmowała się tą ofertą i 


produkcji i wysokich płac, wpły |postanowiła wreszcie 9 głosami 


Wzrost partji radykalnych, mo-|sza radykalna lewica. 


z|stemu rządzenia, który przez 


w możliwość 
i 
respektować będzie demokra- 
tyczny ustrój izb parłamentar: 
nych. Bowiem prawo kontrol 
parlamentn jest konieczne, a 
musi to być kontrola prawdzi- 
wa. Jestem przekonany, że na 
taki kompromis zgodzi się i na _ 
Trzeba 
tylko znaleźć odpowiednią dro- 
ge, do celu tego prowadzącą. 
Nieprawdziwe i wielce krzyw= 
dzące dla parlamentarnego sy- 
7 
ih 
senatora Koskow- 


łat kierował losami olski, 
— zdaniem 
skiego, — rozmaite ciężkie i uo- 
gólniane zarzuty korupcji, nie- 
uezciwości, zlodziejstwa i t. p. 
Były i w Polsce, — podobnie 
zresztą, jak w całej Enronie, 
sporadyczne wypadki indywidu- 
alnej korupcji i nadużywania 
władzy, ale system oskarżono 
niesłusznie, — niesprawiedliwie 
okrzyczano go w Europie. 

Pod koniec swego wywiadu 
senator Koskowski jeszcze raz 
dał wyraz swemu optymistycz- 
nemu poglądowi na możliwość 
kompromisowego  zlikwidowa- 
nia antagonizmu między obec- 
nym rządem a opozycją parla- 
mentarną w Polsce. 


i 
Ea ya 
ODOL pasa D0 egiw 


ODOL myoetko po zęsów 


PARŁODUJĄCE /RDDKI ;, 
DO PIELECNHOWANIA ŁEBOW 


ODOŁ CISA. Lwów 


„Próba generalna" 


nowej procedury karnej 


WARSZAWA, 2,6. — Stara- 
niem sfer prawniczych i sę: 
dziów została urządzona w są 
dzie okręgowym w Przemyślu 
próba generalna rozprawy na 
podstawie nowego kodeksu pro- 
cedury karnej, która wchodzi 
w życie z dniem 1 lipca. W roz- 
prawie uczestniczyło w roli 
członków Trybunału trzech sę: 
dziów tamtejszego sądu okręgo- 
wego, na ławie oskarżonych za. 
siadło czterech podsądnych chło 
pów, oskarżonych o zbrodnię za 
bójstwa popełnioną w bijatyce. 
Na ławie obrońców zasiadło 4 
adwokatów, — W toku rozpra: 
wy jeden ze świadków zapytany 
o wyznanie odmówił odpowiedzi 
uzasadniając swoje stanowisko 
postanowieniami nowej proce 
dury karnej, która nie wspomi- 


kosztów utrzymania, obciążenia |nął decydująco na stosunki mięjprzeciwko 7 przyjąć dar i wy-|na o kwestji wyznania świad- 


podatkowego etc. w tych mia- 
stach europejskich, w których 


dzy przedsiębiorcą i  robotni- |łonić komisję, 


kiem i przekształcił historję go- 


ków przesłuchiwanych 
dzie. 


w SĄ: 
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PRZEMYSKOWEY NIEMIECCY W KON 


23.V1 — GŁOS PORANNY— 1929. 


Wycieczka zapoznała się z przemysłem włókienniczym 
i zetknęła z reprezentantaminaszego życia gospodarczego 
Goście podkreślili konieczność zbliżenia polsko-niemieckiego 


ZWIEDZANIE FABRYK. 


Jak już doniósł wczorajszy 
„Głos Poranny“, przybyła w pią 
tek wieczorem z Poznania do 
Łodzi wycieczka przedstawicieli 
przemysłu i handlu niemieckie- 
go, organizowana przez „„Deu- 
tseher Wirtschaftsbund für Po- 
len“ we Wrocławiu. 

Wczoraj od samego rana go- 
$cie udali się na zwiedzanie fa- 
bryk włókienniczych w Łodzi. 

Zwiedzili oni fabryki Zjedno- 
czonych zakładów Scheiblera i 
Grohmana, poczem około 12-ej 
wyjechano do Pabjanic, gdzie 
zwiedzono fabrykę papieru Ro- 
berta Sengera. 

Około godz. 3-ej goście powró 
cili do Łodzi, poczem udali się 
na obiad, wydany w Grand Ho- 
telu na ich cześć przez izbę prze 
mysłowo - handlową. 


OBIAD W GRAND HOTELU. 


Na obiad ten przybyło liczne 
grono przedstawicieli przemy- 
słu z p. dr. A. Biedermanem, H. 
Barciiskim, pos. dr. Solańskim 
i Babiackim. oraz kupiectwa z 
pp. Z. Fiedlerem, M. Hertzem i 
dyr. Helmanem na czele. 

Przybył również konsul Rze- 
szy niemieckiej p. von Luck- 
wald. 

Podczas obiadu pierwsze prze 
mówienie wygłosił imieniem iz- 
by przemvsiowo - handlowej p. 
wiceprezes Barciński, witając 
serdecznie gości i wyrażając 
swa radość z powodu tej wizyty. 

P, Barciński wyraził żal, że 
krótki czas pobytu wycieczki 
przedstławieieli życia gospodar- 
czego Niemiec w Łodzi uniemo- 
żliwił im przedstawienie  potę- 
żnego rytmu pracy tego miasta. 

W każdym bądź razie odwie- 
dziny te przyczynią się nieza- 
wodnie do wzajemnego zbliże- 
nia. 

Imieniem gości odpowiedział 


dyr. naczelny dr. inż. M. 
EEE SOEI OOO ANP ETTEI OTO EIEE 


6524 osóh z Polski 


może poiechać 
do Ameryki 


LONDYN, 21.6. Z Waszyngto 
nu donoszą: Oficjalnie zostały 
podane do wiadomości nowe 
kwoty emigracyjne do Stanów 
Zjednoczonych, obowiązujące 
od dnia 1 lipca rb. Wobec inne- 
go sposobu liczenia pochodze- 
nia obywateli Stanów  Zjedno- 
czonych została kwota polska 
zwiekszona do liczby 6524 ludzi. 
Praktycznie nie oznacza łe wiel 
kiej zmiany, gdyż polacy zwy- 
kle tak czy tak przekraczali do- 
zwoloną sumę o prawie 50 bro- 
cent. Katastrofalna jest nato- 
miast nowa kwota dla Niem- 
ców, gdyż wynosi ona tylko nie- 
co więcej niż jedna trzecia do- 
tychczasowej emigracji z Nie- 
miec. Powiększone zostały na- 
tomiast kwoty anglo- saskie. 


Schmidt, drugi przewedniczący 
związku przemysłowców ślą- 
skich i członek prezydjum orga- 
nizacji „Wirtschaftsbund fiir Po 
en“. Mówca zanalizował do- 
kładnie cele powstania tej orga 
nizacji, która postawiła sobie 
za zadanie przez osobiste zbliże- 
nie reprezentantów życia gespo- 
darczego wzajemne poznanie 0- 


bu krajów i umożliwienie wy- 


— 


ltworzenia sobie dokładnego są- 


du o sile gospodarczej, wartości |imiech'm 


radike it. d. 
Dr. Schmidt podniósł, 
zwłaszcza w 


; kolei móweą nie- 
prezydent izby 
handlowej w P,- 


Brugim 
byi 
przemysłowo - 


że|le, E. Pollert, który zaznaczył, 
reprezentowanej|że stosunki gospodarcze pomię- 


przez niego branży maszynowejj|dzy obu krajami, o ile chodzi o 


wzajemne zainteresowanie jest|kwestje podatkowe 


bardzo duże. 


Zbliżenie polsko - niemieckie bęjdają w Niemczech 


i zagadnie- 
nia obciążeń socjalnych, posia- 
i Polsce 


ka bardzo korzystne dla obu | znaczne analogje. 


stron. 


Z tego też wynika do pewne- 


„Traktat handlowy polsko-niemiecki 


jesi jmż tawesiją miedalekiej przyszłości" 


Oświadczenie członków niemieckiej 


Pobyt wycieczki niemieckiej 
w Łodzi jest jednym z etapów 
podróży przemysłowców i kup- 
ców niemieckich po Polsce. 

Pierwszym etapem tej podró 
ży był Poznań, gdzie wycieczka 
dokładnie zwiedziła Powszech- 
ną Wystawę Krajową i podej- 
mowana była przez poznańską 
izbę przemysłowo - handlową. 

Z Łodzi goście ndali się do 
Warszawy, następnie zaś do 
Lwowa, Krakowa, Zakopanego 
i Katowic. 

W ten sposób członkowie wy- 
cieczki będą w możności zdać 
sobie dokładnie sprawę z różne 
litości dorobku gospodarczego 
Polski i poważnych możliwości 
wzmożenia obrotów 
wych między Polską a Niemca- 
mi po zawarciu traktatu han- 
dlowego. 


WASZYNGTON, 21 
(Tel. wł.) 


Zakończona właśnie nadzwy- 
czajna sesja kongresu wykazała, 
jak twierdzą bankowo nastawie 
ni politycy, „65 procent sukce- 
su“ Hoovera. Spełniono jego ży 
czenia w sprawie ustawy o po- 
mocy dla. farmerów bez klauzuli 
o premji wywozowej i w spra- 
wie nowego podziału okręgów 
wyborczych do izby niższej. Sta 
nowi to 50 proc. jego programu, 
ogłoszonego w dniu zwołania se 
sji. Niespełnione zostało żądanie 
Hoovera o zawieszenie ustawy 
lco do nowych kwot imigracyj- 
inych. Pozatem kongres, odrzu- 
i . = 
jcając wniosek senatora Borah, 
,aby rewizję taryfy celnej ograni 
[czyć do produktów rolnych i po 
krewnych, dał wyraźnie do zro- 
zumienia, że nie zgadza się na 
życzenie Hoovera, aby zmiany 
taryfy celnej były ograniczone. 
Ponieważ jednak rezultat głoso- 
'wania wykazał większość, poli- 
tycy przyznają Hooverowi dal- 
szych 15 proc. sukcesu. Przepo- 
wiednie, że kongres okaże się cał 
kiem niezależny i przez nad- 
mierne podniesienie ceł lub 
wprowadzenia premji wywozo- 
wych do ustawy celnej zmusi 


czerwca 


handlo- 


Zresztą goście niemieccy z 
tych możliwości zdają sobie do 


|kładnie sprawę, gdyż w rozmo- 
[wach i opiniach, . wypowiada- 


i 


jaych po zwiedzeniu wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
stwierdzili oni, że wbrew rozpo 
wszechnionym poglądom Niem- 
cy przykładaja bardzo duża wa 
gę do traktatu hanalowego z 
Polska. 

Jakkolwiek wywóz z Polski 
do Niemiec jest znacznie wię- 
kszy od wywozu produktów nie 
mieckich do Polski, bo wynosi 
on 50 proc. prawie całego eks- 
portu polskiego, podczas gdy 
niemiecki waha się w granicach 
od 5 — 6 proc. ogólnego wywo 
zu Niemiec, to jednak okręgi 
przemysłowe, zwłaszcza na 
wschodzie Niemiec pozostają w 
silnej zależności od tolski. 


"Hoovera do założenia veta, nie 
spełnią się według zgodnej œ 
pinji ludzi, orjentujących się w 
syłuacji. Zarówno prezydento- 
wi, jak i kongresowi zależy na 
pewnych zmianach, t. j. na pod 
wyższeniu taryfy celnej, a więc 
napewno dojdzie wreszcie do 
kompromisu między senatem, 
izbą reprezentantów i Białym 
Domem. Stanie się to, jak twier 
dzą, w ten sposób, że prezydent 
ustąpi w kwestji obsadzenia po- 
sad rządowych, wzamian za co 
senat i izba niższa  zobowiążą 
się do utrzymania w znośnych 
„granicach podrożenia stopy ży- 
ciowej, spowodowanego podwyż 
'szeniem ceł przemysłowych 


Ddczyf Vandervelda 


o demokracji Stanów 
Zjednoczonych 

| Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

W dniu onegdajszym bawiący w 
Warszawie b. minister belgijski p. 
Vadervelde wygłosił w _ Wolnej 
wszechniey polskiej w przepełnio- 
nej po brzegi sali odczyt o zagad 
nieniach pracy i demokracji w Sta 
nach Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej, 


wycieczki 


65-wrocenf SURGES Hoovera 


Stany Zjednoczone zrewidują taryfę celną 


gospodarczej 


Z zadowoleniem tedy można 
stwierdzić w ostatnich czasach 
pomimo zaostrzenia przepisów 
polskich o imporcie towarów z 
Niemiec i pomimo bardzo wyso 
kich ceł, które wahają się w gra 
nicach od 25 — 100 marek za 
kilogram i które nłożone są w 
zależności od możności zastą- 
pienia ich wyrobami, produko- 
wanemi w Polsce — poważny 
wzrost eksportu z Niemiec do 
Polski. 

Wycieczka niemiecka pod- 
czas swego pobytu w Łodzi pod 
kreślała, że cały przemysł nie- 
miecki powita z zadowoleniem 
układ handlowy z Polską, a pe- 
wne sprzeciwy ciężkiego prze- 
mysłu i rolnictwa ostatnio zosta 
ły znacznie osłabione, 


go stopnia pewna współzależ- 
ność obu narodów i koniecz- 
ność dążenia do wzajemnego 
zbliżenia. 
Prezes Pollert podziękowa: 
serdecznie imieniem wycieczki 
za przyjęcie, jakiego doznała 
wycieczka w Łodzi, stwierdza: 
jąc, że na tym terenie mieli 
przemysłowcy niemieccy moż- 
ność zaobserwowania zmysłu 
organizacyjnego i twórczej pra: 
cy, z którą już poprzednio 
zetknęli się na  Powszechnei 


Wystawie w Poznaniu. 
$ 
W godzinach wieczornych go 
ście opuścili Łódź, 
pociągiem 
Warszawy. 


udając się 
pośpiesznym dą 


pie 


sprowadza świeżość oddechu 
i gruntowne oczyszczenie ze- 
bów i jamy ustnej. 


Profesor Milukow 


przybywa do Polski 
Warsz. koresp. (5t. Gr.) telef.: 
Zapowiędział przyjazd do War- 


tak, iż) szawy w najbliższych dniach zna- 


można się spodziewać już wkrót| ny działacz rosyjski prof. Milukow 


ce zawarcia układu. 


Odczyt Vadervelda f 


„transport radu dla Polski 


Dziesiąta część grama za 80 tysięcy złotych 


W ostatnich dniach powrócił z 
zagranicy dr. Bolesław Weinert, 
który z ramienia polskiego komite- 
tu zwalczania raka zakupił w Bel- 
gji „transport* radu dla lecznic 
przeciwrakowych organizowanych 
przez komitet. 

Najpoważniejszą instytucją do 
starczającą rad dla całego świata 
jest „Radium-Belge* z tem też to- 
warzystwem dr. Bronisław Weinert 
zawarł. umowę, na dostawę dla War 
szawy 100 miligramów radu. 

Ta drobna cząstka (zaledwie 10 
część grama) niezastąpionego leku 


kosztuje aż 80 tysięcy. 

Rad dostarczony będzie do Pol. 
ski dopiero na jesieni. Tyle bo- 
wiem czasu trwać musi wykonanie 
zamówienia. 


Walka z rakiem w Polsce, po 
otrzymaniu nowego radu — będzie 
mogła być prowadzona daleko in- 
tensywniej niż dotychczas, 

Obecnie w Polsce we wszystkich 
szpitalach, lecznicach i klinikach 
posiadamy w sumie zaledwie 100 
miligramów radu. 

Obecnie przybywa drugie tyle. 


"2 katastrofalne pożary 


Kilkudziesięciu strażaków ciężko rannych 


NOWY JORK, 22. 6. (Tel. 
„Głosu Porannego“). W składach 
towarowych w. Brooklinie wybuchł 
dziś pożar, który w błyskawicznom 
tempie z powodu panującej suszy 
zajął cały kompleks domów, wy- 
1ządzając straty materjalne, prze- 
kraczające sumę półtora miljona 
dolarów. Pożar ten spowodował 


wl. | wielki popłoch wśród mieszkańców 


Jednocześnie na północ od No- 
wego Jorku w Tarrytown powstał 
równie wielki pożar obejmujący 
całą dzielnicę miasta. Zniszczone 
zostały zabudowania wartości 250 
tysięcy dolarów. Przy gzszeniu 
chu pożarów kilkudziesięciu straža 
ków zostało ciężko rannych. 
` FEET 


Zwiedzajcie P.W.K. w Poznaniu 


4 


Kabel podziemny 


Lódź->Warszawa 


będzie wybudowany 
za rok 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 

Wczoraj została podpisana u- 
mowa w sprawie budowy pod- 
ziemnego kabla telefonicznego 
Warszawa — Łódź. Koszła tej 
budowy wynosić mają 13 milio 
nów złotych. Kabel Warszawa 
— Łódź będzie zawierał żyły, 
które będą wyzyskane następ- 
nie przy rozszerzeniu sieci ka- 
blowej aż do granic Czechosło- 
wacji. Kabel Warszawa 
Łódź bedzie zbudowany w cią- 
gu jednego roku. Ze względów 
oszczędnościowych ministerstwo 
poczt i telegrafów nie może u- 
mieścić w budżecie tegorocz- 
nym wydatków na budowę dal- 
szych odcinków sieci podziem- 
nej. Budowa ta rozpocznie się 
w roku przyszłym, przyczem na 
pierwszym planie znajduje się 
odcinek Łódź — Katowice z od 
nogą do Niemiec i Czechosłowa 
cji W ten sposób w ciagu 2 
najbliższych lat Warszawa i 
Łódź uzyskają komunikację te- 
lefoniczną z Zagłębiem  Śla- 
skiem, Niemcami, Czechosłowa- 
cją i Aastrją. 


Min. Zaleski 


będzie wypoczywać na 
południu Francji 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, że mini- 
ster spraw zagranicznych p. Za- 
leski udaje się niebawem na ur 


lop wypoczynkowy do Francji 
południowej a wróc do War- 


szawy w ostatnich dniach lipca. 


CZARY 


KINO 
W OGRODZIE 
Dziś i dni następnych! 


Dawno oczekiwany i reklamowany od 
dłuższego czasu największy przebój 
filmowy p. t. 


„antlarka Niewolnikami 


Emocjonujący dramat sensacyjny na 
tle życia korsarzy pg. powieści 


jacka Londona 
Role kapitana frogat DELIE BENNET 


odtwarza genjalny 


Nad program — Komedja amerykań- 
ska w 2-ch aktach. 
Orkiestra powiększona. 

Na pierwszy seans codziennie od 4.30 
oo 5.30 po pol, w soboty i niedziele 
dd 1.50—3 po poł. wszystkie miejsca 


po 50 gr. 
NWAGA: 
Wrazie niepogody seanse na sali. 


LECZNICA 


peep specjalistów 

przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wszystkie specjalności I denty- 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 

racie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
ZŁO 


Na rafy 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futfrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
poonych materjałów po cenach 
onkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97. 
Lewa oficyna, Il-gie piętro. 


23.VL — GŁOS PORANNY — 1929. 


Ausfro-Daimlery na przedzie 


Pierwsza ofiara międzynarodowego raidu przewieziona do szpitala 


22 


GRUDZIĄDZ, 22. 
„Głosu Porannego''). 
Dzisiaj zakończony został 7 e- 
tap międzynarodowego raidu auto- 
mobilowego  zorganizowan. przez 
Automobilklub Polski, 


Zawodnicy przy silnym wietrze 
i chłodzie przebyli trasę Kartuzy, 
Kościerzyna,” Starogard, Swiecie, 
Bydgoszcz, Toruń do Grudziądza. 
Stan dróg doskonały. 


Do godziny 21 m. 30 przybyły 
prawie wszystkie wozy za wyjąt- 
kiem wozu oznaczonego nr. 14 mar 
ki Laurin Klement prowadzonego 
przez p. Wierę Zahradnik, który za 
trzymany został w drodze wskutek 
defektu w motorze. 

Wypadek wydarzył się również 
p. Kołaczkowskiemu na wozie nr. 
24, Pod Bydgoszczą jechał lewą 
stroną wóz chłopski, P. Kołaczkow 
ski dawał sygnały, pomimo to jed- 
nak chłop nie zjeżdżał z drogi. 


6. (Tel, wł. 


nicy hiszpańscy, 


Kierowca skręcił w bok chcąc omł 
nąć furmankę, Przód samochodu u- 
derzył w drzewe. P. Kołaczkow- 
ski wysżedł na szczęście cało „na- 
tomiast ranny został pasażer wo- 
zu, a równocześnie kontroler rai- 
dowy p. Jan Rendzner, którego 
przewieziono do szpitala w Byd- 
goszczy. Życiu jego nie grozi nie- 
bezpieczeństwo. 

Po przebyciu 6 etapów podróży 
klasyfikacja przedstawia się na- 
stępująco: | 

1. Austro-Daimler, kierowca hr. 
Adam Potocki 36 pkt. dodatnich. 

2. Austro-Datmler, kierowca p. 
Zawidowski 29 pkt. 

3. Bugatti, kierowca p. Szwarc- 
stein 28 pkt. 

4. Tatra 4 cyl., kierowca p. Wer 
mirski 21 pkt. 

5. Tatra, kierowca p. Howanek 
20 pkt. 

6. Tatra, kierowca p. Wolanow- 
ski 19,2 pkt. 


major 
i major Galeza 


raj o godz. 4 min. 49 wystarto- prawdopodobnie wystartują do 
wali do lotu przez ocean Atlan-|dalszego lotu dzisiejszej nocy. 
tycki, wylądowali dziś bez żad|Samolot, którym jadą lotnicy 
nych przeszkód na Azorach. Od jest hydroplanem o 2 motorach 
New Yorku dzieli ich 2,400 mil marki „Numancia“, 


Stresemann zaniemógł 
w parlamencie 


Chorego ministra wyniesiono z sali do auta 


BERLIN, 22 VI. 
„Głosu Porannego*). 


(Tel. wł|do auta. Lekarze skonstatowali 


silne przemęczenie po ostatnich 


Zapowiedziana na dziś mowa |konferencjach w Madrycie 1 Pa 
ministra spraw zagranicznych |ryżn, które spowodowało skurcz 
Stresemanna nie doszła do skut |arterji w nodze. Stresemann nie 
kn. Po konferencji min. Strese-|będzie mógł w ciągu najbliż- 
mann zaniemógł i został wypro szych dni opuścić mieszkania 
wadzony z parlamentu, gdyż o|prywatnego. 


własnych siłach nie mógł wsiąść 


Król prasy amerykańskiej 


własnym jachtem przybywa do Warszawy 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Dowiadujemy się, że wkrótce 
przybywa do Warszawy pierw- 


jachtem. Warszawę zna z cza- 
sów wojny, gdy jako oficer ame 
rykańskiego sztabu generalnego 


Szy wydawca amerykański, wła-|był przydzielony do armji ro- 
ściciel „Chicago Tribune“ p. Ro|syjskicj w 1917 roku i w tym 
bert Mie Gcrmiek, zwany kró |charakterze bawił w Warsza- 
lem prasy w Stanach Zjedneczo | wie. 


nych. 


Podróżuje on własnym 


paide się na członków L 0. P.P. 


Mieszkanie z 2-ch Jub 3-ch pokoi z werandą 
i kuchnią; (skanalizowane; wodociągi i elek- 
tryczność) do odstąpienia natychmiast 
w Adelmówku (linja tramwajowa Łódź — 


Zgierz), willa Brodacza. 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 


Leczenie lampami kwśrcowómi 
(wypadanie włosów). 
Przyjmuje 

i od 5—$ wicca 


od g. 8 do 10 rano 


Wiadomość na miejscu. 


Mieszkania 


frontowe 


(parter, I i H piętro) w starym 
domu, w centrum miasta, na- 
tychmiast do odstąpienia, Ofer- 
ty do administracji „Głosu Po- 

rannego, sub. „N. D.“ 95-2 


7. Austro-Daimler, 
Trokacz 18,75 pkt. 

8. Zbrojówka, kierowca p. Flie- 
ger 15,75 pkt. 

9. Zbrojówka, kierowca p. Dy- 
wisik 14 pkt. 

10. Praga, kierowca p. 
13.2 pkt. 

11. Praga Alfa, kierowca p. Szu- 
dowski 11,75 pkt, 

12. Citróen, kierowca p. Dzier- 
liński 10.5 pkt, 

13, Tatra, kierowca p. Jan Rip- 
per 10,25 pkt. 

14. Praga Mignon, kierowca p. 
Syroczek 9,75 pkt. 

W Grudziądzu zawodnicy dozna 
Ti serdecznego przyjęcia przez wła 
dze miejskie į wojskowe. W dniu 
dzisiejszym rozpoczyna się ósmy 
etap raidu, trasa którego prowa- 
dzi przez Radzymin, Rypin, Płock, 
Sochaczew do Warszawy. 


kierowca p. 


Kroebl 


Lot nad Atlantykiem 


Hiszpanie wylądowali na wyspach Azorskich 


LONDYN, 22 VI. (ATE). Lot-|angielskich Lotnicy 
którzy wczo- |Mello Franco 


Kilkasef osób 


oddać chce krew dla 
uratowania chorej 


LONDYN, 22. 6. ATE. W No- 
wym Jorku wielkie wrażenie wywo 
łał następujący wypadek. Pewna 
14-letnia dziewczynka zachorowała 
nader ciężko na czarną ospę. Jedy 
nym ratunkiem ocalenia jej życia 
jest wprowadzenie żywej krwi do 
jej organizmu. Rodzina tej dziew- 
czynki będąc niezamożna nie mo- 
gła ponieść kosztów tego zabiegu 
lekarskiego. Być może, że dziew- 
czynkę uratuje ofiarność mieszkań 
ców Nowego Jorku. Dotąd zgłosiło 
się kilkaset osób, które 
zaofizrowały dobrowolnie swą 
krów do transfuzji. 


Ukraińcy radzą 
o sprawach politycznych 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
Na wtorek, 25 b, m. klub ukraiń 
ców zwołuje do Lwowa nadzwy- 
czajne posiedzenie plenarne w ak- 
tnalnych sprawach politycznych. 


Koniiskafa 


tygodników włoś- 
ciańskich 
Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 
W dniu wczorajszym skonfisko- 
wano tygodniki włościańskie „Wy 
zwolenia* j „Sztandar chłopski 


Reżyser oraz głośni 


„EANFARY MIŁOŚCI” 


najbliższy film „LUNY“ 
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Kronika fomaszowska 


O nominacji delegata 
finansowego.- Urucho- 
mienie miejskiej komu- 
nikacji autobusowej.-Złe 
zwyczaje 

Wielkie ożywienie w mieście wy: 

wołała pogłoska o naznaczeniu de 
magistratu delegata ` finansowego. 
Starzy „ojcowie* miasta ze sfer 
ND. starali się wmówić, że jest to 
ich wyłączna zasługa, a nawet każ 
dy z nich już podzielił dla siebię 
mandaty. 
Okazało się jednak, że panowie © 
ubierają się w pawie piórka, które 
piędko opadły. Faktem pozostaje 
jedno, że w wydziale wojewódzkim 
zapadła uchwała o naznaczeniu de 
legata finansowego, lecz o terminie 
i osobie nikt nic nie wie. 

Na odbytej konferencji z kierow 
nikami wydziałów p. prez. Smólski 
zapowiedział najsurowsze przestrze 
ganie ram budżetu przez siebie i ną 
łożył również ten sam obowiązek 
na kierowników wydziałów, 
Wszelkie zakupy czynione przez 
magistrat, nawet drobniejsze mu- 
szą być zaakceptowane przez prez. 
Smólskiego. Duże zaufanie, którem 
cieszy się osoba prez, Smólskiega 
u władz nadzorczych być może 
wpłynie na zaniechanie tego kro- 
ku. 

$ z + 

W dniach najbliższych ma być 
uruchomiona w Tomaszowie miej- 
ska komunikacja autobusowa. Ce- 
na za kurs wynosić będzie 25 gr. 
zaś do godz. 8 i pół rano 15 gr. 
Wobec tego, że fundusze, przezna- 
czone na wprowadzenie własnej 
(magistrackiej) komunikacji auto. 
busowej, zostały przez komisję 
budżetowa skreślone, koncesja zo- 
stała oddana przedsiębiorstwu pry- 
watnemu. Dorożkarze, nie rozum 6 
jąc, że Tomaszów w ślad za innemi 
miastami musi dążyć do udogodnie” 
nia komunikacji dla sfer mniej za» 
możnych, w obawie przed utratą 
zarobków, czynili bezskuteczne sta 
tania celem unieważnienia konce. 
sji. Nie brak į specjalnych podże. 
gaczy, którzy wyzyskują te narze- 
kania przeciw magistratowi.' 


* è 


Kuratorjum łódzkie winno zwró 
cić baczną uwagę na nienormalne 
warunki panujące w szkolnictwie 
naszego miasta, jak to, że niektó+ 
rzy nauczyciele udzielali korepety. 
cji uczniom klas wyższych. jak 
również uczniom, będącym bezpo- 
średnio przed eszaminami matura! 
nemi. 


EJ 


wykonawcy przeboju 


Romans 


sensacyjny 


G. Muh len-Szult: gi 


46) 
(Ciąg dałszy). 


— Świetny 


zacierając ręce, — cóż pan my- 
Śli, książę, czy mogę go wziąć 
na górę i zrobić mu injekcję? 

— Niech pan z nim robi, co 
pan chce! — odrzekł książę, któ 
remu służący Mortona owiązy- 
wał ranę. 

Szalony kokainista kazał za- 
nieść Boba do swego gabinetu i 
zrobił mu zastrzyk z tetuanu. 


Doza trucizny była trochę za | 


wielka, tak, że Bob przez cztery 
dni leżał zimny i sztywny. 

— Już nie żyje! — zameldo- 
wał księciu — nieco zdenerwo- 
wany lekarz. 

— Dobrze! Niech pan go po- 
chowa, ale możliwie tak, aby 
zmartwychwstanie nigdy nie na 
stąpiło. 

O tej rozmowie myślał książę 
Sandoval, siedząc z aktorem w 
loży eleganckigo lokalu przy 
szarapanie. Poprzedniej nocy 
Bob został pochowany w gro- 
bowcu rodziny Monterra, a dziś 
zmartchwychwstał. Doprawdy, 
dzieją się jeszcze na świecie cu- 
da! 

Nagle książę zaciągnął jed- 
wabne zasłony. Przez szparę po 
kazał aktorowi damę, która we- 
szła do przeciwległej loży. 

— Jak panu się podoba ta 
pani? 

Romeo, który od wielu mie- 
sięcy nie widywał z bliska ele- 
ganckich dam, krzyknął z pato- 
sem: 

— Królowa! Bogini! 
ża nią życie! 

— Szkoda byłoby życia!. zau- 


Dafbym 


Dziś i dni następnych! 
Wspaniały podwójny program 


I. Jak wygląda moralność mi- 
ljonerów. 


„Janet Gaynor szuka posady“ 


Wesoła historja o wielkiej karje- 
rze biednej dziewczyny w No- 
wym Jorku. W roli tytułowej 
ulub. gwiazda Janet Gaynor. 


Il. Nowy wielki film wschodni 


„Miłość Beduina“ 


Romantyczne przygody bohater- 
skiego szeika. W rolach główn.: 
Przepiękna Dorothy Janis, naj- 
piękniejszy mężczyzna Ameryki 
Barry Norton i w roli „Postra* 
chu karawan“ Ben Bard. 


Początek o godz. 12-ejpo poł g 
| Ceny miejsc zniżone. 


objekt do mych, 
doświadczeń, — orzekł lekarz] 


ważył książę. — 


skiego talentu, pana wybral 
Bóg, jako przedstawiciela praw- 
dziwej sztuki. Uczynię panu pe- 
wną propozycję: podaruję panu 
tę kobietę, o ile zgodzi się pan 
na moje warunki. 


— Pan żartuje! — rzekł zape- 
rzony Romeo. 
— Nie żartuję, — odpowie- 


dział zmęczonym głosem książę 
— Pan odegra jedy- 


Sandovał. 


Pan ma obo-| 
wiązki, panie Bierfus. Życie pań 
skie nie należy tylko do pana; 
należy również do całego świa- 
ta. Świat czeka na rozwój pań- 


nie rolę pewnego zagranicznego 
mężczyzny, nazywającego się 
Bob. Nie będzie to dla pana zbyt 
trudne, gdyż jest pan do niego 
zdumiewająco podobny. Pani 
Loty widziała go tylko jeden 
raz i wówczas miał 
skórzaną kurtkę, 
eza. Mimo to kocha go i miłoś 
,tę przeniesie na pana. Dostar- 
czę panu środków- pieniężnych. 
Będzie pan bardzo szczęśliwy, i 
o ile potrafi pan być  zręczny, 
„będzie pan mógł poślubić hra- 
binę. 

— A warunki, o których pan 


Siedzieli naprzeciw siebie w pięknym salonie, książę zimny, 
opanowany zaś aktor hałaśliwy i zdenerwowany. 


mówił? — pytał rozgorączkowa 
ny Romeo. — Przecież pan nie 
ofiaruje swych pieniędzy bez o- 
kreślonego celu. 

—Słusznie, warunki 

Książę ukrył twarz w dło* 
niach i przez chwilę zastanawiał 
się, poczem rzekł: 

— Stawiam jedyny warumek, 
drogi przyjacielu: gdy będzie 
pan żył rozkosznie u boku tej 
boskiej kobiety, wówczas niech 
pan. pamięta o tem, że w leży 
największego teatru siedzi czło- 
wiek, który czeka na pańskie u- 
kazanie się na scenie! 

Romeo uścisnął gorąco 
księcia. 

W willi doktora Mortona o- 
mówiono wszystkie szczegóły 
kampanji. 


reke 


Romeo otrzymał pewną sumę 
pieniędzy, któraby pozwoliła 
mu udawać człowieka, wolnego 
od trosk materjalnych, i wyru- 
Szył na podbój serca i ręki Iza- 
belli. Przedsięwzięcie okazało 
się znacznie trudnieisze. niż po- 


hii a przypuszczano. Mą- 
dra kobieta szybko poznała się 
na niskiej wartości Romea; nie 
ukrywała swego rozczarowania 
i dokuczała do żywego biedne- 
mu aktorowi. Wówczas Bierfus, 
który rozpalił się jeszcze bar- 
dziej pod wpływem oporu hra- 
biny, zdecydował się na stanow- 
czy krok. Chciał posiąść na- 
prawdę miljony, o których do- 
tychczas tylko opowiadał Iza- 
belli. 

— Odchodzę, Izabello, ale 
przygotuję ci niespodziankę. 
— rzekł wówczas do pani Loty. 

Pojechał do Paryża i zaczął 
szukać księcia. Dopiero po kil- 
ku tygodniach znalazł Sandova 
la w ełeganckim pałacu w lasku 
Bulońskim. Siedzieli naprzeciw 
siebie w pięknym salonie, ksią- 
iżę zimny, opanowany, zaś aktor 
hałaśliwy i zdenerwowany. 


na sobie, 


kurtkę lotni- | 5 i 
gjSie w biurku. 


— To niewiele! Drobnostka!'pływie krótkiego czasu wrócił 


— odrzekł de Sandoval. 


Wstał z uśmiechem. 
— Na połowę pieniędzy dam 


ipanu czek; drugą połowę, zda- 


je się, mogę panu ofiarować w 
gotówce. Moja kaseta znajduje 


Przechodząc obok Romea, 
chwycił go znienacka za podnie 
sioną rękę. Rewolwer upadł na 
dywan. W powietrzu zawibro- 
wała para nóg. Nagle Romeo zo 
stał niezwykle silnie odepchnię- 
ty w stronę fotela. Runął na po- 
dłogę i przestraszony patrzył na 
księcia. De Sandoval podniósł 
rewolwer i podszedł do szerokie 
go tapczann, stojącego w kącie 
pokoju. Rozłożył się na nim wy- 
godnie i zapalił papierosa. 


— Jest pan skończonym 0s- 
łem, — rzekł chłodno. 


— (o to znaczy ta głupia za- 
bawa z bronią palną? Łatwo 
jest strzelić, ałe coby pan po- 
tem z tego miał? Tyłko zmart- 
wienie. Czy pan sądzi, że posia- 
dam choć 500 franków w ma- 
jatku? Moja kaseta jest pusta, 
szanowny przyjacielu. Tylko mi 
łość mvch wiernych przyjaciół 
trzyma mnie przy życiu. Gdyby 
nie ona, dawnobym musiał sd- 
prawić cstatniego służącego i 
własnoręcznie czyścić sobie bu- 
ty To wszystko pozostanie na- 
turalnie między nami, lub, pa- 
nie Bierfus; porozmawiam 0 
panu z policją. 

— Lecz ja potrzebuje pienię- 
dzy, — jęczał nieszczęsny aktor. 

—- Niech pan się zwróci do do 
ktora Mortona. Jest on szalenie 
bogaty i przytem ma bardzo do- 
bre serce. Napewno panu pomo 
że. O ile nie będzie chciał tego 
uczynić dobrotliwie, może pan 
zmusić go siłą. Nie będzie nie- 
szczęścia. gdy ze Świata zniknie 
jeden łotr. 


Romeo tego samego dnia wy- 
jechał z Paryża. Po powrocie u- 
dał się do willi doktora Morto- 
na. W kallu spotkał Marjana i 
spytał ga o lekarza. 


Jest na górze w swoim poko- 
ju, — rzekł służący. — Lecz nie 
będzie pan zadowolony z dzi- 
siejszej wizyty. Od wczoraj sta- 
ry kokainizuje się. Dziś rano po 


Nagle w dłoni Romea pojawił wiedział mi, że zamierza zrobić 


się rewolwer. 


wycieczkę na księżyc, gdzie 


— Potrzeba mi pięciu miljc- | znajdują się ludzie z lodu. 


nów franków. — krzyknął. 


Aktor udał się na górę. Po u- 


do nallu. 

—Jest nieprzytomny. Przyj- 
dę kiedyindziej, — rzekł do Ma- 
rjana i wcisnął mu do ręki bank 
laot. 
| Przez cały dzień kręcił się do- 
kola willi, starając się, aby go 
nikt nie zauważył. Nad wieczo- 
rem służący wyszedł z domu. 
By: pijany, zataczał się i Śpie- 
wał pod nosem. 

Romeo Bierfus przez otwarte 
drzwi wszedł do willi. Bawił w 
niej godzinę. Przez ten czas u- 
miarł jeden - miljoner, a urodził 
się drugi. Z torbą pełną papie- 
rów wartościowych aktor wym- 
knął się z willi. Przez pola udał 
się ną odległy dworzec. 

Wieczorem Elżbieta, głucha 
gospodyni, weszła do pokoju do 
ktora. Morton siedział na fotelu 
przy biurku. Siedział cicho z o 
sobliwym uśmiechem na twa 
rzy. Dokoła niego był straszny 
nieporządek. - 

Elżbieta wybiegła na uieg 
krzycząc głośno: 

— Pan nie żyje! Pan nie Żyje! 

Wówczas właśnie Bob błądził 
po willi doktora Mortona. Była 
to najzawilsza intryga, jaką kie- 
dykolwiek wymyślił los; o mało 
co byłby ją Bob przypłacił ży- 


ciem. 
c= 


(D. e. n.) 
ZEEZEZZCAWEKEA 


Dziś po raz ostatni! 
„SZOŚTA 
PLAGA 
ŚWIATA” 


Podróż poślubna z teściową. 
10 aktów. W roli głównej as 
komików Hollywaodu 


Monty Banks 


Nad program? Nad program? 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. 
R. KANTORA. y 


Początek o 5-ej po poł, w sobotę 
i niedzielę od 12—3-ej 50 gr. i 1 zł. 


CHRISTA RINTELEN 


BABKA 


Dziś skończyłam 50 lat! Przed 
trzydziestoma laty uważałam to 
za niemożliwe. Zakonserwowa- 
łam się znacznie lepiej,niż sza- 
fa, czy fotel w tym samym wie- 
ku, Wyglądam „bardzo młodo“. 
Dobrzy przyjaciele mówią, że 
jestem „jeszcze ładna“; grze- 
czniejsi uważają jednak, że 
„przed 30 laty byłam jeszcze ła- 
dniejsza*, mój najlepszy przyja 


dziestu laty nie byłaś ładniej- 
sza”! Nie wiem sama, czy jest 
on  najuprzejmiejszy, czy naj- 
niegrzecznie jszy ?1 

Moja córka i jej mąż przyszli 
mi powinszować. Mam przecież 
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„LEX VENERIS” 


Prawo obowiązujące do waiki z chorobami wenerycznemi 


Z inicjatywy min. Składkow- | 
skiego są obecnie opracowywa- „szenia chorych, dotkniętych cho 


ne przez specjalną komisję prze 
pisy Ustawy obowiązujące dla 


walki z chorobami weneryczne- 


jach zachodniej Europy. „Lex 


Kiedy mowa o przymusie le- 


,robami wenerycznemi to przypo 
,minamy: sobie, że tego rodzaju 
przymus oddawna 


jest u nas w postaci obowiązko-|ki zastosowaniu 
Prawo to, niedawno wprowa- wego szczepienia ochronnej os- |zdobyczy medycyny 
ciel twierdzi: nawet „przed trzy*| dzono 


„chorych zakaźnych. 


wyjątkowe znaczenie dla cho- 
rych dotkniętych kiłą (przymio 
tem). Wiadomem jest bowiem, 
że w początkowym okresie tej 


stosowany |choroby, jesteśmy w stanie dzię 


najnowszych 
osiągnąć 


już w życie w wielu kra- py, obowiązkowego izolowania |prawie w 100 proc. wypadków 
Zarządze- |całkowite wyleczenie i to w sto 


veneris“, jak popularnie nazy- nia te zawsze mają na celu nie- |sunkowo bardzo krótkim cza- 


wają w owych krajach 
mniane prawo, ustanawia przy- 
mus leczenia, obowiązek 


iki. ale zabezpieczenie możliwo- 


wspo- tylko wyleczenie chorej jednost |sie. 


Choroba, która przy opóźnio- 


reje- ści przenosz. choroby na zdro- nem leczeniu wymaga  kilkule- 


zięcia — „Dzięki Bogu“, czy też stracji chorych, świadectwa, od wych. Tymi względami kieruje |tniej opieki lekarskiej, obecnie 


„Niestety“, — sama dobrze nie 
wiem, ale wogóle jestem szczęśli 
wa, że on ma moją córkę, a ja 
mam spokój (trudno jest uwie- 


powiedzialność 


we leczenie i omawia walkę 


rzyć, ile dziś córka ma kłopotów nierządem. 


wychowawczych z matką!) po- 
zatem mam zawsze dwoje prze- 
ciw sobie, gdyż o ile idzie © 
mnie, zawsze się z sobą zgadza- 
Ras 2 


Naturalnie zawsze mają mi 
coś do zarzucenia, albo jestem 
dla nich za mało „elesancką*, i 
wówczas mówią: „Ależ mamo, 
przecież nie można tak pokazać 
się z tobą na ulicy!*; albo zaczy 
nają z innej beczki: „Tak ekstra 
wadanckich sukien nie możesz 
już nosić, mamo, przecież nie 
masz już osiemnastu lat!*. 


l proceduralną się prawo, nakazujące choremu |przy zastosowaniu 
,jak również zabezpiecza facho- dotkniętemu chorobą, 


natychmia- 


natych- | stowego, specjalnego leczenia zo 
z miast zwrócić się do le«arza. Ta |staje zlikwidowana w przeciągu 


Ikie natychmiastowe leczenie ma |2 — 3 miesięcy, nie pozostawia- 


ZZ ==" A OPTY O 


Sztah generalny wojny ze zbrodnią 


|Scotland Yard główną kwaterą walki z przestępczością -- Konfe- 
rencja policyjna, w której weźmie udział 50 krajów =- Współpraca 
policji. -- Nowe sposoby zwalczania przestępczości 


W Londynie bawią obecnie 
dyrektorzy policji paryskiej, ber 
lińskiej, wiedeńskiej oraz z roz- 
maitych miast Ameryki Północ- 
nej i Południowej. Tematem ob 


Pod wpływem moich dzieci, rąd jest utworzenie ligi policyj- 


całkiem się wyemancypowałam, 
i przeprowadziłam się nawet do 
innego miasta. Myślę, 


nej narodów dla walki z prze- 
stępczością. Scotland Yard — 


że gdy |główna kwatera i komenda po- 


dzieci są wreszcie samodzielne |ljcji londyńskiej — jest zarazem 


lub zamężne, matka również ma i główną kwaterą delegatów 
prawo do samostanowienia o S0 |granicznych i tutaj 


dl? |się obecnie obrady. 


bie; jednakowe prawo 
wszystkich. Obecnie zużywam 
sama mój niewielki kapitalik i 
nie radzę się nikogo. Nie u- 
mieszczam go na „wysokie pro- 
centy“, nie pragnę „wielkiego 
zysku“, bowiem przekonałam się 


X 


że „wielki zysk“ jest tikcją, —| 


w każdym razie dla mnie, 

świadczyłam, że o wiele przy- 
jemniej się swoje własne pienią 
dze wydaje osobiście (o ile się 
człowiek koniecznie chce ich po 
zbyć), niż gdy czynią to inni. A 
tak staje się zawsze, gdy się swo 
je pieniadze wkłada w jakieś 
przedsiębiorstwo, bowiem _ go* 
tówka twoja ntkwi tam na zaw- 


za- 
odbywa ją 


Walka z przestępczością, zor- 
ganizowana w wymiarze między 
narodowym i na fundamencie 
współpracy wszystkich organi- 
zacji policyjnych, będzie w 
pierwszym rzędzie dotyczyła na 
stępujących dziedzin  przestęp- 
czości: 

1) handlu żywym 
handlu narkotykami; g 

2) fałszowania pieniędzy; 

3) rabunków na poczcie; 

4) grabieży biżuterji; 

5) oszustwa i szantaży; 

6) bandytyzmu. 


Organizacja policyjna w tym 


towarem, 


sze, albo przedsiębiorstwo zban- kierunku będzie unormowana i 


krutuje. W każdym 


ich pieniędzy nigdy się już nie Five* (grubą piątkę), t. j. 


dostaje z powrotem. 


Pytają mnie wciąż, czy chcia- 
fabym po raz drugi wyjść za 
mąż, — tymczasem nie mam te- 
go zamiaru; nim po raz drugi 
wyjdę za mąż, chcę poznać ży- 
cie. Po raz pierwszy człowiek 
zostaje w małżeństwo wsunięty 
tak, jak wyborcy do partji, to 
znaczy, nie mając zuvełnie po- 
jęcia o co właściwie chodzi. W 
każdym razie wzięłabym sobie 
chętniej nieco starszego człowie- 
ka, niż młodzika, młodzi ludzie 
ją obecnie zbyt wielkimi mate- 
jalistami. ź 


Właściwie rozwód w mojem 
pierwszem małżeństwie był cał- 
kiem zbyteczny; nie kłóciliśmy 
się więcej, niż inne pary mał- 
żeńskie, ale ponieważ wszyscy 
przyjaciele mego męża byli roz 
wiedzeni, nie chciał on być „za- 
cofanym'*; żadał nawet abym ja 
wzięła na się winę, (,„nowocze- 
sna kobieta przy rozwodzie zaw 
sze jest stroną winną”), ale nie 
zgodziłam się na to, ze względu 
na tradycie rodzinną. Dopiero 
później dowiedziałam się, że roz 
wód „nie z mojej winy* jest dla 
mnie materjalnie korzystny. 


razie swo-|kontrolowana przez t. zw. „Big 


kie- 
rownicze ciało Scotland Yard'u, 
a gotowe już postanowienia i 
mełody będą przedłożone do 
uchwalenia na przygotowują- 
cym się na listopad r. b. kongre 
sie międzynarodowym, w któ- 
rym wezma vdriał instytucje po 
licyjne 50 krajów. 

Tymczasem postanowiono 
już, iż centralne organa policyj- 
ne każdego kraju otrzymają do- 
radców dośwładczonych z prezy 
djów policji w większych kra- 
jach i, odwrotnie, każdy kraj bę 
dzie mógł delegować swoich u- 
rzędników policyjnych na kur- 
sa praktyczne do organizacji cen 
tralnych, Scotland Yard zawarł 
umowę z centralami policyjne- 
mi w Paryżu, Berlinie, Wiedniu. 
N. Yorku i będzie delegował tam 


doskonałych stosunkach, obcho 
dzą się ze mną, jak z osobą rów- 
ną sobie i posiadającą te same 
prawa. Mogę brać udział w ich 
wszystkich zabawach i czytać 
im bez końca rozmaite historje. 
„Zuch —babcia!*, — mówią mo 
je wnuki, a ja jestem dumna z 
tego, iż żyję w zupełnej harmo- 
nji z najmłodszą, a więc najbar- 


Z memi wnukami jestem w|dziej miarodajną, — generacją. 


loficerów policji, władających ob 
cemi językami i obeznanych z 
życiem i obyczajami danego kra 
ju. 

Scotland Yard podtrzymuje 
zdanie, iż najlepszym typem u- 
rzędnika policyjnego jest czło- 
wiek, który ma za sobą długą 
karjerę praktyczną w tej dzie- 
dzinie. 

Paryż natęmlast przekłada 
typ „dyplomatyczny* — urzęd 
nika kryminalnego, indywidual 
nie uzdolnionego, pracującego 
według własnych metod i posłu- 
gującego się własną inwencją i 
intuicją. Wiedeń przywiązuje 
dużą wagę do metod pomocni- 
czych laboratoryjnych, zwłasz- 
cza na polu chemji, Berlin roz- 
wija głównie metody rozpoznaw 
cze, Nowy York zaś liczy prze- 
ważnie na prestige „żelaznej 
piesci“. 

Scotland Yard, wychodzi w 
swej akcji z założenia, iź prze- 
jstępczość w drobnych  rozmia- 
rach należy już do przeszłości. 
Przestępstwa obecne rozwijają 
się po linji „akcji“ zorganizowa 
nej i sfinansowanej, w której 
bierze udział -coraz wieksza 
ilość ludzi. Dyrektor policji pa- 
ryskiej, mr. Chiappe, kładzie 
główny nacisk na walkę między 
narodową z handlem żywym to- 


|od a) 


| 


warem, który opiera się wyłącz- 
nie na zorganizowanej akcji ko) 
lektywnej i na znacznych kapi- 
tałach. To samo podłoże wyka- 
zuje handel narkotykami, w któ 
rym bierze udział organizacja, 
pracująca przy użyciu i stosun- 
ków i pieniędzy. 


Otóż dla nzgodnienia akcji 
zwalczania przestępczości w 
tych wszystkich dziedzinach, 
gdzie operuje ona w wymiarze 
międzynarodowym, pragnie Sco 
tland Yard stworzyć organiza- 
cję policyjną również międzyna- 
rodową, któraby pracowała nie 
doraźnie, od wypadkn do wy- 
padku, łecz funkcjonowała sta- 
le. Duże nadzieje pokłada Sco- 
tland Yard na nrzesyłaniu od- 
cisków daktyloskopowych przy 
pomocy radjo. Ten sposób ko- 
munikowania cech rozpoznaw- 
czych przestępcy może dać zna- 
komite wyniki ze względu na 
swą nieporównaną szybkość. 


Tak więc, o ile kongres listo- 
padowy doprowadzi do utworze 
nia policyjnej ligi narodów, ry- 
zyko przestępców, małych i wiel 
kich, wzrośnie ogromnie, zwię- 
kszą się zaś jednocześnie szanse 
bezpieczeństwa publicznego i o- 
sobisłega. 


M. N. 


| Aia aa 
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Umierający żołnierz 
rzeżba znakomitego rzeżbiarza polskiego Edwarda Wiitiga, człon- |mamy powodu do pesymizmu. 
ka paryskiej akademji sztuk pięknych. 


jąc za sobą żadnych skutków. 
To też przymus leczenia jest do- 
brodziejstwem. 


W celu jaknajszerszego stose 
wania przymusu leczenia, nies 
zbędną jest kontrola chorych, 
co uskułtecznia się rejestracją 
takowych w odnośnychurzędach 

Jednym z kardynalnych punk 
tów wspomnianego prawa jest 
artykuł o Ślubnych  Świadect- 
wach. Nad kwestją tą u nas nie 
jednokrotnie dyskutowano ne 
lamach prasy codziennej. 


Niestety sprawa, ta mima 
swej ważkości, nie znalazła jak 
dotad. oddźwięku w szerszych 
sferach naszego społeczeństwa. 

Trzeba wierzyć, że obecnie w 
związku z opracowaniem u nas 
|powyższego prawa, samo zaga- 
dnienie nabrało więcej cech ak- 
tualnych i nie napotka na trw- 
dności dła wprowadzenia go w 
życie. 

A teraz kilka słów o zabezpie 
czeniu fachowego leczenia. Spo- 
tykamy się szczególnie na wsi z 
tem. że „niepowołan:* lekarze, 
nie zdając sobie sprawy z donio 
słości choroby. nie posiadająe 
zresztą dostatecznej wieGzy, am 
znajomości sztuki medycznej 
wyolbrzymiają niewinne schos 
rzenia, a lekceważą, może na» 
wet nieświadomie, wypadki po- 
ważne. 


Czy ludność w mieście zabcz* 
pieczona jest pod tym  wzglę: 
dem od owych pseudo lekarzy. 
Bynajmniej. Crytać można by 
ło w jednej z gazet wywiad, w 
którym ów „niepowołany le 
karz“ zachęca chorych na przy 
miot do leczenia się u niego je- 
dynie ziołami, które to leczenie 
stosowane w ciągu kilku tygo 
dni, ma jakoby zupełnie zlikwi= 
dować chorobę. 


Komentarze zbyteczne, ale fak 
tem jest, że pacjenci owych zna* 
chorów, lecząc się bezskutecznie 
ziołami, tracą bezpowrotnie ów 
bezcenny czas początkowy, w 
którym to okresie można w 
krótkim czasie wyleczyć się od 
przymiotu. Jeżeli zatem prawa 
o zabezpieczeniu fachowego le- 
czenia będzie obowiązywało i m 
nas, jak to zresztą ma miejsce 
w innych krajach, — to fakt ten 
znacznie ułatwi zwalczenie chos 
rób wenerycznych. 


Praktyczne wyniki, osiągnię« 
te w szeregu państw przy zasto» 
sowaniu „Lex veneris“ zachęcą 
nas do możliwie prędszego wpra 
wadzenia wspomnianego prawa 
w życie. 

¿O wynikach tego prawa wymo 
wnie świadczy między  innemi 
statystyka Szwecji, tycząca się 
„miasta Sztokholm, gdzie 10 tys. 
asc w 1921 r. było 60 wy» 
padków  przymiotu, w następ- 
|nym zaś roku 54, dalej 26, 18 a 
w roku 1925 tylko 10 („Les ves 
neris* było w Szwecji wprowa: 
dzone w 1921 r.) — a zatem nie 


Dr. A. S. 
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Zbrodnicza demagogja 


aulsfuje licyfującym się bankrułtom politycznym niecodpowiedzialne 
judzenie cobofmików przeciwko maśisirałowi 


Sianie zamęflu i iermenf 


piętnuje związek pracowników użyteczności publicznej. 


Wczoraj po raz trzeci powtó- 
rzył się akt samowoli robotni- 
ków sezonowych, którzy przy- 
stąpili do robót komunikacyj- 
nych przy ul. Łęczyekiej. 

Zawezwany na miejsce patrol 
policyjny zdetonował robotni- 
ków. którzy po wzniesieniu kil- 
ku okrzyków przeciwko magi- 
stratowi, rozeszli się w spokoju. 

Jak już wskazywaliśmy, źró- 
dła wysłapień tych nie należy 
się bynajmniej doszukiwać w 
tem, że robotnicy ci pracują tyl- 
ko trzy dni w tygodniu, gdyż 
zrzeszeni robotnicy sezonowi sa 
mi zwrócili się z tem przed pe- 
wnym ezasem do  magisiratu, 
prosząc, aby maristrat zatru- 
dnit największą ilość robotni- 
ków, choćby na trzy dni w tygo- 
gniu, a to w tym eelu, aby dać 
jaknajwiększej | ilości robotni- 
ków możność zarobkowania. 

Magistrat, uwzęłsdniajae wy 
soce obywatelskie 
delegacji związku 


lil sie do tej prośby. 

Dziwne sie wobec tego wy- 
dawać mogą obecne 
gdyby nie dwie zasadnicze, 
niewidoczne dła oka przeciętne- 
«o obywatela sprawy. 

Pierwsza -- *o „Silv podriem- 
ne“, które pchają tych robotni- 
ków na magistrat, druga — to 


fakt, że robotnicy, którzy wypra | 


wiali brewerje na Pałcsiu, nie 
należą do związku pracowni- 
ków instyfucji użyteczności pu- 
blicznej, a zorganizowani są w 
związkach, których jedynym ce- 


lem i zadaniem jest zwałczanie. | 


na rozkaz sfer wyższych, robot 
niczego magistratu łódzkiego. 

Wyjaśnia to najlepiej komu- 
nikat związku pracowników in- 
stytueji użyteczności publicznej. 
który poniżej zamieszczamy w 
ealości: 

„W związku z ukazującemi 
się coraz częściej notatkami 
prasowemi, inspirowanemi 
przez nieodpowiedzialne jed- 
nostki, a mającemi na celu 
sianie jedynie szkodliwego 
zamętu i fermentu wśród ro- 
botników sezonowych i pobu 
dzanie ich do ekscesów, za- 
rząd związku pracowników 
komunalnych i instytucji uży 
teczności publicznej w Polsce, 
oddział w Łodzi, w imię praw 
dy uprzejmie prosi o łaskawe 
zamieszczenie poniższego: 

1. Robotnicy sezonowi, 
zrozumieniu sytuacji finanso 
wej magistratu, w swoim cza- 
sie wystąpili sami z propozy- 
eja zatrudnienia ich na trzy 
dni, byle największą ilość, do 
czego magistrat z uznaniem 


w 


dla obywatelskiego stanowi- 
ska inicjatorów przychylił 
się» 


stanowisko 
instytucji u- 
żyteczności publicznej, przychy- 


pea W W Z Z Z Z a, 


2. Stan ten sam magistrat 


uznał za konieczny jedynie 
do czasu polepszenia się kon- 
junkłury gospodarczej, wzgl. 
zaciągnięcia pożyczki we- 
wnętrznej, co, jak ogólnie wia 
domo, dotychczas nie nastą- 
piło. 

38. Wszezęty zatem ostatnio 
przez politycznych przeciwni- 
ków szturm na magistrat, Dez 
prawnie używajacych nazwy 
naszego zwiazku, dla wpro- 
wadzenia w błąd ogółu zain- 


i nadal brać nie będziemy. 
4. Również ze względu 
dobro ogółu robotników sezo- 


będzie się musiała 


u | Delegacja „dobroczyńców” 


wytłomaczzć przed 


prokuratorem 


W lokalu związków polskich 


na |(Główna 31) odbyło się zebra- 


nie bezrobotnych robotników 


nowych potępiamy wszelką sezonowych w liczbie 3,000 lu- 


akcję, prowadzącą do eksce- | gzi 


sów i samowoli, konsekwen- 
cje których ponosi niestety 
proletarjat, a nie jego przy- 
godni“ obrońcy. 
St. Wojdan 
przewodniczący 
T. Jordan 
sekretarz 


Wobee tego oświadczenia zu- 


teresowanych. nie jest rzeczo- pełnie jasnem się stają motywy 


wy, a przeciwnie nosi wybit- 
nie charakter demagogii poli- 


ataków na magistrat i wszyst- 


jkie burdy, wyprawiane na robo- 


tycznej, w wyścigu której my |f3ch płantaey jnych. 


udziału nigdy nie braliśmy, al 


J. 


Zebrani wysłuchali kilku 
mówców, którzy przedstawili 0- 
becny stan robót sezonowych i 
ostatnie zajścia na tle niedopusz 
czenia robotników do samowoł- 
nego podejmowania pracy. 

W konkluzji zebrani przyjęli 
rezolucję, w której protestu 
przeciwko obecnemu stanowi 


rzeczy na robotach publicznych 
i domagają się pełnego tygodnia 
pracy dla wszystkich robotni- 
ków sezonowych. 

Zebrani protestują przeciwko 


Pól miljona zioiych 


otrzymał magistrat w poniedziałek a conto pożyczki 


Jak już donosiliśmy udało się tej 
magistratowi m. Łodzi uzyskać |między przedstawicielami magi 


z funduszów obrotowych mini- 
sterstwa skarbu kredyt w wyso 


zajścia, kości 1 miljona złotych na umo 
g|żliwienie mu prowadzenia 


w 
większej objętości robót sezono 
wych i tem samem zatrudnienia 
większej ilości bezrobotnych ro- 


botników sezonowych. Pe edby|w poniedziałek, dnia 24 b. m., 


LOS pragi 


w tej sprawie konferencji 


zaś 
szym czasie. 


reszta kredytu w najbliż- 
Pożyczka ta jest 


stratu a wojewodą Jaszezołtem. |y ótkoterminowa na 8 proc. w 


ten ostatni zwrócił się z pole- 
ceniem dð izby skarbowej w 


stosunku rocznym. Magistrat zo 


sprawie wypłacenia magistrato- |Stał zobowiązany do spłacenia 
wi na poczet pożyczki tej pół|tego 1 miljona złotych w człe- 


miljona złotych. Znliezka ta Z0-|rech 


ratach miesięcznych po 


stanie magistratowi . wypłacona |sgo tysięcy złotych. (p) 


wników miejskich 


jest przedmiotem troski zw. prac. kom. i inst. użyt. publ. 


W dniu wczorajszym odbyło |wej., dotyczącego urlopów. Zwią|cić się do zarządu szpitala o zwo 
się posiedzenie zarządu oddzia-|zek domaga się zmiany tego pa 
łu związku pracowników komu |ragrafu w ten sposób, ażeby za 
nalnych i instytucji użyteczno- |miast 28 dni, przyznać pracow- 


ści publicznej, na którem oma- |nikom 
sprawy jurolopu, zgodnie z obowiązują- 


wiano między innemi 
pracowników pos. czególnych 


instytucji użyteczności publicz- | 
nej. W pierwszym rzędzie oma-' 


wiano sprawę wciąż aktualnego 
zątargu między majstrami a pra 
eownikami kominiarskimi. 


Otóż jak wiadomo niedaw=e 
temu na odbytej w magistracie 
konferencji między majstrami 
a pracownikami kominiarskimi, 
ci pierwsi zobowiązali się wo- 
bec wiceprezydenta Rapalskiego 
do wyrównania płac swych pra- 


cowników za czas od 1 kwiet- 
nia wstecz, na zapłacenie za 
czas strejku, wskutek tego, że 


kominiarze muszą wykonać za- 
ległą pracę oraz wypłacać w ter- 
minie zarobki. Okazało się, że 
mistrze kominiarscy dotychczas 
nie wywiazali się ze swych obo- 
wiązków, wobec czego zatarg 
trwa nadal. Po dłuższej dysku- 
sji nad tą sprawą uchwalono 
wystąpić do cechu mistrzów ko 
miniarskich z kalegorycznem żą 
daniem  wywiazania się 
swych obowiazków, w przeciw- 
nym razie wszcząć ostre kroki 
przeciw nim. 


Następnie postanowiono zwró 
cić się do dyrekcji telefonów w 
Łodzi w sprawie zmiany jedne- 
go z paragrafów umowy zbioro- 


zarządem 


Ze | 


telefonicznym miesiąc 


cą ustawą o urlopach. 


z 
kj 


Z kolei zdano sprawozdanie 
zatargu między pracownikami a 
szpitala „Kochanó- 
wek“. Ze sprawozdania tego wy 
nika, że stosunki między stro- 
nami są coraz bardziej zaostrzo 
ne. Uchwalono wobec tego zwró 


łanie wspólnej konferencji, na 
której mają być usunięte wszel- 
kie powody uniemożliwiające 
spokojną pracę pracowników. 


Wreszcie uchwalono zwrócić 
się do zarządu rzeźni miejskiej 
z żądaniem ostatecznego wyja- 
śnienia sprawy kasy emerytal- 
nej tej instytucji, względnie 
przekształcenia tej kasy na kasę 
przezorności, któraby oczywi- 
ście była dogodną dla pracowni 
ków rzeźni. (p) 


w okręgu łódzkim 


Na terenie PUPP. w Łodzi (mia- 
to Łódź į powiaty: łódzki, łaski, 
sieradzki, łęczycki i brzeziński w 
dniu 22 czerwca 1929 r. były w e- 
widencji zarejestrowanych bezro- 
botnych 28,258, w tem w samej 
Lodzi 15,581, w Pabjanicach 1.455, 
w Zgierzu 2,590, w Zduńskiej Wo- 
li 1,321, w Tomaszowie Maz. 1,710, 
w Konstantynowie 291, w Aleksan 
drowie 101, w Rudzie Pabjanickiej 
209. 


Z zasiłków korzystało w ubie- 
giym tygodniu 13,633  bezrobow 
nych. Zapomogi ze skarbu państwa 
póbierało 258 bezrobotnych. 

W samej Łodzi z zasiłków korzy 


stało w ub. tygodniu 10,093 bezro 
botnych. Zapomogi ze skarbu. pań- 
stwa pobierało 170 bezrobotnych. 


Pracowników umysłowych bra- 
ło zasiłki doraźne 97. 


W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 963 bezro- 
botnych, otrzymało pracę 254, wy- 
słano do pracy 52, zdjęto z ewiden 
cji z innych przyczyn 2,178. 

Urząd rozporządza 10 wolnemi 
miejscami dla robotników różnych 
zawodów. 


15 bezrobotnych otrzymało w 
ciągu tygodnia zniżki kolejowe na 
przejazd kolejami państwowemi. 


interwencji policji na robotach 
publicznych i w tej sprawie 
zwrócą się do ministra spraw 
wewnętrznych, generała Sławoj. 
Składkowskiego. 

Wreszcie przyjęta rezolucja 
domaga się od władz rządo- 
wych rozwiązania obecnego ma 
gistratu i rady miejskiej orar 
rozpisania nowych wyborów de 
władz komunalnych. 

W dniu dzisiejszym zgłosiło 
się do magistratu dwudziestu 
kilku robotników, należących 
do związku „Praca“ oraz do kar 
teln Z. Z. P. (Gdańska 40), do- 
magając się od prezydjum przy 
jecia ich w sprawie zatrudnie- 
nia robotników przez 6 dni w 
tygodniu na robotach miejskich. 
Prezydjnm magistratu oświad- 
czyło gotowość pertraktowania 
jedynie z  przedstawicielami 
związków zawodowych, ponie- 
waż umowy zbiorowe zawarte 
zostały ze związkami zawodo- 
wymi, a nie z delegatami po- 
szczególnych odcinków robót 
sezonowych, którzy właśnie 
zgłosili się do magistratu. 

Ponieważ delegaci upierali 
się przy swojem zdaniu, iż magi 
strat musi odbyć konferencję ze 
wszystkimi zgromadzonymi i 
wobec faktu że ci zgromadzeni 
zakłóciHi spokój i normalny tok 
zajęć w biurach magistratu, ma 
gistrat postanowił przeciwko 
znanym sobie z nazwiska awan- 
turnikom skierować sprawę do 
prokuratora o najście gmachu 
magistratu i zaburzenie czynno- 
ści urzędowych. 


__ Interwencja 
inspekfora pracy 


w sprawie uruchomienia 
fabryki Krusche i Ender 


W fabryce Krusche j Ender w 
Pabjanicach sytuacja bez zmiany. 
Robotnicy strejkujący trwają przy 
swem żądaniu, przywrócenia do 
pracy wydalonego- robotnika Rut- 
kowskiego. Wobec tego jednak, 
że strejk się przedłuża, zwróciłą 
się do okręgowego inspektora 
pracy p. Wojtkiewicza delegacja 
strejkujących robotników z proś- 
bą o wszczęcie ze swej strony in- 
terwencji, która przyczyniłaby się 
do uruchomienia z powrotem war 
sztatów pracy. Na skutek tego 
„wrócenia się okręgowy inspektor 
pracy p. Wojtkiewicz postanowił 
w poniedziałek odbyć konferencję 
z przedstawicielami związku, na 
której zapozna się z faktycznym 
stanem zatargu, poczem 'odbędz'e 
konferencje z nrzedstawicielami fir 

- Krusche j Ender. (p) 


Zapisuicie się na 
członków b. O.P.P. 


tom tiap 


OSOBISTE. Łodzianka p. Sylwja 
Szyfferówna ukończyła uniwersy- 
tet Jagielloński w Krakowie z ty- 
tułem magistra praw. 


WAKACJE W SZKOŁACH. Za. 
kończenie roku szkolnego wyzna 
czone zostało na piątek, dnia 23 
rzecwca b. r. Okólnik minister- 
stwa wyznacza początek następne 
go roku szkolnego 1929-30 na 
dzień 2 września r. b. 


NOWA SZKOŁA POWSZECA- 
NA. Pod przewodnictwem wiceprs 
zydenta dr. Wielińskiego, odbyło 
się kolejne posiedzenie magistratu 
na którem m. in. zapadła uchwała 
6 przeprowadzeniu prac przyguto 
wawczych celem budowy nowego 
miejskiego gmachu szkoły pow- 
szechnej:o 26 klasach, przy ul. Ro 
kieińskiej Nr. 41. 

REPRESJE PRASOWE. W dniu 
wczorajszym starostwo grodzkie w 
Łodzi zarządziło konfiskatę tygod 
nika „Łodzianin*. 

Powody konfiskaty dotychuzas 
nie zostały podane. 


PROCES O OSZCZERSTWO, Ma 
gistrat m. Łodzi komunikuje, że 
autora artykułu zamieszczonego w 
Nr. 168 „Głosu Polskiego* z dn. 
21 b. m. p. t. „Z cyklu magistrac- 
kich okropności“, zarząd miejski v 
raz p. ławnik Izdebski osobiście 
pociągają do _ odpowiedzialności 
karnej, ponieważ wspomniany arty 
kuł jest od początku do końca 
kłamliwy i oszczerczy. 


ROBOTNICY JADĄ NA P.W.K. 
Na posiedzenin w dnin wczoraj: 
szym magistrat. przychylając -się 
do prośby przedstawicieli związ- 
ków zawodowych, postanowił po- 
kryć z funduszów miejskich koszty 
wyjazdu 100 delegatów  fabrycz. 
nych na Powszechną Wystawę 
Krajową w Poznaniu, licząc po 60 
zł. na każdego, 


TORRES W POLSCE. Jak się 
dowiadujemy, we wrześniu r. b. 
przybywa do Polski słynny adwo- 
kat paryski Henri Torres, 

Nazwisko adw. Torresa sida 
hyło przed dwu laty, kiedy to 
przed sądem paryskim toczyła się 
sprawa przeciwko Szwarcbardowi, 
oskarżonemu o zabójstwo atama- 
na ukraińskiego Petlury. 

Adw. Torres przybędzie rów- 
nież do Łodzi, gdzie wygłosi od- 
czyt o sądach przysięgłych. 


ABITURJENCI. W bieżącym ro 
ku szkołnym otrzymali państwo- 
we świadectwa dojrzałości następu 
jący uczniowie gimnazjum męskie 
go przy ul. Pomorskiej 46, Alter 
Moryc, Braun Moszek-Mordka, En- 
gelman Lajzer, Frajberger Chaim- 
Icek, Gross Lejżor, Kac Jakub, 
Pacanowski Abram-Wigdor, Poz- 
nański Joel, Rozenbaum Herszel, 
Sławin Fajwel Wajnberg Arao, 
Wolfson Salomon. = 


KWESTA NA DOM „STRZEL.- 
CA“, W niedzielę, 23 b. m. odbę- 
dzie się kwesta uliczna na rzecz 
budowy własnego domu „Strzelca“, 
w którym ma się zogniskować ca 
ła praca „Strzelca“, rozsiana dziś 
po całem mieście. 


Zzwiedzaijcie 


W DOZNRAMIU |->odniesz pod stóż 


23.V1.— GŁOS PORANNY —1929. 


Koledze, p. Zdzisławowi Eckersdorfowi, z powodu śmierci 


serdeczne wyrazy współczucia składają 


Wsp 


Schenker I S-ka w 


Matki Jego 


OWIEC firmy 
sp. Mi la Miedzynarodowego Transportu 


rszawie, Oddz. w Łodzi 


Automaty telefoniczne w kodzi 


spowodują wydatną poprawę w dziedzinie połączeń 


W związku ze zbliża jącym się 
terminem zaprowadzenia inowa 
cji na stacji telefonów łódzkich |nia w życie automatów telefo- 
przez automatyczne łączenie a- | nicznych, 
bonentów, zwróciliśmy się 


Rozpowszechniły się również 


będą ulegały stałemu psuciu się. 

do dyr. P. A. S. T. w Łodzi, inż. Twierdzenie to jest również 
Ulejskiego, sprzeczne z jstotnym stanem- 

z prośbą otrzymania ścisły ch in |rzeczy. 

formacji, tyczących się tej spra 


O psuciu się aparatów telefo- 
nicznych nie może być mowy, 
|natomiast wskazanem jest, aby 
abonenci dokładnie nastawiali 
|nuniery. przyczem psucie moglo 
|by ewentualnie nastąpić 


Na wstępie p. inż. Ulejski za; 
znaczył, że po mieście krążą po | 
głoski, jakoby automatyczne ła- 
czenie telefoniczne miało nastą- 
pić dopiero po nowym roku. Po A 3 
głoski te, stwierdza p. inż. Ulej- przy uderzaniu o widełki 
ski, są wyssane z palca; aparatu, 
inowaeja nastąpi bezwzględnie |czego należy w przyszłości uni- 

już we wrześniu r. b. kać, bowiem przy automotycz- 

Obecnie zarząd  telefonów|nej stacji i tak sygnał nie 
łódzkich zajęty jest stale próbo będzie widoczny. Zresztą opara 
waniem działania automatów,|ty mogą ulegać psucia się, o ile 
które nie odmawiają posłuszeń |nie są dobrze konserwowane. 
stwa i Dyrekcja telefonów w Łodzi 

działają jaknajsprawniej.  |sprawą tą się opiekuje i od cza- 

Próby te czynione są pod róż |5" do czasu 
nym kątem widzenia i zawsze| aparaty telefoniczne są kon- 
wypadają jaknajdoskonalej, trolowane. 


Humor A R 


„Przeczucie“ 
— Panno Lodziu, chciałem już oddawna zapytać, czy chcia- 
łaby pani zostać moją żoną? 
— Ach, WSZYSIKO w życiu przychodzi tak nieoczekiwanie ! 
(„London opinion.) 


Przesada 


— Człowieku, nie chlaj tyle! Skończy się na tem, 


(„Journal amusant“) 


wieści, że wskutek wprowadze- pozostanie 


Co się tyczy telefonistek, to 
tylko 20 na stacji 
podmiejskiej. Prócz tego dyrek- 


aparaty telefoniczne |cja telefonów 


zatrudni kilkunastu mechani- 
ków, 

którzy będą odbywać na zmia- 

nę dyżury na stacji i kontrolo- 

wać sprawne działanie autonta- 

lycznej satcji telefonów. ip; 

NUEDIAZZTTO KO TG 


Nr. 139 


Wolne posady 


P. U. P. P. w Łodzi, Kilińskiego 
52 poszukuje kandydatów z dobre 
mi świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad: 

NA MIEJSCU 

W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 2 represjerki pońr 
czoch i 2 pakarki pończoch. 

NA WYJAZD W KRAJU 

W oddziale dla rzemieślników ł 
robotników: 1-go czeladnika koszy 
karskiego na wszelkie prace, 1-ną 
bonę- 10-ciu lakierników powczo- 
mych, 5 lakierników pokostowni- 
ków, 1 maszynistę — drukarza do 
zakładów graficznych, 2-ch kowali 
na okucia karoserji samochodo- 
wych i reperacje powozów, 1 k> 
charza, 1 kowala wagaża, 1 men: 
tera wag, 1 fryzjerkę. 

W oddziale dla prasowrników m- 
umysłowych: 2-ch tecnników drcgo 
wych obeznanych doktaunie z kon 


serwacją dróg i mostów, 2-ch wy-. 


kwalifikowanych  subjęktów han- 
dlowych z dziedziny rolniczo-spe 
żywczej, 1-go majstra. obeznanego 
z obsługą maszyn specjalnych do 
czesania wełny alzackiego wyrobu 
z dłuższą praktyką. 


Na sziaku ludzkiego nieszczęścia 


SPŁOSZONE KONIE 
W dniu wczorajszym na ul, Za- 
menhofa 11 przejeżdżający samo- 
chód spłoszył konie, które zaczęły 
ponosić, W pewnym momencie ko- 
ła bryczki zawadziły o żelazny 
mostek, przyczem wskutek wstrzą 
su z bryczki wypadła na kamienie 
20-letnia Marjanna Szkudlarek, 
(Karola 10). Przejeżdżający patrol 
policji konnej dogonił bryczkę i 
zatrzymał spłoszone konie, Ciężko 
ranną kobietę pogotowie ratunko- 

we odwiozło do domu. (p) 


POD GILOTYNĄ KÓŁ 

W dniu onegdajszym w godzi- 
nach popołudniowych na dworcu 
kolejowym w Tomaszowie wyda- 
rzył się tragiczny wypadek. Pod 
czas manewrowania wagonów 
wpadł pod koła 41-letni Henryk 
Sikorski, zamieszkały w  Kolusz- 
kach. 

Sikorskiego przewieziono nie- 
zwłocznie do szpitala miejskiego w 
Tomaszowie, gdzie jednak po upły- 
wie pół godziny zmarł, nie odzy- 
skawszy przytomności. Tragicznie 
zmarły kolejarz, osierocił żonę i 
5-cioro dzieci. 


NAPAD NA CHŁOPCA 


Wezoraj nieznany osobnik na 
ulicy Franciszkańskiej 48 napadł 


GEERS 


RZE ZEN RR amaa V euna aa am em 


„HUDSEXWAY* 


Tow. Handlu Samochodowego w Gdańsku, 
Generalne Przedstawicielstwo samochodów 


ESSEX“ 


zwraca uwagę wszystkich apor oiala się zagadnie- 
nlami samochodowemi na doniosły w swych skutkach fakt 
zaofiarowania rynkowi polskiemu 


AMI il ESSEX 


po cenie od 2.000,— do 4.000.— zł. niższej od wykalku- 

lowanej na podstawie cen stanowiących o istotnej wartości 

samochodów amerykańskich, t. zn. cen obowiązujących w 
Stanach Z ednoczonych Ameryki Półgocnej. 

Twierdzenie powyższe udowodni niezbicie rę syg przed- ` 
stawicielstwo samochodów „ESSE 


Huo Strobach, kódź Piotrkowska 154 


gas nabędziecie samochód, obejrzyjcie „Ezsexa* 
i dowieńzsie się © rewelacyjnej 


na przechodzącego 14-letniego Ste 
fana Nowaka (Franciszkańska 38) 
i zadał mu dwie w głowę, 
poczem torując sobie nożem dro» 
gę wśród nadbiegłych  przechedk 
niów zbiegł w nieznanym kierunku, 

Do rannego chłopea zawezwana 
pogotowie ratunkowa, którego ler 
karz po nałożenia opatrunku ód- 
wiózł go do domu. Za tajemniczym: 


giczne poszukiwania. ©% 
MORDERSTWO CZY SAMOBóJ 
STWO, 


dący w obchodzie posterunkowy A 
komisarjatu P, P. natknął ułą ma 
leżącego trupa młodego mężczyw 
ny. Ze znaleaionych przy zmarłym, 
dowodów osobistych, stwierdzono, 
iż jest to 19-letni Kazimierz Cicheg 
ki, zam. przy ul. Drewnowskiej 64 
Trupa przewieziono do prosektog: 
jum, celem ustalenia przyczyny: 
zgonu, gdyż na ciele trupa nis 
ma żadnych śladów stwierdzają 
cych, ażeby zmarł os gwałtowną 
śmiercią, W dniu dzisiejszym sek- 
cja zwłok ustali, czy Cichecki 
zmarł, mimo swego młodego wie- 
ku na atak serca lub apopleksji, 
czy też został otruty j zmarł na 
ulicy. Obok trupa policja nie zna- 
lazła żadnej butelki z trucizną. Do 
chodzenie prowadzi policja śledcza, 


à Warmarszzzzca 


j 


Ar. 138 


LOSY DWORCA TOWAROWEGO NA WIDZEWIE 
W majlepszym razie będzie on gotów dopiero za 10 laí! 


Co wygra Łódź, gdy magistrat cofnie swą umowę z koleją ? 


Czy przuśpieszy fo skasowanie szpelneśo żelazneśo mosłu nad ul. Kilińskiego 
i umożliwi przeprowadzenie limji śiramwajowej? 
Specjalny wywiad warszawskiego . korespondenta „Głosu Porannego“ z członkiem prezydj:m 
warszawskiej dyrekcji kolejowej 


28.V1. — GŁOS PORANNY— 1929. 


Warszawa, 22 czerwca. |wanych ministerstwu przez ejalnej umowy 
Aktnalna od trzech łat sprawa Łódź terenach. Łodzi nie zawarło, tylko warun- kredytowych sprawa przeciąg- 
wybudowania ` przez minister-| — Przedewszystkiem jedno ki wybudowania dworca na Po-|nie się na dłuższy okres. 
stwo komunikacji dworca towa- sprostowanie — przerwał nam Jesiu omówione były w pismach| W roku bieżącym słyszymy 
rowego na terenach zaofiarowa nasz rozmówca, — Nie „zaofia- obustronnych. dalej — dyrekcja kolei w War- jskoro niema funduszów. 
nych przez Łódź rządowi, na rowanych* — bo nie miał miej-| W każdym razie — ciągnie- szawie WYŻEBRAŁA NA IN-| Na pytanie nasze, jak war- 
Polesiu Widzewskiem, coraz pil sca żaden akt  darowiz- my — nie zmienia to postaci WESTYCJE W ŁODZI, NA RO jszawska dyrekcja kolejowa za- 
niej domaga się rozwiązania.  |ny. Ale na zasadzie zawartej u- rzeczy; a mianowicie faktu, że|BOTY NA POLESIU WIDZEW. |patruje się na lansowany plaw 

Pomimo wielokrotnych przy- mowy miała dojść do skutku ministerstwo nie dotrzymało|150.000 ZŁ. KOSZTORYS ZAŚ|odebrania terenów na Polesiu 
| OBLICZONY JEST NA KILKA | Widzewskiem ministerstwu, 


rzeczeń b. ministra komunika- tranzakeja handlowa. Wzamian swych zobowiązań. 
cji inż. Romockiego, a następnie za tereny na Polesiu Widzew-| W odpowiedzi pówiedziano |MILJONÓW. Rozumie się prze- |nasz interlokutor oświadczył, że 
to, że skoro wypada rocznie na jest to wobec bolączek bndowla- 


min. Kiihna, zapoczątkowana skiem, gdzie podjęliśmy się wy- nam co następuje: | > 
przed trzema laty budowa nie budować dworzec handlowy, zo | — UMOWA ZOSTAŁA ZA-|roboty po 150 tys. zł. — to CO- nych Łodzi, CIOS ZADANY NIE 
posunęła się ani o krok na- bowiązaliśmy się Łodzi zwrócić WARTA NIE PRZEZ MINISTER NAJMNIEJ 10 LAT MUSI PO- MINISTERSTWU, ALE MIA- 
przód, i doszło już do tego, państwowe tereny przy ul. Wę STWO, ALE PRZEZ NAS, T. J. TRWAĆ BUDOWA DWORCA STU, bo cofnięcie terenów, u- 
iż na wniosek radzieckiej Slowej, gdzie mieszezą się skła- PRZEZ WARSZAWSKĄ DYREK |I SKASOWANIE TERENÓW |chwalone formalnie przez radę 
frakcji P.P.S. na jednem z na- dy węgla, oraz znieść most ko- CJĘ KOLEJOWĄ Z MAGISTRA |KOLEJOWYCH W ŚRÓDMIE- miejską, oznaczałoby rozwiąza- 


z magistratem |przy szczupłych kontyngentach kolejowy nad ulicą i łódzki we- 
zeł kolejowy — to jedyny w swo 
im rodzaju wypadek  chaotycz- 
nej zabudowy. Lecz, cóż zrobić, 


stępnych posiedzeń 


skiej omawiana ma być sprawa to w celu umożliwienia magistra dawcami całej tranzakcji. Po- 
h erstwu 90-mor towi wykorzystania placów i ul. |głoska, że min. Romocki był au-|je się Łodzi krzywda — zapyta reny w sercu miasta. 
jest fałszywa. |ję, — zwłaszcza, że odkładanie 
zupełnie inna  jest|tak ważnej sprawy opóźnia roz- 
że NIE MOŻEMY DO-|wiązanie problemu racjonalnej 
— Przepraszam — przerwa-|TRZYMAĆ WARUNKÓW TER- |komunikacji | rozbudowy m. Ło 


odebrania minist 
gowych terenów na Widzewie. 

Bo istotnie — miasto Łódź, 
zainteresowane swą rozbudową 
i rozwojem, oddawna czeka na 
pozytywne załatwienie tej spra- 
wy, temhardziej że od wzniesie- 
pia towarowego dworca na Po- 
lesia zależy możliwość u- 
sunięcia wiaduktu nad ul. Ki- 
lińskiego, a tem samem możli- 
wość przeprowadzenia linji 
tramwajowej przez tę ulicę i od 
ciążenia ruchu na najgłówniej- 
szej arterji komunikacyjnej w 
Łodzi. ulicy Piotrkowskiej. 

Ponieważ sezon letni, okres 
robót sezonowych ucieka, zaś 
tak poważny dla Łodzi problem 
utknął na martwym punkcie. 
zwróciliśmy się do min. komuni 
kacji w Warszawie po informa- 
cje,  któreby wyjaśniły całą tę 
sprawę. 

W ministerstwie skierowano 
nas do prezydjum zarządu war- 
szawskiej dyrekcji kolejowej, 
której Łódź podlega, gdzie otrzy 
maliśmy 
wiadomości. 

Zaczęliśmy od zapytania, jak | 
przedstawia się kwestja budowy 
dworea towarowego na zaofiaro 
EOR WY Z RZE PC R"CIRA 


King-Teatr 


„PALACE” 


Piotrkowska 108. 
Dziś i dni następnych! 


Wspaniały, wzruszający dramat życio- 
wo-erotyczny pod tytułem : 


„DOWOJENAY miyan 


(Czarowne noce) 

Romans filmowy, rozgrywający się na 
tle najcudniejszyah zdjęć Riviery. 
Rolę bohaterki w tym filmie odtwarza 
niezrównaną gwiazda ekranu 


Betty Balfour 


MUZYKA M. LIDAUERA. 
ta pierwszy seans codziennie od 
łodz. 4,50 do 6 pp, w soboty i nie- 
dziele wszystkie miejsca 
po 50 gr, i 1 zł 


rewelacyjne wprost | 


Kilińskiego 
tramwajowej 
dzi. 


dla Kkvmunikacji torem projektu, 
i rozbudowy Ło-; Natomiast 


rady miej. lejowy nad ulicą Kilińskiego, a TEM. Z nami — jako projekto-|ŚCIU. 


rzecz, 


nie umowy, która wszakże może 


— Czy nie uważa pan, że dzie Łodzi przywrócić niezbędne te- 


liśmy rozmówcy — zdaje się, że MINOWYCH. Dworzec miał sta |dzi? 


min. komunikacji 


żadnej spe-'nąć po 3 latach, 


a tymczasem 


— Oczywiście. To jasne. Most | CEPTOWANEGO 


| 
| 
| 


kę 


„Mieszkanie i warsztat pracy“ 


Wzór osiedla na wystawie budowlanej, otwartej obecnie w Wrocławiu, 


EEEE AER ETA PADYHROWUT ZBIEC ZB TI BE PEZET ZO TB DA WEB SO 
i Z Z E S D a e a a S 


Komisarz kasy chorych 


polecił punktualnie wypłacać pensje pracownikom 


Jak już donosiliśmy bawił w pobory czerwcowe zostały już wy 


Warszawie przed kilku dniami Ko- | płacone. 


misarz Kasy Chorych dyr. Łopu- 
szański, który złożył sprawozdanie 
w Ministerstwie Pracy o swoich 
spostrzeżeniach, mających na celu 
uzdrowienie stosunków w łódzkiej 
kasie chorych. Po otrzymaniu ca- 
łego szeregu instrukcji p. Łopu- 
szański wrócił do Łodzi, W wyni- 
ku odbytych konferencji w War- 
szawie wydał zarządzenie, by po- 
bory pracownikom kasy chorych 
wypłacane: były punktualnie i nor 
nialnie, t. j: 1-go każdego miesią- 
ca. Na skutek tego zarządzenia 


Œ) 


Mesie u Kobiet 


Dzieje miłości, sprytu i szczę- 
ścia. w rolach głównych para 
najmilszych artystów: 


Wiedenka 
IRIS ARLAN 
i piękny Włoch 
ANDRZEJ MATTONI 


Następny przebojowy program 
Kina „PALACE“ 


Zakład sferylizacyjny 


W dniu dzisiejszym obradować bę 
dzie sąd konkursowy nad pracami 
nadesłanemi w Sprawie budowy 
miejskiego zakładu sterylizacyjno- 
utylizacyjnego. 

Jury konkursu składać się bę- 
dzie z następujących osób: prof. 
dr. Grac, wiceprezydent Rapalski, 
dr. Drecki, inż, Brzozowski, inspe- 
ktor Nachredecki, inż. Kaban į rad 
ca wojewódzki Stawicki. 

Na sądzis konkursowym rozpa- 
trywanych będzie siedem nadesła- 
nych prac, 


Czytajcie 


Pod koniec informowaliśmy 
się o los dalszych robót na Wi- 
dzewie. Okazuje się, że ZOSTA- 
NĄ ONE ROZPOCZĘTE NA- 
TYCHMIAST PO OTRZYMA- 
NIU OD MIN. KüHNA ZAAK- 
PRZEZEŃ 
WYKAZU ROBÓT INWESTY- 
CYJNYCH MIN. KOLEI W DY- 
REKCJI WARSZAWSKIEJ W 
1929-30 R., co nastąpić może za 
kilka dni. 

Prowndrone będą w małym 
stopniu roboty ziemme, s któ- 
rych wiele już wykonano w Ia- 
tach ubłegłych, a w pierwszym 
rzędzie wykonane będą prace 
nad wykładaniem torów, przy- 
czem ZATRUDNIENIE, ZNAJ- 
DZIE WOBEC ZNIKOMOŚCI 
POZOSTAJĄCYCH DO DYSPO 
ZYCJI SUM, ZALEDWIE KIL. 
KUSET ROBOTNIKÓW, ZARE 
JESTROWANYCH W P.U.P.P. 
W ŁODZI. 


Jak widać, perspektywy nie 


najweselsze. Kto wie, może to 

nakaz konieczności, ale również 

spora doza lekceważenia intere 

sów Polskiego Manchesteru... 
St. Gel. 


Dziś po raz ostatni! 


Wielki dramat życiowo-erotyczny 


Król karnaali 


rolach głównych: 

dznikówe * MODTiEl Gabrio 
Elga Brimk 
Heny Edwards 


Orkiestra foniczna pod bat 
Sz. Baluelmana: 


Początek w dni powszednie o godz. 
4.50, w soboty, niedziele i święta 
o godz. 2.30. 


Ceny miejsc na I seans 50 gr. 1Zł 
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„Twoja narzeczona, to fajna dziewucha“ 


Nożem zamordował rywala 


który się przyznał do utrzymywania stosunków z jego narzeczoną 


W dniu wczorajszym zelektryzo- 


Myślisz frajerze, że teraz do niej 


wana została wieś Bliznów w pow. | nie przychodzę? Jestem u niej pra 
kaliskim wieścią o strasznem mor- | wie codziennie około 5-ej, kiedy 
derstwie, którego dokonał Włady- | ty idziesz do roboty. 


sław Urbaniak, mieszkaniec wsi 
Bliznów na rywalu swym Tarnow- 
skim. 

Sprawa przedstawia się w nastę- 
pujący sposób: 


Władysław Urbaniak niedawno 


Kłamiesz! — krzyknął Urbaniak 
z trudem hamując wściekłość. 


Nie kłamię, prawdę mówię, zu- 
pytaj sąsiadów, bo twoja narzeczo- 
na i z parobkiem się czasem zaba- 


zaręczył się z córką jednego z miej | wia, który jest waszym sąsiadem. 


stowych gospodarzy. Niezwykle 
urodziwa dziewczyna miała przed 
nim wielu adoratorów. Urbaniak 
wiefział doskonale, że ubiegali się 
G jej względy rozmaici młodzieńcy 
z okol'cznych wiosek, wiedział rów 
nież, że jeden -z nich Stanisław 
Tarnowski zyskał nawet bardzo 
gorącą sympatję dziewczyny. 

Był jednak przekonany, że Obee- | 
nie jego narzeczona zapomni o 
swych dawnych miłostkach i bę- 
dze mn wierną. Niejadnokrotnie 
przyrzekała mu, że nigdy bez niego 
nie wyjdzie z domu i w czasie je- 
go nieobecności nie przyjmuje żad. 
gości, i 

W dniu onegdajszym Urbaniak 


zaszedł wieczorem do knajpy, 
grzie został siedzącego przy stoli- | 
ku — kompletnie pijanego — Tar 


nowskiego, który śpiewał na cały 
głos swawolną piosenkę. Ujrzaw- 
pzy wchodzącego Urbaniaka, Tar- | 
nowski przywołał go do stolika i 
oświadczył mu z drwiącym uśmie- 
chem: 

Twoła narzeczona io morowa 
dziewucha, Takiej kochanki nigdy 
nie miałem. 


robić zapasy masła na zimę, 
Jak eo roku Związek Spół- 
dzielni Mleczarskich przyj: 
muje obstalunki, poczyna- 
je od 5 kg. i podejmuje 
się przechowania do zimy. 
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 

Mieczarskich i Jaiczarskich 

Oddział w Łodzi. 
Al. Kościuszki 29, Tel. 5-12 i 74-40. 


zez 


Dr. med. 


8. Niewiażski 


Specjalista chorób  skómye 
wenerycznych i moczopiciowych, 

leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin | 
Andrzeja 5, telef. 59-40. | 


Przyjmuje od 8--10 i od 5-9 wiecm 
w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dia pań 


; 


Vera 


l. 
„Wir 
il. 
„Narzeczona 


ARRERA E EA A aa aaa a a 


Urbaniak stracił panowanie nad 
sobą, wydobył z kieszeni spręży- 
nowy, nóż, którym zadął Tarnow- 
skiemu trzy głębokie rany w okoli- 
cę serca, 

Ciężko rannego Tarnowskiego 
przewieziono do szpitala w Kali- 
szu, gdzie walczy ze Śmiercią. 

Urbaniak po dokonanym czynie 
cddał się sam w ręce sprawiedli- 
wości. 

CrP 


Pobór rocznika 1908 i 1907 


Dziś pobór nie odbywa się. 

Jutro, w poniedziałek, dn. 24 
czerwca r. b. winni się stawić 
do poboru przed komisją pobo- 
rową ur. 1 (Pomorska 18) po- 
borowi rocznika 1908, »xamiesz- 


kali na terenie XI komisarjatu! 


policji, których nazwiska roz- 
poczynają się na litery: 
P, S. 

Przed komisją poborową nr. 
2 (Ogrodowa 34) winni się sta- 
wić poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie XIV ko- 
misarjatu policji, których nazwi 
ska rozpoczynają się na litery: 

ST, U. 

Przed komisją poborową nr. 
3 (Zakątna 82) winn się stawić 
ochotnicy rocznika 1909, 1910 i 
1911, zamieszkali na terenie 2, 
3, 5, 8, 9110 komisarjatów 
PiP.: 

e e s 

Jak wiadomo kończy się z dn. 
28 czerwca r. b. pobór rekrutów 
rocznika 1908 i tych z pośród uro 
dzonych w latach 1906, 1907 i in. 
którzy przy poprzednich  przeglą.- 
dach uznani zostali za czasowo nie 
zdolnych do służby wojskowej. 

W związku z powyższem wydział 
wojskowy starostwa grodzkiego 
wystąpił z wnioskiem o ustanowie- 
nie dodatkowych komisji poboro- 
wych dla tych roczników, gdyż, 


jak się okazało podczas tegorocz- 
rego poboru, większa ilość poboro 
wych 1908 rocznika nie stawiła się 
do poboru z różnych przyczyn. 
Dodatkowa komisja poborowa u- 
rzędować będzie: przy ul. Pomor- 
skiej 18 w.dniach 12 i 29 lipea dla 
poborowych, należących do PKU. 
I z 2, 5, 7, 8, 9 i 11 komisarjatów 
policji państwowej, zaś 13 ; 30 lip- 
ca — dla poborowych, zamieszka- 
łych na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 13, 
15 į 14 komisarjatów policji pań: 
stwowej, a zaliczonych do PKU. 
II. Na komisje te winni się stawie 
wszyscy ci poborowi roczn'ka 1908 
oraz wszyscy ci poborowi pozosta- 
łych roczników, którzy z jakiego- 
kolwiek powodu nie stawili się do 
poboru i nie mają uregulowanego 
stosunku do służby wojskowej 


Wszyscy ci poborowi winni po- 
przednio zgłosić się do łódzkiego 
starostwa grodzkiego pokój nr. 5. 
celem wciągnięcia ich do wykazu 
poborowych, w przeciwnym bo- 
wiem razie nie zostaną oni przyję- 
ci przez dodatkową komisję pobo- 
rową i podlegać będą karom, prze 
widzianym w ustawie o służbie 
wojskowej. Przy zgłaszaniu się do 
starostwa grodzkiego poborowi 
winni przynieść ze sobą zaświad- 
czenia rejestracyjne j świadectwa 
tożsamości. (p) 


DEA A A a A Aa a Aa Aa aa Aa A Aa Aa Da Aa Aa Aa Aa Aa Aa A a A 


„uma atian 1 


następny program 


Kina „ĉapitol" 
A EATA RA E A A AE [100992996 


lie wd gdym wamani 


Norma Shearer 
tem Cody 
Carmel Myers 


Veronina 


Potężny dramat p. t. 
s4 
Życia 


Znakomita komedja erotyczno-salonowa p. t. 


z urojenia“ 


Następny program w „Grand-Kinie'” 


Noc święfojańska 


w parku Helenowa 


Zapowiedziana na dziś zabawa 
poświęcona nocy Świętojańskiej 
jak było do przewidzenia wzbudzi- 
ła zainteresowanie w najszerszych 
sferach naszego miasta, 


Zabawa rozpocznie się dziś od 
3:ej i do 5,80 poświęcona będzie 
milusińskim naszym, dla których 
dyrekcja szykuje mnóstwo arcycie 
kawych niespodzianek. Druga 
część zabawy od godz. 5-ej dla naj- 
szerszych mieszkańców Łodzi za- 
powiada się również imponująco. 
Arcyciekawy program zawiera kon 
certy wykonane na stawie, tańce 
pod kierunkiem baletmistrza p. Ma- 
jewskiego, rakiety oraz ognie ben 
galskie, puszczanie wianków na 


3 wodę i wiele innych atrakcji 
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Odbiorniki 
KONSTRUKCJI WŁASNEJ 
oraz oryginalne 


TELEFUNKEN 


jak również ostatnie nowości 
stale na składzie 


RADIO-AUDION "ust" 


(Gmach Grand-Hotelu). Tel. 53-71 
GŁOŚNIKI W WiELKIM WYBORZE! 


WARSZAWA, (1395) 

10,15 Transmisja nabożeństwa z 
bazyliki wileńskiej. 

15,00 Koncert popularny. 

17,00 Koncert popularny. Wyko 
nawcy: Orkiestra Filharmoniczna 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskie 
go. 

18,85 Odczyt p. t. „Macierzyń- 
stwo u owadów“ — wygł. dr. Fry- 
drychiewicz. 

19,00 Rozmaitości wygłosi p. J. 
Krzewiński. 

19,25 Odczyt p. t „Pierwsi po- 
lacy w Ameryce, oraz jak imć pan 
wojewoda Mostowski za maść cu- 
downą chciał kupić Nową Polekę 
w Ameryce* — wygł. prof. Hen- 
ryk Mościcki. 


liny Szwajcarskiej. Wykonawcy: 
Orkiestra  Filharmonji Warszaw- 
skiej pod dyr. Józefa Ozimińskiego 
Julja Mechówna (śpiew), Eugenja 
Umińska-Jaworska (skrz.) i Ignacy 
Rosenbaum (akomp.). 

22,45 Transmisja muzyki tanecz 
nej z dancingu „Oaza“. 


RADJO ZAGRANICZNE 


Lipsk (362) 

19.30 Fragmenty z operetki Lies 
hrera „Trzy życzenia“, 

Langenberg (462) 

20,05 Operetka Verdiego 
badur“. 

Stuttgart (374) 

19,30 Opera Mozarta „Flet zam 
czarowany*. 

Daventry Exp. (482) 

16,00 Muzyka kameralna (M. im 
Sonaty skrzypcowe Straussa Es 
dur į Franka A-dur). 

Wiedeń (520) 

11,00 Koncert (Muzyka do „Sna 
nocy letniej“ Mendelssohna, Arja 
Symfonja „Z Nowego Świata* Dwy 
rzaka, Suita Prokofjewa „Miłość 
do trzech pomarańczy”j. 

Budapeszt (545) 

12,35 Koncert (ML in. Bymfonja 
VI Czajkowskiego, Arje, Uwertura 


Pipa 


20:05- Transmisja koncertu x Do |„Leonora-Nz. 3“ Beethovena). 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 


Dziś, we wtorek, środę i czwar- | Dziś pożegnalna rewia p t „Do 


tek wieczorem po cenach popułar 
nych głośna sztuka obyczajowa x 
życia żydowskiego J. Gordina, w 
polskiej adaptacji i inscenizacji 
Andrzeja Marka, „Mira Efros“ z 
I. Horecką w roli tytułowej. 

Jutro o godz. 7.30 wieczorem po 
cenach najniższych (od 50 gr.) po 
raz ostatni wyborna komedja z ży- 
cia sowieckiego „Kwadratura ko- 
ła urozmaicona śpiewami į tańca- 
mi. 


TEATR LETNI 


Atrakcyjna rewja „Panna Łódź” 
zdecydowanie zyskała sobie powo- 
dzenie. 

Publiczność bawi się wespół z 
wykonawcami, którzy zmuszani są 
bisować poszczególne numery z 
niezrównanym Michałem  Zniczem 
na czele. 


TEATR POPULARNY 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 
5 popoł. i 8.45 wiecz wesołej operet 
ki w trzech aktach „Manewry Je- 
sienne*. W przygotowaniu wode- 
wil „Baron Kimel“. 


Przy rozmaitych niedo- 
maganiach naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa działa 
przyjemnie i znacznie zmniej- 
sza te dolegliwości, często nie- 
raz mała ilość działa już pew- 
nie. Prace lekarzy ginekologów 
jednogłośnie stwierdzają łagod- 
ne działanie wody Franciszka 
Józefa, która nadaje się do 
delikatnego ustroju kobiecego. 


widzenia“. Owacyjnie witała lice 
nie zebrana publiczność p. Aleksję 
Larisę, która pięknym głosem, wer 
wą i finezją wykonania zawojowa 
ła widownię. 


Efektowny taniec pary baletowej 
Soboltównej i Wojnara, piosenki 
Gustawa Cybulskiego i p. Prze- 
strzelskiej, wreszcie skecz dyr. Jæ 
strzębca p. t. „Turniej walk fran- 
cuskich* podobają się naogół pu- 
bliczności. 


Gady chreiej 


ubezpieczyć się na ży- 
AȘ cie, od ognia, kradzie- 
ży, na dogodnych wa- 
4 runkach, niezwłocznie 
dzwońcie 


TELEFON 12-50 W1 


do biura ubezpieczeń 


105 Kilińskiego" 105 B 


Natychmiast będziecie dm 
odwiedzani, solidnie i $ 
akuratnie załatwiani 


lie aieka 


3279 
A 


Zdolni agenci potrzebni 
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$złuka chodzenia po ulicy 


Jak powinniśmy zachowywać się 


Zwiększający się z dnia na| 
dzień ruch kołowy i pieszy zmu bardzo 
sił władze bezpieczeństwa do za druga jest naliczniej reprezen-|najmniej ciężkiego okaleczenia. 
jęcia się kwestją regulacji  ru-|towana wśród ogółu  przecho-|Na podstawie zestawień liczbo- 
chu, nietylko w celu ułatwienia |dniów wych sporządzonych przez spe- 
cyrkulacji wszelkich pojazdów,| Trzecia grupa jest więc szko- |Cjalne biuro statystyczne Gene- 
ale również w ceļu zabezpiecze- |qliwa, gdyż prowadzi cichy. są-|Tal Motors zostało stwierdzone 
nia przechodniów od wypad- |hotaż przepisów nie licząc się zże przeszło 50 proc. wypadków 
ków. ; tem, że mają one na celu bezpie- ulicznych była spowodowane 

Problem tu w Łodzi jest szeze |czeństwo nietylko tych przecho- |tem. że przechodnie usiłowali 
gólnie trudny do rozwiązania ze qniów, którzy stosują się do po |przejść na drugą stronę ulicy w 
względu na wąskie ulice w sa-|dąawanych wskazówek, ale rów-|Punktach zabronionych przez 
mem centrum miasta oraz  Z€|njeż i szeregu innych osób, któ. | Ponce. 
względu na licznie jeszcze kur-|re mogą być narażone na wy-| Drugą zasadą, o której. powi- 
sujące wehikuły konne, które pądki przez nieuwagę, lub lekko | nien pamiętać każdy znajdujący 
praan STOD ea myślność obcych sobie współ- [šie na jezdni, jest przepis, który 
Pan ART EP rzyzowa przechodniów. Doraźne kary, [pozwala na przechodzenie z je- 

Biuro badań sktkówydk Ge- stosowane przez policję, za A- qnej strony ulicy na przeciwną 

T 2. [manie przepisów regulacji ru" tylko najkrótszą drogo. t. j. po- 
ak pes zee dęby chu są jedynym sposobem 18 suwając się po linji _ prostopa- 
szereg specjalnych obserwacji I,ten trzeci rodzaj przechodniów. |głej do chodników. 


w. adi pa a NERE Pozostaje druga grupa, którą skracanie sobie drogi przecho- 

chu ulicznego jest ruch pieszy. ||T7cb1 przedewsrysioni naa: drenien naako Jest berwzgięd 

Jest to bolączka nie tylko Ło-|CZIŚ zasad regulacji ruchu, a na: nie zakazane, tak samo, jak o 

dzi, ale wszystkich _ wielkich |'*$P"'e wdrożyć do ich stosowa, puszczanie chodników i spacero 
nia w codziennej praktyce cho-|wanie brzegiem jezdni. 


miast świata. EA Ę 
Wśród ogółu przechodniów | 770773 po u ach. 


możemy odróżnić trzy grupy:| Należy 
pierwszą grupa to są ci, którzy Drzekonać ogół 
znają przepisy ruchu ulicznego iż jezdnia przenaczona jest wy-, n 
i do nich się stosują; do drugiej łącznie dla ruchu kotowego, a uwagi. Przechodząc przez ulicę 
należą przechodnie, nie znający przechodzień, który chwilowo nigdy nie należy się cofać, ale 
zupełnie przepisów, a do trze- | znalazł się na jezdni, powinien iść śmiało naprzód. W razie gdy 
ciej —ci, co dobrze znają wsze|- starać sie czemprędzej z niej by droga. została zagrodzona, na 
kie przepisy, ale nie stosują się usunąć. Dlatego też przechodze- leży stanąć spokojnie, choćby 
do nich, bądź przez lekkomyyśl- |nie przez ulicę odbywa się w do prosto na nas pędził samochód. 
ność, bądź też dlatego, że uwa-|brze zorganizowanych centrach Kierowca auta, widząc śmiałe i 
żają wszelkie przepisy uliczne | ruchu tylko w miejscach- do te- dECYTY ANIE ruchy przecho- 

go wyznaczonych. Wszelkie|dnia ma zawsze czas dla zatrzy- 
przechodzenie w punktach do- mania swego wozu, jeżeli inne 


P+ 


| Jednak najważniejszą zasadą 
przedewszystkiem jest zachowanie się na jezdni z 
przechodniów, |całkowitą pewnością siebie, 0- 
raz z dużą dozą zimnej krwii 


za ograniczenie praw swobody | 
jednostki. 


* 


Powszechnej Wystawy 


Restauracja I kl. (parter) na ca 1200 osób, 


Teair „Rewia | 


o godz. 19 m. 15 
i 22 m. 15 


RZAD AAAAAANADAKA NANA AAAA 
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Piwiarnia (suteryny) na ca 1000 osób, 


na jezdni 


Pierwsza grupa jest, niestety, |wolnych naraża pieszych na nie|warunki nie pozwalają mu omi 
niewielka, a natomiast bezpieczeństwo Śmierci, lub co-| nąć przeszkody. 


W celu ułatwienia przecho- 


dniom zorjentowania się w re-| 


gulacji ruchu ulicznego umiesz- 
czone są na skrzyżowaniach u- 
lič znaki różnego rodzaju, wska 
zujące, kiedy i w jakim kierun- 
|ku można przejść przez jezdnię. 
Znaki te powinny być ustawio- 
ne w taki sposób, aby zauważe- 
nie ich nie zmuszało przecho- 
dnia do wykonania pewnego 
większego wysiłku fizycznego, 
gdyż stwierdzono, iż w przeciw- 
nym wypadku znak nie spełnia 
swego zadania. Najlepszego ro- 
dzaju znaki, jak wykazały nau- 
kowe badania  psychotechnicz- 
ne, są to sygnały świetlne i 


Wszelkie , dzwonki. 


Tydzień nauki chodzenia po 
ulicy, który odbywa się obecnie 
w Warszawie, przy gorącem po- 
parciu General Motors w Polsce, 
które udzieliło swoich samocho 
dów dla wydziału ruchu kołowe 


Kubańczycy depczą 
srebrne dolary 


W Hawanie otwarty został 
niedawno szynk, którego atrak- 
cją jest podłoga ułożona ze 
srebrnych dolarówek, przyczem 
licznie. odwiedzający szynk g3- 
ście depczą srebrne monety St. 
Zjednoczonych. Wskutek inter- 
wencji Stanów Zjednoczonych, 
siebrna podłoga w szvaku zostą 
łą przykryta szkłem. 


Na 100.000 małżeńsfw 


tylko 140 jest szczęśli- 
wych 

W Paryżu istnieje „moralno - 
polityczna akademja*, która zaj 
muje się stosunkami wśród lud- 
ności paryskiej. Jeden z człon- 
ków akademji na zasadzie da- 
nych statystycznych napisał i 
wydał broszurkę: „Moralny Pa- 
ryż", w której zestawił cyfrowo 
szczęście i nieszczęście pary- 
skich małżeństw. 

Wyniki jego badań na prze- 
ciąg jednego roku przedstawia- 
ją się następująco: 

Od mężów uciekło kobiet — 
1.131 

Od 


żon uciekła mężów — 


go i dla prasy, doceniając wiel- | 7-348. 


kie znaczenie tego tygodnia dla 


Prawnie rozwiedzionych mał- 


rozwoju automobilizmu w Pol-|żeństw — 4.175. 


sce, ma być powtórzony w Ło- 


W jawnej wojnie żyje — 


dzi i w szeregu miast prowincjo | 13.345. 


nalnych. Dla szerokien kół auto 


W tajemnej wojnie — 13.278. 


mobilistów jest to bardzo rado-| Nawzajem sobie obojętnych 
sna nowina, gdyż niema więk-|-— 55.250. 
szej przeszkody w jeździe, jak| Uważanych za szczęśliwe — 
bezradny i nieorjentujący _się|3.175. j 
przechodzień. | Prawie szczęśliwych — 127. 
G. M. | Prawdziwie szczęśliwych — 
13. 


Krajowej 


50590990555%59585/EH 


Centralna Restauracja 


Dwór Huggera 


własność S. A. Browary Huggera w Poznaniu. 


depte potrawy a 2 złote 
ciepłe potrawy od 2,50 zł. 


(80 artystów, balet z 30 osób) 
(Gisted, Gierasiński, Szczawiński, Skonieczny, Zabczyńscy i 


Dancing -- Kabaret od godz. 23. 
Ogród: Koncert orkiestry wojskowej od godz. 16. 


in.) 


| 
| 


SGŁOS PORANNY” 
ŁODŹ 
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AND 


Wojna i zamatrmowany sezon zimusiły przedsiębiorstwo do 
wpiegamia się © Gdroczemie wypłań 


W swoim czasie do wydziału iż stan krytyczny firmy spowo- |tych, oraz z pożyczki zaciągnię- dowem ujawniają się uzasadnio 
handlowego  wplyncio podanie dowany zostal przez sprzedaż to tej obligacyjnie lub na zabezpie- ne tendencje do skartelizowania 
firmy Frareiszek Kinderman 0 warów ze stratami i przez nad-,czenie hypoteczne normalne i przemysłu dla ochrony przedsię 


odroczenie wypłat 
trzech miesięcy. 
Firma ta istnieje od 1859 ro- 
ku, t. j od lat 70 i prowadzi fa- 
brykaeję wyrobów wełnianych. 


Wojna zadała dotkliwy cios 
przedsiebiorstwn. Firma zrekon 
struowała swój aparat produk- 
cyjny i uzyskała nowe kredyty 
zagranicą. . 

W 1928 rokn załamała się 
konjunktura i popyt na towary 
skurczył się. Dla firmy wynikła 
sytuacja ciężka, która postawi- 
ła wypłacalność firmy poi zna- 
kiem zapytania. 


Pomimo znacznej przewyżki 
aktywów nad zadłużeniem fir- 
ma nie posiadała dostatecznych 
środków płynnych. 


Na skutek powyższego poda- związku kupców zwołała nad- biorców prowincjonalnych, do-| 2) Czynić starania, by odpo- 
wydziału zwyczajne zebranie swych człon puszczających hez nsasadnionej wiednio zmieniona została pro- 


nia przewodniczący 
handlowego polecił ustalić stan 
przedsięhiorstwa przez bie- 
głych. 

Biegli dr. inż, Tochterman, inż. 
Zsajdenman i Cz. Bajer opraco- 
wali wyczerpujące „sprawozda- 
nie wraz z bilansem na dzień 31 
maja 1928 r., który przedstawia 
się następująco: 


STAN CZYNNY: 


Gotowizna 5586,21| Z drugiej strony karygodne 
Papiery wartościowe 914 „— 

Rymesy 383842,36 

Partyeypacje 34250— 

Depozyty 33895,— 

Nieruchomości 1145183,— 

Urządz. fabr. 1599759,40 

Urządz. biurowe 60580 — 

Przędza i surow. 536866,48 

Barwniki 37163,16 

Towary gotowe 220492,53 | Dyrektorzy CHASE NATIO- 
Dlužnicy 116737,10 NAL BANKU oraz National 
Asekuracje 11718,70 Park Banku w Nowym Jorku po |8 dawnych akcji. 
Weksle cedowane 907826.59 stanowili polecić  akejonarju- 
Straty 907826,59 szom tych banków na walnych 


6986350,53 


STAN BIERNY: 


Kapitał akcyjny 
Akeepty 
Wierzyciele oprzyw. 
Wierzyciele inni 
Weksle scedowane 
Rezerwy na straty 


75-, 5 


2000000,— 
1813570,06 
298215,49 
925014,81 
1900000,— 
49550,17 


6986350,53 


Jak wynika z powyższego bi- 
funsu, aktywa płynne i półpłyn- 
ne wynoszą łącznie złotych 
1,147,715,39, natomiast długi na 
tfychmiast wymagalne aż zł 
2.829.247,11, czyli brak kapitału 
obrotowego na sumę złotych 
1.381.531,72. 


Ponieważ kapitał akcyjny wy 
nosi 2 miljony złotych, a stra- 
ty za ubiegły okres gospodar- 
czy wynoszą 907 tysięcy, to ka- 
pifal własny przedsiębiorstwa 
redukuje się do nieco więcej, 
niż 1 miljon złotych. 

Biegli zwrócili szczególną u- 
wase na nieruchomości firmy, 
które w bilansie zostały ocenio- 
ne nader ostrożnie, tak że ryn- 
kowa ich wartość jest znacznie 
większa. 

Liczne place, stanowiące wła- 
sność firmy, mogą ulec łatwej 
sprzedaży hez szkody dla same- 
go przedsiębiorstwa. 

Analiza stanu  przedsiehior- 
stwa doprowadziła do wniosku. 


Jest rzeczą prawie pewną, że 
gdyby miało ono być w ten sam 
sposób prowadzone, to wystar- 
czyłby okres do dwuch łat, by 
cały kapitał znikł i firma ule- 
głaby upadłości. 

Płynny kapitał jest do osią- 
gnięcia przy sprzyjających oko- 
licznościach: ze sprzedaży pla- 
ców niezabudowanych, co może 


| 


| 


Rada ekonomiczna kupieciwa 


wskazać ma drogi odbudowy zrujnowanego handlu włókienniczego 


Sekcja włókiennicza centrali 


tragicznej 
się 


ków, poświęcone 
sytuacji, w j kiej znalazło 
kupiectwo włókiennicze. 

W dyskusji podkreślano, że 
nadmierne obciążenie kredyto- 
we i restrykcje kredytowe fabry 
kantów, stosowane w ostatnich 
tygodniach nawet wobec firm 
pierwszorzędnych były przyczy 
ną zachwiania się przedsię- 
biorstw o mocnych podstawach 
finansowych. 


Dihrzymia fuzja banków w Ameryce 


Wielkie konsorcjum posiada półtora miljarda dolarów aktywów 


zgromadzeniach, które zostaną 
wkrótce zwołane, uchwalenie fu 
zji obu instytucji wraz z Inwest- 
ment Trustami, które są z nie- 
mi związane. 


| Nowy bank, który zostanie w 
jten sposób utworzony będzie 
posiadał aktywa wynoszące 
ferain 1.7 miljarda dolarów i 
|będzie jednym z trzech najwię- 
kszych banków w Stanach Zj.: 
kapitał zakładowy tego banku 
będzie wynosił około 105 miljo- 
nów dołarów, a wraz z kapita- 
łem zapasowym i t d. kapitały 
własne nowego banku będą prze 
kraczały 235 miljonów dolarów. 
Wkłady obu połączonych ban- 
ków obliczane są na 1.2 miljar- 
da dolarów. 


Sfuzjonowane instyt. banko- 
we będą posiadały około 28 od- 
działów w Nowym Jorku oraz 
oddziały w Havani, Panama Ci- 
ty, w Londynie, Paryżu, Berli- 
nie i Rzymie. 


Fnzja zostanie dokonana 
przez zamianę akcji, przyczem 
zamiana ta, w myśl wniosku dy- 
rektorów obu instytucji, ma się 
odbyć przez zamianę jednej 
akcji Chase National Bank na 
jedną akcję National Park Bank 
of New York. 


Przedtem jednak akcjonarju- 
sze Chase National Banku oraz 
Chase Securities Corporation o- 
trzymają wyrównawczą  dywi- 


dendę w akcjach w rozmiarze |Jest to niesłychany wprost w |nieść może pewną poprawę. 


dać sumę ponad 200 tys. zło- 


na przeciąg mierne koszta dyskonła weksli. wreszcie ze sprzedaży akcji spół biorstw. 


ki przez obcenych akcjonarju-| Sąd po wysłuchanin opinji 
szów w celu finansowania pro- biegłych oraz głosów pełnomoc- 
dukcji. ników firmy petentki oraz wie- 


ieli, ili si 
Pożyczka musi oseylować oko szycia, . „którzy „przychylił BĘ 


E z do podania, — postanowił u- 
lo r5 miljona złotych. Ponadto dzielić firmie odroczenia wy- 
tegli wskazują na koniecznosė plat, mianować sędzią komisa- 
podwyższenia cennika i zmniej- 


s r rzem s. h. Emila Hirszberga, 
szenia bonifikacji przy sprzeda- naqzorcami zaś adwokata Wal- 
ży towaru. 


tera Kindermana i przemysłow- 
ea Erwina Proppego. 


Nawet przy postępowaniu są- 


stanowisko niesumiennych ©d-|nej kupiectwa. 


przyczyny weksle do protestu cedura egzekucyjna ku większej 
i niewywiązujących się ze obronie wierzycieli. 

swych zobowiązań płatniczych 3) Wyjednać u władz nakłada 
stwarza trudną sytuację dla hur nie surowych kar na firmy nie- 
towników warszawskich i degra zarejestrowane, by uniemożli- 


duje Warszawę do roli drugo- wię im działanie na szkodę do- 
rzędnego rynku towarowego. stawców. 


4) Poroznmieć się z kupiec- 
twem innych ośrodków handlu 

1) Dążyć do stworzenia rady |włókienniczego, celem bojkoto- 
ekonomicznej, która wskazała-|wania niesuniiennych odbior- 
by drogi odbudowy ekonomicz- |ców. 


W wyniku dyskusj? uchwalo- 
no: 


|jednej nowej akcji dodatkowej, międzynarodowych i dla emisji 
którą otrzyma każdy posiadacz pożyczek zagranicznych na ryn- 
ku amerykańskim. Zwłaszcza 
Chase National Bank bezpośred- 
nio, a przeważnie za pośrednic 
twem swojego investment tru- 
stu — Chase Securities Corpora 
tion brał dotychczas bardzo 
czynny udział w emisji poży- 


| Investment trust, bezpośred- 
|nio zależny od Chase National 
Banku, mianowicie Chase Secu- 
irities Corporation, przejmie 
wszystkie aktywa i passywa in- 
vestment trustu, zależnego od 


: czek zagranicznych państwo- 
National Park Bank of New $ 

$ a feae? -,|wych, komunalnych i przemy- 
ER ER 220 SUEDE słowych w Stanach Zjednoczo- 


nych: m. in. Chase Securities 
Corporation zajmowała kierow- 
aicze stanowisko w konsorcjum 
emitującem rumuńską pożyczkę 
stabilizacyjną. Niewątoliwie po 
sfuzjonowaniu się te dwa banki 


Bank Corporation zostanie zli- 
kwidowany. Albert H. Wiggin. 
prezes Chase National Banku zo 
stanie kierownikiem instytucji, 
która będzie  utworsona przez 


LOWY 


ima Franciszek Kinderman pod nadzorem MNN PEEM 


fuzje wzmiankowanych dwuch 
banków. 


Należy jeszcze dodać, że fuzja 
rzeczona ma bardzo istotne zna 
czenie dla organizacji pożyczek 


iO procent woki: zamłotowanyc 


W portfelach dyskontowych liczba protestów 
dochodzi do 25 procent 


W sferach bankowych zwró- 
cono uwagę na to, że w ostat- 
nich czasach w niektórych 
dniach skonstatowano ilość za- 
protestowanych weksli z inkasa 
do 60 proe. ogólnej liczby przed 
stławionych. 

Co się tyczy portfeli dyskonto 
wych, te w tej dziedzinie liczba 
protestów dochodzi do 25 proc. 


w większych niż dotychczas roz 
miarach będą mogły partycypo 
wać we wszystkich większych o- 
peracjach emisyjnych na giel- 
dach światowych. 

ER "rr 


|dzicjach bankowości w okre- 
sach niewojennych stan. 

| Potwierdza to nasze przewidy 
(wania o niezwykle ciężkiem 
kształtowaniu się czerwcowego 
ultima, które pod względem pro 
testów dać może wyniki, dorów 
nywujące cyfrom z maja, który, 
„jak wiadomo, był poprostu re- 
kordowy. Dopiero lipiec przy- 


„GŁUS PURANRY” 
Ło 


Dź 
23 czerwca 1929 r 


Ceduła giełdy pieniężne) 
warszawskiej 


DEWIZY 
Belgia 123,81 
Holandja 358,10 
Londyn 43,23 
Nowy Jork: 8,90 
Paryż 34,88 
Wiedeń 125.30 
Włochy 46,63 
Franki francuskie 34,88 
Tendencja niejednolita. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Inwestycyjna 107,50 
Dolarówka 66,50 
4 i pół proc. ziemskie 48,50 
8 proce. m. Warszawy 66,75 
5 proc. m. Warszawy 51,50 
8 proc. Łodzi 59,75 
8 proc. Częstochowy 55,75 
10 proc. m. Siedlec 68.— 


AKCJE 
Dyskontowy 125— 
Handlowy 116.— 
Polski 164— 
Zachodni 70.— 
Spółki 78,50 
Elektryczność 70.50 
Siła 125,50 
Firlej 46,50 
Nobel 19,50 
Modrzejów 23,75 
Norblin 170— 
Tendencja utrzymana. 


„Krai żelaza” 


Nowe pokłady rudy 
w Szwecji 


Corocznie szwedzki państwowy 
urząd geologiczny odurywa nowo 
pokłady rudy, co potw.zrdza cd- 
wieczną nazwę Szwecją jako „kra 
ja żelaza”. W roku biężący:a' do- 
konano poszukiwań,  uwieńczo- 
nych pomyśinym rezultatem na 
północy kraju. Znatęziona pokła- 
dy zawierają nietylk: żyłazo, lecz 
również złoto, srtbvo, miedź i t.d, 
Ministerstwo przemysłu j ban- 
diu proponuje rozpoczęcie robót 
na nowych czterech t-1enach w La 
piaudji. Tereny te jak wirie in- 
zh, są własachiią skarbu, indn» 
z śmie jednak  prz:lsiębiur:twa 
prywatne przepro rva?łzają n szukł 
wania i nabywa; konj Mię- 
dzy inoemi nies; hane "sugata ru- 
de znaicziono na wyb'ziżu zatoki 
r tniekiej, wzstarczy tam zbude- 
wanie krótkiej linji kolejowej, aby 
transport mógł się rozpocząć. Inny 
teren znajduje się w pobliżu porta 
Lulea, skąd eksport rudy odbywa 
się na wielką skalę. Na wyspie UL 
woe około miasta Hernosand roz 
poczęto eksploatację pokładu rtu- 
dy, znajdującego się w odległoci 
20 metrów od portu morskiego. 
Jakkolwiek złoto znajduje się w 
w rudach szwedzkich, ilość jego 
jest tak znikoma, że wydobywania 
tego krnszczu nie opłaca się zupeł 
nie, z wyjątkiem rud w Boliden 
(„Szwedzkie Klondyke“), Hortlax 
: Gnarp, gdzie procent złota jest 
tak wysoki, że eksploatacja jego 
przyniesie według obliczeń dze 
zyski. 


P. W. K. 


„GŁOS PORANNY“ 
ŁÓDŹ 


23 czerwca 1929 rokn 


młodych maturzystów na motocyklu „Douglas“ 


Przy zasłużonem na polu ko-|nisławów, Kołomyja, Horodan- 


larstwa w Łodzi Towarzystwie 
związku sportu, została utworzo 
na sekcja motocyklowa. W dniu 
27 maja r. b. Polski związek 
motocyklowy przyjął sekcję do 
swego grona i już dzisiaj sekcja 
ta liczy 16 członków, wykazu- 
jac wielką żywotność. Jednym 
z poważniejszych wyczynów sek 
cji motocyklowej był start matu 
rzysty, dzielnego sportowca p. 
Lecha Dzieniakowskiego, w po: 
dróż dokoła Polski. 

P. Dzieniakowski wyruszył na 
motocyklu „Douglas* ( z wor- 
kiem), biorąc udział w konku- 
rencji Polskiego Zwiazku Moto- 
cyklowego o tytuł „Najlepszego 
Turysty 1929 r.*, 

W charakterze pasażera poje- 


chał z p. Dzieniakowskim Ál- 
fred Szwarc, absolwent szkoły 
handlowej zgromadzenia kup- 


ców. Wyrnuszyli na Sieradz, Czę 


} 


| 


ka, Zaleszczyki, Brody, Dubno, 
Łuck, Kowel, Brześć - Litewski, 
Biała Podlaska, Siedlce, Warsza 
wa i Łódź. 
Jest to zaledwie połowa tury 
i w przyszłym tygodniu dzielny 
sportowiec udaje sie w dalszą 
drogę. Stwierdzić jednak należy, 
że dotychczas przejuchana tura 
jest pięknym wyczynem sporto- 
wym, 
kd 


zx + 


Dnia 8 czerwca, członek scx- 
cji p. Andrzejak Marjan także na 
„Douglasie* 600 cm. z wóz- 
kiem. startował w Rajdzie Gwiaź 
dzistym do Poznania. Trasę 


Waiki francuskie: 
w cyrku 


Bezsprzecznie najładniejszą wal- 
ką wieczoru wczorajszego było 
spotkanie _nowoprzybyłego atlety 
Weinury ze Szczerbińskim. Walka 
ta obfitowała w takie emocje -tech- 
niczne, jakich nawet nie widzieliś- 


my podcząs.walki Szczerb:ńskiego | p 


lub Sztekkera ze Stdorem. 

Po 19 minutach ' walki silniejszy 
i bardziej wytrenowany  Weinura 
zwycięża efektownym  przerzutem 
przez głowę. 

W drugiej parze spotkali się 
SZTEKKER — PETROWICZ 
Walka ta prowadzona była pod 
znakiem przewagi Petrowicza nie 
dała jednak rezultatu. ponieważ 
Sztekker potrafił swą doskonałą 


przebył z punktami dodatnimi, | fechn'k4 odeprzeć wszystkie ataki 


zdobywając srebrną plakietę, 
Jak się dowiadujemy, sekcja 
urzadza z okazji przyst. do P. Z. 
M. dla swych członków dnia 28 
lipca 100 klm. bieg turystyczny 


stochowę, Bielsk, Zakopane, No|na czas z nagrodami w postaci 
wy Sącz, Przemyśl, Lwów, Sta- srebrnych i bronzowych plakiet. 


Niemcy -- Czechy 4:1 


Finał puharu Davisa zwycięzcy rozegrają 
z Anglją 


Ostatni dzień walki o puhar |minując Czechosłowację z kon- 


Davisa pomiedzy Niemcami 


i|kurencji w stosunku 4:1. Repre- 


Czechosłowacją przyniósł nad-j|zentacja Niemiec zmierzy się o- 


spodziewanie 


dwa zwycięstwa |becnie w walce finałowej strefy 


niemieckie. Moldenhauer, który europejskiej x reprezentacją An 


jest w świetnej formie, pobił w |glji, 
trzech setach 6:4, 8:6, 6:4 Men- 
zla, podobnie łatwo dał sobie rala dość 


dę z Mazenauerem Prenn, 


przyczem wobec świetnej 
formy tenmisistów niemieckich, 
niepewnej gry ostatnio 


który |Austina, nadzieje niemieckie na 


wystąpił w singlu zamiast Land |zwycięstwo mają dużo szans po- 


manna. 
zdobyli jeszcze dwa punkty, eli 


W ten sposób Niemcy |wodzenia. 


cibrzyma. 
BRYŁA — POOSHOFF 
W tej walce przewagę miał Poo- 
shoff i prawdopodobnie szala zwy- 
cięstwa przechyliłaby się na jego 
stronę, gdyby nie fatalny wypadek 
który spowodował wyłamanie o- 
bojczyka Bryle- 
Walkę przerwano, 


KORNATZ — KRAUS 
Przewagę bezwzględnie przez cały 
czas walki miał Kornatz, który 
był jeszcze więcej brutalny, niż 
znany z tego już jego przeciwnik. 
Zwyciężył po 11 minutach Kor- 
natz efektownym odwrotnym pa- 
sem. 

Dziś walczą: Weinura — Śpie- 
waczek, Pooshoff — Stibor, Sztek 
ker — Komnata, Szczerbiński — 
Krans. (Ostatnie dwie walki są de 
cydujące). 


GŁOS SPORTOW 


Piękny wyczyn sporłowy | 


„GLOS PERĄNNY”* 
ŁóDź 
23 czerwca 1929 roku 


lawirowanie 


Każdy sobie rzepkę skrobie— 
mówi staropolskie przysłowie, 
które w pełni ma zasiosowanie, 
jeśli chodzi o scharakteryzowa- 
nie działalności zarządu i wy- 
działu gier i dyscypliny Ł. Z. O. 

-N. 


Poruszaliśmy już kwestję ka- 
rania graczy, wykazując, iż w 
wielu wypadkach nie są propor 
cjonalnie stosowane przepisy, 
dyktowane przez P. Z. P. N., że 
wreszcie terminami rozpoczęcia 
dyskwalifikacji, nałożonej na 
graczy, lawiruje się jak komu wy 
godniej. Ostatnia kara nałożona 
przez wydział gier i dyscypliny 
na gracza Ł. K. S, Stollenwerka 
z terminem rozpoczęcia dyskwa- 
lifikacji od poniedziałku przy- 
szłego tygodnia, tak jak to czy- 
ni liga, zapowiadała jak gdyby 
pewną sanację w tej dziedzinie. 


Niestety, nadzieje na zapro 
wadzenie ładu w lak ważnych 
sprawach zawiodły, bowiem już 
w dniu wczorajszym zarząd Ł. 
Z. O. P. N.  zdyskwalifikował 
gracza Ł. T. 5. G. Pogodzińskie- 
go, na skutek doniesienia sę: 
dziego Arczyńskiego, ustanawia 
jac termin rozpoczęcia kary od 
dnia wczorajszego. Dzięki takie- 
mu załatwieniu sprawy Ł. T, S. 
G. nagle w przeddzień zawodów 
z Widzewem zostaje mocno o0- 
słabione. Stosowanie różnych 
miarek w stosunku do poszcze- 
gólnych klubów winno wreszcie 
być stanowczo ukrócone, gdyż 
podobne załatwianie spraw zbyt 
mocno już trąci skandalem, i 
nie pozwala wierzyć w objekty 
wność orzeczeń naszych rodzi 
mych władz piłkarskich. 


Donosiliśmy w Swoim czasie o 
tem, iż bieg kolarski dookoła Poł 
ski omija w tym roku Łódź. Do- 
wiadujemy się obecnie, iż naczelne 
władze kolarskie, po dokładnych 
rozważaniach, jak mówi oficjalny 
komunikat w tej sprawie, postano- 
wiły jednak bieg ten przez Łódź 
przeprowadzić. Mianowicie pierw- 
szy etap biegu odbyć się mający 
4 sierpnia, a rozpoczynający się w 
stolicy, zakończony zostanie w na 
szem mieście. Nazajutrz, t. j. dnia 
5 sierpnia odbędzie się etap Łódź 
— Bydgoszcz (314 klm.). 

Tegoroczna trasa biegu dookoła 
Polski, który potrwa pałne dwa 
tygodnie, przedstawia się następu- 


jąco: Warszawa — Łódź — Byd- 
goszcz — Poznań Kalisz — 
Częstochowa — Katowice — Kra- 
ków — Lwów — Lublin — Brześd 
— Białystok — Warszawa. Trasa 
powyższa wynosi razem 2144 klm. 
przyczem najdłuższy jest etap 
ćsmy Kraków — Lwów 325 klim. 


Deeyzja przeprowadzenia biegu 
przez Łódź dowodzi, iż jednakże 
rozsądek wziął górę w najwyższej 
magistraturze kolarskiej, w której 
dotychczas jedynie względy osobi- 
ste bądź też dzielnicowe wchodzi- 
ły w rachubę, przy przeprowadza 
niu najdonioślejszych dla sportu 
kolarskiego uchwał. 


dco deseni 
coan na pr nowe 


wabiu 
wabiu 6.50, 
= 


sztucznego 
z czystego je 
z zagranicz. 9.50, íi 


H Juljusz Rozner, Piotrkowska 98 1 160 


PEDICURE 
S. Łódzki 


Pielęgnuje nogi, wycina bezbo- 
leśnie odciski, i zatwardniałą 
skórę, usuwa wrastające 
paznogcie. 


Traugutta 5, m. 10, tel. 70-37. 


KAPELUSZE też, 


i to najmodniejsze 


PALTA 


KRAWATY 


OBUWI 
DZIAŁ KRAWIECK 


H. PFEFFER, Piotrkowska 111 


4 Przyjmuje weksle kupieckie od zł. 100 


FOTO- i KINO-APARATY 


craz wszelkie przybory poleca 
na dogodnych warunkach 


|. MORGENSTERN, Łódź 


najnowsze wzory ` 
włoskie i wiedeńskie. 


krajowe 
1 zagraniczne 


pod kierunkiem 
wytr. sił fachowych 


Piotrkowska 47 


(w podwórzu) tel. 20-68 


Dr. med. 


Aleksander MARGOLIS 


Piofrkowska 81, tel. 12-81 
powrócił 


Dr. med. 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 


CHOROBY KOBIECE 
1 DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


POT ZABIJA 
CZAR KOBIETY! 


w 
niebywałym 
wyborze 


3473-1 
DINOL 


DINOL 
DINOL 
DINOL 
DINOL 


płynny niezawodny 
ŚRODEK OD POTU 


Opatentowany przez Urząd Wynalazków Rze- 
czypospolitej Polskiej za Nr. 6944, 
słowo chemji kosmetycznej w dobie obecnej. 

INOL uwalnia bezpowrotnie od pocenia się 
pachy, ręce i nogi. 
usuwa radykalnie niemiłą woń potu. 
zapobiega poceniu się pod 
chroni więc suknie w tych miejscach 
od plamienia. 
ochrania obuwie i pończochy od znisz- 
czenia. 
nie wywołuje żadnych objawów ubocz- 
nych, szkodliwych dla zdrowia. 
jest to płyn, więc wchłania się szyb- 
o przez skórę, co daje mu znaczną 
przewagę nad proszkami. 


Lahoraforjum chemiczne „DINOL" 
Warszawa, Elektoralna 26 Telefon 


jako ostatnie 


pachami, 


Konto P. K. O. Nr. 13807 


4 


Dr. 


czające. 


- 


Sprzedaż w perfumerjach, skł. apt. i aptekach 
Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


< e aar 2 aaa 


TAERA S AZZCAWEC ZEE 
Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


Marji Lewinsonowej 
Cegielniana 6, front I piętro telefon 43-63. 
Chor. skóry i włosów. Leczenie defektów cery. 
Specjalne masaże twarzy i ciała. Masaże odtłusz- 
Usuwanie włosów elektrolizą, Lampa 
kwarcowa Elektroterapja, Sollux. Godz. przy- 

jęć dla pań i panów od 10-—5 
DZIAŁ CHIRURGJI estetycznej i 
nej terapji pod kierownictwem 
D-ra Z. LEWINSONA, w godz. 


w. 
dział fizykal= 
chirurga 
jęć od 12—2. 


Do akt. Ji) 
Nr. 1091-29 r. 0$ letni A 
o dwuletniego 
Ogłoszenie. chłopca z dobre« 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamic- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 


mi świadectwami 
może się zaras 
zgłosić, ul. Siene 
kiewicza 40, m. $ 
od 2 — 4 po poł. 


OBO oda, lat 15—16 (izrae- 
że w dniu 2|litka) umiejącado» 


brze czytać i pi+ 
sać potrzebna do 
lekkiego zajęcia u 
lekarza.  Zgłosić 
się b gasihack 
sprzedaż z prze- | T<dzy on- 
EE i Pobliaziedę stantynowska 9 II 
ruchomości, nale- | ___ 

żących do firmy| 
„Paweł Holc ijf: 

S-ka“ 


lipca 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
6-go Sierpnia 88 
odbędzie się 


i składających się 
z drzewa stolar- 
skiego 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2500— 


Łódź, 14.6. 29 r. 


Komornik 
Jan Rzymowski 


BEZPŁATNIE 


Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia*- otrzy- 
masz próbną analizę cha- 
rakteru, określenie zdol- 
ności, przeznaczenia — 
darmó. Poznasz kim je- 
steś, kim być możesz. Warszawa, 
Psycho-grafolog Szyller-Szkolnik, 
Nowowiejska 32. Na przesyłkę za- 
łączyć 75 gr. znaczkami pocztowemi. 
Przyjęcia osobiste płatne godz. 11—4 
4—1. 5023—53 


Insfifuf de Beauté 


nna Rydel 


(Dvplomée de l'Université de Bautż 
Paris 

Eegisiniana 19, m. 8, folet. 69-97. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- 
gros Usuwanie zmarszczek, bro- 
dawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cery. Usuwanie włosów elek- 
trolizą Elektroterapia Solux. Lampa 

kwarcowa. Farbowanie włosów. 


Przyjmule od 10-el do 8-al wiecz 
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mari „PIEGADILLY” tace, OBIADY oa m. 3.- ES, 


ZAWADZKA 1. TEL. 3-40. EEEDREEBH Lokal otwarty do 2 w nocy. Doborowa orkiestra. UWAGA! Specjalna sala na śluby i bale. 


KRYNICA Kino SPÓŁDZIELNI 


AŻ W. pał CH 


m Pht, 


ŻAKŁADY MECHANICZNE. 


ś „SZKO LA“ Sienkiewicza 40, 

| Ź t Dziś i dri następnych 
Dr. Leon Szajerowicz CZAR WALCA 

4 ordynuje od 1-go Maja : Najpromienniejszy, najpogodniejszy 
w chorobach wewnętrznych i kobiecych. najmilszy film świata w 10 wiel- 


kich aktach, w-g znanej operetki 
Oskara Strauss'a. 
W rolach głównych: 
Mady Christians, Xenia 
Desni i Willi Fritsch. 


Uwaga! Kino w ogrodzie bez 
względu napogodę. 
Orkiestra powiększona 


PENSJONAT 


G. LIEHTENSTEINOWEJ ten | 
JUŻ OTWARTY. 3392—3 


Wiadomość: Aleja 1-go Maja 11, tel. 73-17 
codziennie od 3-ej do 6-ej popoł. i na miejscu. 


znim dacie sie na letnie Wy wczasy 4 


odwiedźcie łask. moją perfumerję, zaopatrzoną 
w bogaty rne najnowszych Opada i krajo- 
wych artykułów awadzka 11 
kosmetycznych. J. DRUKER Tel. 75-92. 
BB Beny fabryczne, Przy każdem kupnie rozdaje GR M 
się bezpłatnie różńe miłe niespodzianki. 


UWAGA: P. P. urzędnikom państwowym, komunalnym 
. i społecznym specjalny rabat, 324—20 


Następny program: 
„Błękitne noce“ 
Wielki dramat z życia Legji Cu- 
dzoziemskiej w Marokku, W rolach 
główn. Imogena Robertson, Nor- 


man Kerry i Lewis Stone, 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz. 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 

seans ceny miejsc zniżone. 


CAŁKOWICIE 
WYKONANE 


8 


W KRAJU 


Miejski Kinematograf Oświatowy 


Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 


Od 18. VI. do 24. VI. 1929 


DLA DOROSŁYCH : 
| Wznowienie! Dramat w 8 aktach. 
według motywów Fryderyka Hebbla 


„MATKA” 


W roli głównej: 


HENNY PORTEN 


DLA MŁODZIEŻY: 


Mogiła wśród lodowców 


Film ilustrujący dzieje tragicznej 

wyprawy do bieguna północnego 

i zmagania uczestników z ponurą 
przyrodą strefy arktycznej. 


R 


I RESTAURACJA e 


6« Przedstawiciel na W. Łódzkie Ź 
i METROPOL i HENRYK BUCZYŃSKI 
99 i Biuro Sprzedaży Łódź, Piotrkowska 112, tel. 78-78. 


` MONIUSZKI 1. TELEF. 11-04. GARAŻ PIOTRKOWSKA 226. TEL. 27-39. 
i Wydaje codziennie w sezonie letnim pod Samochody na składzie u przedstawiciela do obejrzenia 


własnem kierownictwem swoje wykwintne 


jak również: rowery, drezy- j jęki 

M B i A D Y | ny, mebelki dziecinne, M cenach niezwykle niskich 

MSEWSET "4 krzesełka do składania, 3 P cay" 

i leżaki, hamaki, łóżka po- 99 
Z 3-ch dań po 3 zł. — Pierwszorzędna lowe, taborety, wózki lal- 
EN LA kowe, wozy drabiniaste, 

piłki, huśtawki, rakiety, 93 


kuchnia, — Pleczyste do wyboru. — 
Szybka obsługa. 3428-53 A „z S 
mm mnóstwo letnich gier ść 
l amn l walizki Aka i zabaw 34 Narufowicza 34 
UWAGA: NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. 


>u<gzi EE SG Ż "4 OZERESIEZWEI ZY SCE TK OPZZ 
| a CT] ||— e wm 


9-'£0 


EZIO I Z M u 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


$ i 5 BE Z PI EN l ĘD Z Y p: Dr. Med. 
ać edit (ab zzz MEDM, s NEUMARK 


wnicy prywatni otrzymują jedwabie i inne towary fr., Il p. Chor. skórne i weneryczne 


FESTYN ZYDOWSKILI WSL DZIECIĘCE! 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 
- Przyjmuje od 11—1 i od 5—8. 
Dziś, w niedzielę dn. 23 b.m. o g. 3 po poł. odbędzie się w Helenówku 


UROCZYSTE OTWARCIE 


NOWO - WYBUDOWANYCH GMACHÓW ORAZ 
OBCHÓD PIĘCIOLEGIA ISTNIENIA INTERNATU 
na które zapraszamy wszystkich P.T. Ofiarodawców, Członków oraz 

Sympatyków 


Zarząd Towarzystwa „Internat dla dzieci żydowskich 
i Ferma w Helenówku* (ym. Radogoszcz) 


Do Ogółn Nauczycielstwa! 


Podaje się do wiadomości, że 
BOJKOT posad nauczyciel- 
skich (z posadą dyrektora włącznie) 
w gimnazjum Tow. Szerzenia 
Oświaty wśrod żydów w Łodzi 
przy ul. Pomorskiej 48, jak 
również osób w temże gimnazjum 
zatrudnionych, trwa. 

Ostrzega się przed obej- 
mowaniem posad w tem gim- 


nazjum. 
Zarząd Główny 


Związku Zawodowego Nauczycieli 
Żydowskich Szkół Średn. w Polsce. 


+ M 


f | U i | | Mr. mei. Z. Rakowski 
Zawadzkiego, | Psa pac o on™ 
Kamińskiego | Konstantynowska 9, fel. 27-81 


i innych oraz | Przyjmuje od 12—2 i od 5—7 
różnych marek 
zagranicznych 
nabyć można 


nafaniej: | [UINI(A Centralna 


najdogodniej 


w fabrycznym |bekarzy Specjalistów 


składzie | Gabinet Dentystyczny 
„DOBROÓPOL” |ul. Piotrkowska Nr. 67 


1354 


h R i Lodownia Centralna 
I Piotrkowska 116 

dostarcza każdą ilość lodu 
PZ 


——-——| 


Dasa tramwajami zgierskiemi z P]. Bałuckiego do przystanku He- 
lenówek (odchodzą co 10 minut) oraz specjalnemi autobusami, kur- 
sującemi z Pl. Bałuckiego (Zgierska 50 dom Bergera) wprost do 
Internatu 450—1 


dla mieszkań prywatnych o- 


| | raz restauracji i t p. Łódź, TEL. 31-53. 
3 j A s: “| Piotrkowska 73 | Wszystkie specjalności. Lampy 
[fi IK Ny Szybka dostawa Komornik sądu Grodzkiego w Łodzi, Jan Rzymowski,| w podwórzu kwarcowe. Elektryzacja. 


Ceny niskie. SZYĆ s : 
a Mah af zł Bot :|zam. przy ul. Sienkiewicza nr. 67 w Łodzi, obwieszcza, że w tel. 58-61. Roe $NEGTEZNEN JE JĄ 
Sprzedaż również od najmniejszej ilości dniu 18 września 1929 r., o godz. 10 rano w sali posiedzeń pana IE Vy a 


$ E HE miesięcznym rabat. Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Stefana Żeromskiego Nr. 115,| DR. MED. Od 1/5 w lecznicy przyjmuje 


; odbędzie się sprzedaż przez licytacj ubliczną nieruchomości dr. urolog 
Poseziina e, łódzkiej aj ce: ul. Alicja Kościuszki NE 27, nr. hip. MPEPÓM (choroby dróg moczowych). 
. ak NEEDTA NH 7706 rep. hip. 1296. UROLOG. 
Nauczycielka A niemieckiego Nieruchomość w całości wyznaczona została do sprzedeży Szpak p deóę Dr. med, 
panem wakacjami i wita | pn okno | kołami o aeeoa, (DT. B. DONCRIN 
nią praktyką ma wolne godziny. Licytacja rozpocznie się od sumy 100.000 zł. iły k SPOSA gnoron ZE 
Oferty sub „Germanistka do Osoby. zamierzające wziąć udział w licytacji, obowiązane Przyjmuje i powrócił do kraju 
od 1—2 i 4—8 w. |przyjmuje codziennie od 10—1 ł 


admin. „Głosu Porannego“. 399—3 


będą złożyć wadjum w wysokości 10.000 zł. od 4—7, w niedziele od 10—1 pp 


Akta sprawy. dotyczące sprzedaży nieruchomości, są do a SE ul. Moniuszki 1. 
przejrzenia w kancelarii Sądu Okręgowego w Łodzi —' ł tel. 9-97- 


Nr. 135 


enów 
Dziś o godz. 11-ej 


PORANEK muzyczny 


pod dyr. R. TELGA 


Bai 


23.VI. — GŁOS PORANNY— 1929. 


Dziś wielka zabawa „Noc swieto 


jjańska 


Część |-sza od 3-ej do 5.30 la dzieci i młodzieży. 


W programie: KONCERT, pochód dzieci z lampionami i chorągiewkami, 
baletm. p. Majewskiego, korowody oraz szereg 
Część II od g. 5-ej do 11 w nocy. Program: Koncert orkiestry symf. pod dyr. R. Teiga 


Koncert na gondoli na stawie, puszczanie wianków na wodę, łódki dekor. lampionami i zielenią. — Park rzęsiście 


przejażd żki na osiołkach, tańce pod kier 
innych niespodzianek. 


iluminowany. — Rakiety — ognie bengalskie i t. p. 


— Dojazd tramwajem zapewniony do końca zabawy. === 


LEKTURA w PODDĘBIU 


Wypożyczalnia książek „LEKTURA“ 
Piotrkowska 7$ w podwórzu 


zmienia książki 


swym czytelnikom również i w Poddębiu w willi D-ra Landau'a 
(dawn. p. Janiszewskiej) począwszy od dnia 25 b.m. 467—1 


Cukiernia „ASTORJĄ” 


róg Piotrkowskiej i Cegielniane; Tel. 24-12 


wydaje codziennie zdrowe, smaczne, obfite 


JARSKIE OBIADY 


z 5 dań po zł. 3, 412—1 


Magistrat m. Łodzi 
Wydział Opieki Społecznej 


Ogłoszenie 


Podaje się dy wiadomości publicznej, że wskutek wejścia w 
życie Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
11 kwietnia 1929 roku w sprawie ustanowienia opiekunów spo- 
łecznych i sposobu wykonywania przez nich obowiązków (Dz. 
U. R. P. Nr. 30, poz. 291) — Magistrat m. Łodzi, stosownie do 
postanowień $ 1 cytowanego wyżej Rozporządzenia, do dnia 10 
lipca r. b. obowiązany będzie wyznaczyć kandydatów na opie- 
kunów społecznych. 

Wobec powyższego oraz z uwagi na to, że wskazane by- 
loby samorzutne wyrażenie gotowości do objęcia stanowiska o- 
piekuna społecznego z pośród rozmaitych sfer mieszkańców, a 
zwłaszcza z szerokich warstw robotniczych m. Łodzi, przeto 
wzywa się wszystkich chętnych do zgłoszenia swych kandyda- 
tur na stanowiska opiekunów społecznych. 

Ze zgłoszonvch kandydatur na stanowiska opiekunów spo- 
łecznych igo jotka będą wybierane zgłoszenia tych osób, 
które mają poza sobą pracę społeczną i znają dobrze warunki 
mieszkańców tego środowiska, które chcieliby swej opiece mieć 
powierzone. 

Piśmienne zgłoszenia kandydatur na. opiekunów społecz- 
nych wraz z dokładnem podaniem nazwiska, imienia, wieku, 
zawodu i adresu oraz krótkim opisem odbytej pracy na polu 
społecznem — kierować należy do dnia 30 czerwca r. b. pod 
adresem: „Magistrat m. Łodzi — Wydział Opieki Społecznej, 
ul. Piotrkowska 104“, ustne natomiast zgłoszenia przyjmowane 
będą do tegoż terminu we wszystkie dni urzędowe w godzinach 
od 10-ej do ld-ej. 

Opiekunem społecznym może być każdy obywatel, znający 
dobrze miejscowe warunki, za wvjątkiem osób: 


1) nieposiadających prawa wybieralności do Rady Miejskiej, 
względnie które prawo to utraciły; 

2) niemieszkających przynajmniej stałe roku w Łodzi; 

3) wojskowych i funkcjonarjuszy Policji Państwowej; 

4) analfabetów. 


Stanowisko opiekuna społecznego jest honorowe i bez- 
płatne, zapewniające jednak ochronę prawną, przysługującą u- 
izędnikom państwowym. 

Obrany opiekun społeczny stanowisko swoje sprawuje 
przez okres trzyletni. 

Do obowiązków opiekuna społecznego doli będzie: 


a) inicjatywa i współdziałanie z organami miejskiemi w za- 
kresie wykonywania opieki społecznej: 
b) czuwanie, by osobom, pomocy i opieki potrzebującym, 
byla udzielona opieka w granicach obowiązujących * prze- 
ISÓW; 
e) badania osobistych i majątkowych stosunków osób, .korzy- 
Maję A lub mających korzystać z opieki społecznej, dla 
ustalenia ich prawa do opieki oraz rodzaju i rozmiarów 
niezbędnej pomocy; 

d) udzielanie w wypadkach nagłych pomocy dorażnej ze 
środków na ten cel przez Miasto przeznaczonych; 

e) komunikowanie miejskim organom opieki społecznej swo- 
ich spostrzeżeń i wniosków oraz składanie miejskiej ko- 
misji opieki społecznej przynajmniej raz do roku spra- 
wozdań z działalności, 

Łódź, dnia 23 czerwca 1929 r. 
Przewodniczący 
Wydziału Opieki Społecznej ' 
(2) A. PURTAL Wiceprzewodniczący 
/ > dq_WIELINSKI 


ZAKŁAD MEBLOWO-TAPICER.- | p GRA R ROA U EO ON SA R R 


SKI STANISŁAWA  GABAŁY, 
ŁÓDŹ, KAROLA 1, 

posiada na składzie kompletne 
urządzenia pokoi sypialnych, stoło 
wych, gabinetów, saloników ji poje 
dyńczych mebli, Duży wybór oto- 
man, kozetek, krzeseł į mebli klu- 
bowych. Ceny przystępne. Na żą- 
danie daje na spłaty. 2596—2 


| m M 


£ROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 8 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologlem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczokkinia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


DR. MED. 


H. GUTSTADT 


AKUSZER - GINEKOLOG 
ZACHODNIA 62, (Cegielniana 23) 
t 


el. 29-52 
przyjmuje od 8-10 I Gd 5-7. 


dla dzieci i młodzieży 


D-ra H. Roflewiego 
Otwock-Świder 
"Tel. Otwock 24, willa własna, 


Dr. med. H. Różaner 


Narutowicza 9, tel. 28-98 
Spęcjalista chorób skórnych, we- 
nerycznych, moczopłcelowych. 
od 8—10 rano i 4—8 po poł. 
Oddz. poczek. dla pań. 


Gabinet kosmet Jetzniczej 
toaletowej 
NOP: aa 5 uniw. 
Z. SZWALBE 
Zielona 17. 


Pielęgnowanie" cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, | ta: 
wągrów i innych defektów. Ma- 
saź kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja | "Im 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przrjęć: od 10 r. do 8 
wieczór. 


Dr. A. KRYNSKI 


przeprowadził się na ul. 
Sienkiewicza 34, tel. 46-10 
Godz. przyjęć 5—7. 


LEKARZ-DENTYSTA 
Nawrot 7. 


: Przyjmuje od 10—1 i ad 3—7 w. 


Polski Pensjonat  KURFURST" 


Dr-owej STEFANJI GOLCWAJGOWEJ 
Berlin W. 15, Kurfürstendamm 205 


Przy stacji kolei podziemnej Uhlandstrasse, w pobliżu dworca kolei 
„Zoologischer Garten“. Telefon Bismark 15-44, 
Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem (ogród 
zimowy, centralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca ciepła i zimna) 
w najdogodniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina, 
Pokój z całkowitem utrzymaniem od 10 mk., bez utrzy- 
mania od 6 mk. 

Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia djetetyczna według prze- 

pisów pp. lekarzy. 
Qanama Informacje w Łodzi, tel. 12-14. pR ams En 


1 
d 
i 
; 
: 
i 
f 
J 


R 


Dyrekcja Szkoły Przemysłowej 


T-we Szerzenia Oświaty i Wiedzy Technicznej wśród Lytów 
w Łodzi, ul. Pomorska Nir. 46/48 


zawiadamia, 
wydziałów: 


mechanicznego, elektrofechnicznego i tkackiego 


przyjmuje oraz informacyj udziela Kancelarja Szkoły co- 
dziennie od godz. 10-ej do 14-ej. 2360-3 


że zgłoszenia kandydatów na kurs I-szy 


| Dynati Pstwowej Sokoly Wdiowicej w tai 


poszukuje ; 


a) Polonisty-historyka do objęcia 18 godzin tygodniowe 
języka polskiego i 14 godzin tygodniowo historji Polski; 


b) Inżyniera-mechanika do objęcia 10 godzin tygodniowo 


99 


części maszyn i urządzeń transportowych, 22 godzin tygo- 
dniowo kreśleń technicznych i 2 godzin tygodniowo budo- 
wnictwa przemysłowego; 

c) Matematyka do objęcia 12 godzin tygodniowo matematyki, 


która mogłaby być objętą przez inżyniera-mechanika pod poz. b) 


Podania z odpisami świadectw odbytych studjów i pracy 
zawodowej oraz z powołaniem się na referencje należy składać 
do Dyrekcji Państwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi, ul. Że- 
romskiego Nr. 115. 33841—3 


MARAJZARAAAAAARAZKIZZZIOOOOOGOODGOOGOOOQGO0000G00G0000 


Najmiiszy prezent 
dla młodzieży! 


Aparat kz, 


w cenie t 22.50 


poleca 


A.L Ostrowski, Łód Piotrkowska 55 


Pierwszorzedny 


Wielki wybór 
wózków dziecin- 
nych krajowych i 


cznych łó* 
sk m row raj 
kpc ee 
raco wyścielano 
oraz materace 


sprężynowe higje- 
niczne „Patent* 


do meblowych łó- s a 
seat | Zakład Fryzjerski 
SERY APE H aa 
„DOBROPOL” 
Plowkeaska 73 
e | AUNAR i JABLONSKI 
Lódź, ul. Moniuszki Nr. 2. 
pr. med. Dyrekcja Państwowej Skoty Włótienniczej W Łodzi 


Instruktora — majstra do maszyn 


LEW pończoszniczych Cotton'a, 


Speg. ehor. GZIOCI| przyczem pożądana jest znajomość i innych maszyB 
przyjmuje w Lecz- pończoszniczych. 


nic 
Podania z odpisami świadectw i z powołaniem się 
(Riotrkowaka de, na referencje należy składać do Dyrekcji Państwowej 
3— DR Szkoły Włókienniczei w Łodzi, ul, Żeromskiada nr. 115 
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23.VI. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Nr. 139 


Wielka posezonowa wyprzedaż trwa 


„»WIERIES” 


SB 
oponach i dęfkach 


| 


STALE NA SKŁADZIE POSIADA ž 
Biuro Techniczno - Handlowe 


VM. 


Tel 14-38. 
metyki bekarsk 
na Poddębiu 


iej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 
PANI KABLOWEJ 


Ceglelniana 6, front I p., telefon 43-63. 
OTWARTY. 


Do akt. 
Nr. 1056 

M Zgłoszenia przyjmuje H. Fajl. Piotrkow- 

M ska 132 (tel. 64-67) i w Poddębiu (tel. nr. 2). 


OSY NZIYJ z 


Uwadze właścicieli domów!! 


Dr. med. 


JÓZEF IMICH 


Chor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Moniuszki 1, tel. 9-97. 


POWRÓCIŁ 


i przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po poł. 


1929 r. 


j Ogłoszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- 
mowski, zamie- 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie- 
wicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 2 
lipca 1929r. od 
godz, 10 rano w 


Dr. med. 


HELLER 


5 świecowe żarówki najlepsze Łodzi, przy ul. Choroby skórne | weneryczne 
I najtrwalsze po zł. 2.7 tylko w firmie deda i > UL. NAWROT 2 


TELEFON 79-89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz 
w niedzielą od 11—2 po południu 

Dla pań spec. od godz. 4—5 
po poł. dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. 


sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do firmy 
„Łódzkie Mechan. 
Zakłady Stolar.“ 
S. Lewandowski i 
C. Dobrosiński 
i składających się 
z motoru elektry- 
cznego i. krajzegi 


„WATT“ Narutowicza nr. 12. 


3261—1 


Zawiadomienie. 
Niniejszem zawiadamiamy Sz. Klijen- 
telę, że otworzyliśmy 


lotuta filię zakładu fryzjerskiego 


Dr. med. 


l. KAHANE 


OŚ w Andres olu oszacowanych na 

ga SS i sumę ZŁ 1500.— 
| fi i w willi A. ROTA. Łódź, 10.6. 29 r. choroby wewnętrzne, spec. serca 
Z poważanien Komornik Radwańska Z, front, I-sze piętro 


Jan Rzymowski powrócił 
ERA ZOP ORAZ) Przyjmuje od 5 — 7 po poł 


M. à L. PILICHOWSCY 


Cegielniana 53 Tel. 64-03 465—1 
2 miesięczna „Głosu Porannego“ ze wsrystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 
w kraju — zł. 6.50; zagranicą — zł. 10— i 


Redaktion Jan Urbache 


392—1 


- Nekrologi 30 


Wydawca: „Prasa. Wydawnicza Spółka z agi, odp. 


Fulary deseniowe . . . . . Zł. 2.50 | Crepe de Chine deseniowe Zł. 17.50 | Georgette wszelkie kolory s ZŁ 16.50 
n iódtbne la UE 1%, PIO z Ak WA jedyajny | 2850 Mousseline de laine, . . . . „ 650 z 
Ra Etaminy deseniowe + + e s » 450 Meteory I gat. . . . . « «. » 19.25 | Toil de*$ole . . . . . . « „. 10.50 5 
Ki m m = > m a 
35% zniżka manu angiciskic na pata 35% zniżka 
— PAEASEMIELT E IARLL Ea n . 


Rabka 


willa Filasówka 
Pensjonaf dla dzieci I dzieweząf 


Dr. FELICJI PINESOWEJ 


przyjmuje również osoby towarzyszą- 
ce dzieciom. 


Zgł AL I Maja 41, m. 41, pr. of.| 


Telef, 66-55. Od 2—4 pp. lub w Rab- 
ce na miejscu 64 1 


IA WIŚNIOWEJ Góre 
(letnisko Szulca obok Rota) przyjmę 
2—3 osoby na całkowite utrzymanie 


L. Złatinowa. 


m ——— 


SOPOTYW 


Polski Pensjonat KALINA 


Pięknie położony w parku nad samem 
morzem. Wszelkie wygody. Kuch- 
nia wykwintna. Zgłoszenia na miej- 
seu, Nordstrasse 73. 34-5 


Motory 


elektryczne na wszelkie wielkości 

i obroty. Sprzedaż | zamiana. In- 

stalacje elektryczne siły I światła, 
oraz warsztaty reperacyjne. 


MAURYCY RAK 


ŁÓDŹ, ZAWADZKA 12. 
TEL. 1 


4-11. 


d Ogloszenia drobne 


I. M. ROTENBERG 
Łódź. Północna 24, Sprzedaż róż- 
nych mebli na raty į za gotów- 
kę, Ceny konkurencyjne. 

j 3154—20 


DO ODSTĄPIENIA 
zaraz 2 duże frontowe słoneczne po- 
koje z balkonem na I iętrze w ład- 
nym domu z oddzielnem wejściem. 
Oferty pod „Centrum Pabjanic* 


POKÓJ 
z meblami lub bez z używalnością 
kuchni dla młodego małżeństwa po- 
szukiwany. Zgłosić się Piotrkowska 
116, fabryka wód gazowych. 3452-1 


POKÓJ 
umeblowany, frontowy, słoneczny dla 
inteligentnego pana do wynajęcia. 
Może służyć jako kancelarja adwo- 
kacka. Pomorska 22, front I p. m, 4, 
Obejrzeć od 2—4 pp. Proszę R 


POKÓJ ` 
duży frontowy umeblowany dla jed- 
nego lub dwu solidnych panów do 
wynajęcia.. Piotrkowska 200, front, 
m. 5. 3481-1 


DO WYNAJĘCIA 
frontowy pokój z elektrycznem o- 
świetleniem, Nawrot 17, m. 15. 
3493-1 


LETNIE 
mieszkanie 2 pokoje z kuchnią, w 
willi w lesie do wynajęcia. Komuni- 
kacja tramwajowa. TeL 65-13. 3463-1 


Piotrkowska 
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LETNISKO 
Okręglik st. Adelmówek pod Zgie 
rzem. 2 mieszkania pe 2? pokoje 3 
kuchnią, 1 mieszkanie o 1 pokoju z 
kuchnią, z oszkloną werandą, w lad: 
nie położonej willi od zaraz do wy- 
najęcia. — Wiadomość: Sienkiewiczą 
nr. 6, m. 21, telefon 23-36.  8400—4 


——= 


PIERWSZORZĘDNY 
zakład krawiecki — męski A. Lew 
Łódź, Szosa Pabjanicka 18, zawiada- 
mia Sz. Klijent., iż w czasie krótkim 
wykonuje robotę o 30 procent taniej 
podług najnowszych fasonów z włase 
nych i powi erzonh?Amaterjałów 
4240-1 


„ŁÓDZKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK" 
Łódź, Północna Nr. 24. Telefon Nb 
31-85. Ządajcie: Łóżka patentowana 
„Palma”, leżaki i hamaki dla letnisk, 
uzdrowisk, szpitali. Dział wyrobów 
żelaznych: Łóżka metalowe, dziecin- 
ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózki 
sportowe własnego wyrobu i zagra- 
niczne umywalki. 7142—15 


BIURO 
próśb i zleceń Łódź, 11 listopada §, 
(Konstantynowska) załatwia wszelkie 
sprawy do władz sądowych, wojsko- 
wych, administracyjnych, komunal- 
nych i redaguje listy i oferty hand- 
lowe, 3592-2 


TYSIĄCE 
chorych na katar żołądka, w zdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, brak ape 
tytu, ogólne osłabienie etc. odzyska- 
ło zdrowie, używając ziołka sławnego 
na caly świat doktora Dietla, prole- 
sora Uniwersytetu _ Jagiellońksiego, 
Żądajcie bezpłatnej broszury poucza- 
jącej. Adres: Liszki, — apteka, a 
3493- 


POLSKO-NIEMIECKI 
korespondent, wykszt, akadem., z 
praktyką w buchalterji, piszący na 
maszynie, ze znajomością stenogratji 
niemieckiej poszukuje posady. Oferty 
sub „Posada“ 3436-2 


ASYSTENTKA 
do gabinetu dentystycznego natych- 
miast potrzebna. M. Holcman, Głów: 
na 50, od g. 3—7 p. p. 3410-2 


BUCHALTER 
podatkowiec prowadzi księgi, załste 
wia bilanse, odrabia zaleglości. Nau: 
ka 30 lekcji po zł. 1.50. Przejazd 40 
m. 18. 34531-1 


GDZIE 
mogę nabyć żurnale wzorów lub po* 
jedyńcze wzory na firany, kapyit 
d. tiulowe, haft maszynowy. Zgłosze- 


J | nia: Pabjanice, Japońska, 6 Klajnert 


83482-1 


ZGUBIONO 
matrykułę Państw, Szkoły Włókien* 
niczej na nazwisko Torenberg a 
-4 


x TYSIĄCE 

chorych na katar żołądka, wzdęcia 
kurcze, bóle, niestrawność, brak 2 
petytu, ogólne osłabienie, odzyska- 
ło zdrowie używając ziółka sław- 
nego na cały świat Dr. Dietla, pro 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go. Żądajcie bezpłatnej broszury 


pouczającej. Adres: Liszki — Apte 
2327—3 


ka. 


ZYGMUNT DATYNER 
UROLOG. 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 
moczowy 
Przyjmuje od 9—10 i od 6—8 w. 
Piramowicza 11 (dawn. Olgińska) 
Tel. 48-95. 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. — 
gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłata. 
W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK $POŁECZNO-LITERACKI 


DODN 
ŁÓDŹ 
23 czerwca, 
«1929 r._ 


Powieść o wiecznym tułaczu 


lija Erenburg: „Burzliwe życie Lejzorka Rojtszwańca” 


Istnieją dwa rodzaje dzieł eztu- by się do nieudolnego streszczenia, 


ki, dokładniej — dwa , spósoby 
twórczości. Zachwycamy się czę- 
sto precyzyjńem opracowańiem de 
tali, dokładnością ornamentyki, ð- 
kaałością i artyzmem poszczegól- 
nych części; całość natomiast, spra 
wia słabsze wrażenie, niż oddziel- 
ne części i mniej imponuje, niź mi 
sternie wykończone poszczególne 
momenty, Bywa też wręcz przeciw 
nie: całość wstrząsa widzem lub 
yzlectnikiem, aczkolwiek przy bliż 
szem zapoznaniu się z dziełem Ta- 
zi _niedokładność  ornamentacji, 
brak artyzmu i precyzji w wykona 
miu każdej większej lub mniejszej 
części, każdego drobiazgu. Dosko 
nałość może być osiągnięta tylko 
przez połączenie obu sposobów 
twórczości w jeden niepodzielny, 
organiczny. To też złote okresy 
pozostawiły nam świątynie, w któ 
rych po dziś w jednakowej mierze 
przytłacza widza ogrom całości, ja 
koteż piękno każdej kolumny, każ 
dej jej części. To teź epoki klJazy- 
cyzmit obdarzyły nas utworami li- 
terackiemi, które stworzyły nowa 
prądy, nowe kierunki twórczości i 
sz których zarazem nie można bez 
‘wielkiej szkody dla całości wyrzu- 
eićż adnego wyrazu, zmienić szyku 
jakiegokolwiek zdania, nie można 
opuścić żadnego przecinka lub kro 
pki Ale w epoce dekadentyzmu ży 
io drga zbyt nerwowo, tempo je 
go jest zbyt szybkie i postę stać 
Wylko na jedno. 

Ostatnie przełożona ma Język 
polski powieść rosyjskiego pisarza 
Jiji Erenburga „Burzliwe życia 
Lejtorka  Rojtszwanoś* (wyd. 
„Rój”) sprawia niesamowite, 
wręcz potężne wrażenie, jeżeli 
idzie o poszczególne — rozdziały. 
Niesamowita jest, coprawda, sama 
fabuła, samo założenie akcji i 
nędzny żydek z Homla w niezro- 
zumiały sposób wędruje po całym 
świócie, objeżdża wszystkie kraje, 
występuje w najdziwaczniejszych, 
fantastycznych rolach — niozem 
odważny poszukiwacz przygód sł- 
gzotycznej powieści — nabiera 
wszystkich, emy świat i zawsze 
odnajduje wyjście tam, gdzie, zda 
ię, zgoła żadnago wyjścia być nie 
mogło. Mniejsza o to, czy jest to 
rzócz do uwierzenia. Akcja odby 
wa się w czasie rewolucji rosyj- 
skiej. Każdy wszak z nas miał 
możność przekonania się, że w rw 
czywistości współczesnej niema rze 
ery niemożliwej, Zresztą być mu 
że, iż autor nie zastanawiał się 
wcale nad tem zagadnieniem i Rojt 
ezwanieo mógł być tylko pretnk- 
stem, by kpić z całego świata... 
Ale nietylko drwić i nietylko z in- 
mych — į poto, być może, bohate- 
rem powieści stał się żyd—nędzny 
żydek Lejzorek Rojtszwanieca 

Poszczególne sceny 1 epizody 84 
świetne. Trudno 6 bardziej trafną, 
i wyrminowaną satyrę na Europę. 
Ale podkreślanie charakterystycz: 
gch micise sprowadzić musiało- 


które tylko osłabia wrażenie į ni 
gdy nie zastępuje oryginału. Zresz 
tą zaletą utworu jest nietylko sam 
przeż śię element satyryczny — 
charakterystyczny dla całej bwór- 
czości Erenburga i całej literatu- 
ry współczesnej wogóle — ijle swó 
isty odcień typowej rosyjskiej sż 
tyry, przepojonej cierpkiemi tza- 
mi, beznadziejnością fatalizmu i 
spokojem mędrca. Obficie wplecio 
ny element filozoficzny chroni u- 
twór przed tandetą  niecdpowie- 
dzialnego, szablonowego krytycy- 
zru i nadaje satyrze powagę oder 
wanych rozmyślań liryka o subjek 
tywnych przeżyciach i dociekań fi 
lozofa na kosmogoóniczne tematy. 


Tle goręczy; ile bólu. poety, któ- 
ry myśli o stosunku współcześnej 
epoki do sztuki, o położeniu współ 
czesnego artysty, widzimy w roż- 
działe o Lejzorku, zdy mizerny ży- 
dek staje się nagle malarzem i sta 
luje sobie bilety wizytowe „La- 
zarz BSzwans, artysta malarz” i 
gdy jakiś spekulant z pod ciemmej 
gwiazdy zawiera znim fantastycz- 
ry kontrakt, oparty nie na mnie- 


maniu, lecz na głębokiem prze: 


świadczeniu, że trzeba mieć tylko 
trochę sprytu, by zbić majątek na 
najlichszych obrazach: po śmierci 
artysty zbałamucona publiczność 
płaci dowolną sumę ża każdy ślad 
pędzla nieboszczyka... Temat nie 
nowy: Erenburg poruszył go już 
raz w opowieści o spekułancie Leo 
nie Sag („Cierpienia bywalea ką- 
wiarnianego”). Sprawa ta; znać. 
zbyt trapi twórcę... 

W życiu każdego człowieka zda 
rzają się chwile, gdy ogarnia go 
natchnienie, szczere natchnienie 
poety. Każdy człowiek od Czasu 
do czasu staje się filozofem. To 
też nieszczęsny  Lóejzorek, który 
nie gardził niczem w walce ò kęs 
chleba, który bał się wszystkiego 
i każdego, nagle zapytuje: „Niech 
mi pani powie zwyczajnie, co to 
jest życie, i miłość, i wygasłe gwia 
zdy?* m 

Uciękłszy z Homia,  Lejvorek 
objechał wszystkie prawie kraje E 
uropy, lecz nigdzie nie mógł się ża 
instalować, Przybył nareszcie do 
Palestyny. Lecz tam, będąc zda- 
wałoby stę u kresu marzeń każde- 


go żyda, zaczyna nagle marzyć o 
—powrócie do kraju, do Rosji, do 
iodzinnego Fomla: „Tam niema 
żadnej równej temperatury, tylko 
śmiercionośne przeciągi. Ale tam 
ludzie szukają czegoś, Oni się my- 
lą 2 wszelką pewnością, Możliwe, 
że lecą wcale nie do góry, tylko 
na dół ale jednak gdzieś 
tam lecą, a nie ziewają na przygo 
towamych poduszkach*., Oczywi- 
sta, niema już żadnego Leizorka 
Rojtszwańca, Tu jawnie występuje 
już sam poeta, jego tęsknota do oj 
czyzny, pogarda wobec — filister- 
stwa Zachodu i miłość do kraju, 
który nie może stać spokojnie na 
miejecu, który rwie się naprzód, 
sztika, dąży.. Myśli tej poświęcił 
poeta już przedtem inną obszerńą 
powieść o krawcu, który dążył ku 
niebu į Artemie, który ciągle 
rwał się naprzód („Rwacz”)... 


Ale jeżeli zamknąć książke, odło: 
żyć omawianą powieść j postarać 
się ogarnąć całokształt „Birzliwe 
go życia Lejzorka Rojfszwańca*, 
wrażenia, wywołane poszczególne 
mi fragmentami,  porzchnie pod 
wpływem mglistej, szablonowej bo 


ZZ ZYSK OCE EC AOI EE ROSZ 


Dramat rewalucyjny pod golem niebem 


„Śmierć Dantona“ Jerzego Biichnera na dziedzińcu ratuszowym 
w inscenizacji Reinhardta 


Wiedeń, w czerwcu. 


nego Paryża — gra się w karty, 


Wiedeń czekał długo na in dzwoni śmiech pięknych kobiet, 


scenizację „Śmierci Dantona" 
lou teatralne tegorocznych 
„Festwochen* wiedeńskich — 
podziwiał na długo przed pre- 
mjerą monumentalną konstruk 
cję sceniczną prof. Strnada. 


Wszyscy wiedzieli, że czoło- 
we role obsadzońe są przez 
pierwszorzędnych artystów, a 
jako reżyser pracuje sam Relin- 
hardt, więc szli na przedstaw: z 
lekkiem drżeniem, z nadzieją po 
tężnej emocji, w przeświadcze- 
niu, że zostana  wzbogaceni o 
prawdziwie wielkie przeżycie 
prawdziwej sztuki i — rozcza- 
rowaniem się. 

3.000 miejsc siedzących posta 
da dziedziniec ratuszowy. Dzię- 
ki kurtuązji wobec przedstawi- 
cieli prasy mamy doskonałe 
miejsce — jestto bardzo ważne, 
gdyż akustyka jest nie nadzwy= 
czajna i z dalszych rzędów nie 
widać dobrze i słyszy się źle. 
Kurtyna jest z reflektorów: bia 
łe światło oślepia publiczność— 
kryje się za niem w mroku sce- 


na. 
Wtem gasną reflektory. Zato 
błyszczą żyrandole, Scenerja 


pierwszego obrazu: „Palais Ro- 


toczą się dyskusje: filozoficzne. 
Z daleka dolatują przytłumione 
dźwięki Marsyljanki. Rozpoczę- 
ło się wspaniałe widowisko, 

I potoczyły się obrazy zawrot 
nem tempem. Tanięc tłumów na 
ułicach; taniec wybrańców w 
Pałais Royal; werble biją i Mar 
syljankę grają; prostytucja, cza 
jaca się w zaułkach rewolu- 
cyjnej stolicy; Danton prowadzi 
rozmowy: głębokie z przyja- 
ciółmi, frywolne z gryzetkam 
krew, głód, golizna: tłumy na- 
iwne, lud wzburzony, masy 0- 
krutne; kobiety tarzające się lu 
bieżnie w rewolucji i łóżkach: 
znowm: „Aflans enfanfs...*; ma- 
szernje gwardja republikańska; 
pijak prowadzi  sprzeczkę z 
Ksantypą -żoną i dziewką- cór- 
ką, ku uciesze gawiedzi  ułicz- 
nej; gruboskórne dowcipy i pło 
mienne nukochanie wolności... 
Idą sceny, jedna po. drugiej, 
zmieniają się obrazy — bez 
przerw. Wystawa wspaniała, 
technika doskonała. 

å przedewszystkiem, przede- 
wszystkiem: trzej czołowi akto- 
rzy, odtwórcy trzech głównych 
ról -— Hartmann, Sokołow, 
Griindgens. (Godzi się im naj- 


zji poświęcić, im i —Biichnero- 
wi, młodemu, genialnemu poe- 
cie, który w rok po napisaniu 
„Śmierci Dantona* umarł. Miał 
wtedy lat dwadzieścia kilka. 


Dramat Biichnera jest wielki, 
ale przedstawienie wiedeńskie— 
jak już na wstępie zaznaczyliś- 
my— rozczarowało. Mimo bez- 
przykładnej wspaniałości wido- 
wiska opuszczano teatr bez głęb 
szego wrażenia. — Dlaczego? 


„Śmierć Dantona* w wiedeń- 
skiej inscenizacji Reinhardta 
jest szczytem techniki teatralnej 
ale pozbawiona jest duszy. Jest 
w niej artyzm, ale niema praw- 
dziwej sztuki. I jest umiejęt- 
ność, ale niema zapału.  Wiał 
mróz od widowni ku scenie. Pa 
rę zawstydzonych oklasków i ri 
sza — taki był finał przedsta- 
wienia. Bo kuglarstwo, nawet w 
swojej najartystyczniejszej po- 
staci, może imponować ale nie 
chwyta za serce. Z rewolucyjne- 
go drżenia akcji na scenie nie 
udzieliło się publiczności nic. 
Podobało się publiczności wiele, 
oszołomiła ją gra aktorów, fascy 
nowała wspaniałość widowiska 
ale całość nie porwała jej. St: 
się bowiem tak, że Reinhardt, 


daj całości Bohaterem jest slaby, 
mizerny Lejzorek. Wszyscy pogar 
dzali nim, gardził on sam sobą, 
zdradzał obok pewnych zdolności 
umysłowych j sprytu wyjątkową 
słabość charakteru, brak godności, 
słabość woli. Ale zarazem zdradza 
Lejzorek niesamowity stoicyzm, x 
którego czerpał pociechę i ulgę w 
ciężkich chwilach swego długiego 
ciernistego  Żywota — stoicyzm, 
tóry stworzył z niego prawdziwe 
© bobatera w ostatnim rozdzialo 
iowieści. Rojtszwaniec umiera spo 
kojnię, odważnie spoglądając 
śmierci w oczy, z dowcipem j afo- 
yzmem na zsiniałych ustach — 
tuk, jak umieli nmierać potomko- 
wie tytanów, prawdziwi stoicy — 
recy i rzymianie, 

W tem dziwacznem połączeniu 
v jedną całość dwóch całkowicia 
edmiennych cech: nikczemności i 
heroizmu, braku godności stoicy- 
ma, komizmu i wielkiego tragi- 
zina uchwycił poeta zupełnie słusz 
tie jedną zmjbardziej charaktery- 
4jeznych cech Lejzorka jako ży- 
da. Ale odkrył nam (o już trzystu 
lat tomu Szekspir w swym i 
miertelnym Szejloku, który, do- 
wiedziawezy się o ucieczce ukocla 
Woj córki krzyczy: „Gdzie są moja 

ieniądze?*, lecz którego zarazem 
żadna kwota pieniężna nie potrafi- 

kusić, by wyrzekł się idei zem 
sty wobec znienawidzonego wrò- 
ga— 

Jeszcze jedna okoliczność, bezə 
sprzecznie, wpłynęła na to, fź cało 
«ształt utworn pozbawiony został 
uroku, który znajdujemy w jo- 

wzególnych fragmentach: wyraż- 

i dwojakość colu. 

Z jednej strony uprawia poeta ł 
w tej powieści ulubioną przez się sa. 
tyrę, chłoszcząc Europę — szcze: 
gólnie Rosję porewolucyjną, Z dru 
giej strony utwór stanowi prodnkt 
rozmyślań o problemie żydowskim, 
o żydach wogóle, produkt poważ- 
nych studjów nad Talmudem, któ» 
re uprawiał poeta ostatnio w cią” 
gu dłuższego czasu. Próba zjed- 
noczenia dwóch odrębnych zagad- 
nień w jedność literacką zawio- 
üla. 

Świadczy o tem i ta okolicza 
ność, iż prawie nie rażą opuszczo- 
ne w polskim przekładzie ustępy— 
rzecz nie do pomyślenia w utwo- 
rze jednolitym i artystycznie wy- 
kończonym: tam stanowiiby nis 
rzebytą pustkę nawet jeden pomi- 
rięty wyraz. l 


Inna zgoła Sprawa, że skreśla- 
nie ustępów — sam pomysł — nie 
mą najmniejszej racji bytu. W ten 
sposób »wraca się właśnie uwagę 
na „drastyczna“ miejsca, z któ- 
remi czytelnik może się bardzo la- 
two zapoznać bądź w oryginale, 
bądź w innym przekładzie ji stwa. 
rza się ponadto mniemanie o bra- 
ku tolerancji w kraju, w którym u- 
twór nie mógł się ukżzać w cało» 


mistrz reżyserji,  pognębił Bii- | ści, 
yal“, Elegancki lokal rewólucyj-|większą część niniejszej recen-|chnera. ' 


D. Rolin. 


23.V1. — GŁÓS _PORANNY— 1929. Mr. T89 


0d Brzegu Granitu do BrzeguMiłości 


Sześć dni auto-carrem wzdłuż brzegów Bretanji 


(List korespondenta „Głosu Porannego") 


Vannes (Morbihan) w czerwcu |dreszcze rozkładu pociągów, szu | 


Śmiem twierdzić, że nie zna kanie noclegu, „frycowe* i.. ze- 
wszystkich rozkoszy swiata — |psuty żołądek. Nasza karoca try 
ten, kto nie podróżował auto-ca |umfalnie wkracza wgłąb miasta, 
r'em. Choćby już jadł najsłodsze miasteczka czy kąpieliska i za- 
granaty i ananasy, pił płomien- |trzymuje się przed pierwszo- 
ne szampany, czytał codziennie rzędnym hotelem, gdzie z góry 
od deski do deski „Głos Poran-|dla nas zamówiono pokoje 
ny“, całował najpiękniejsze ko- |względnie pożywienie. Wysiada 
biety, oglądał obrazy mistrzów |my z „autokareczka* głodni, o- 
— nie zna wszystkich cudów |biad już czeka na stolikach: naj 
świata, jeżeli nie podróżował |lepsze przysmaki kuchni bre- 
auto carem, Choćby już w ży- |tońskiej: langusty, homary, 
ciu jeździł Pullmannem, aeropla |ptaszki rozmaite i t, d. Potem 
nami, tunelem z Francji do An-|krótki odpoczynek i znów za- 
glji, pociskiem na księżyc, tram |biera nas sapiący auto - car: 
wajem do Rudy Pabjanickiej w znów płyniemy po gładkich szo 
niedzielę — nie zażył najdosko- sach, głowy wiercą się w jedną 
nalszego środka komunikacji i|i drugą stronę: coraz to nowe 
najcudowniejszego haszyszu, |widoki, nowe niespodzianki, no 
ten, kto nie przemierzył 1000 ki we cuda. A gdy zmrok zapada 
lometrów wraz z 40 bliźnimi w arka nasza zawija znowu do 
ogromnym wozie, z motorem, przystani w postaci luksusowe- 
szoferem i przewodnikiem złoto |so hotelu w wiekszem mie*rie. 
ustym z przodu, a paką kufrów | Dinar, spacer pieszy po mieście, 
i chmurą dymu z tyłu. Ja jes-|miłe pogawędki z międzynaro- 
tem jednym z tych, którzy mieli dowymi towarzyszami podróży 
przyjemność z panem Auto Ca-|uprzejme wyjaśnienie, że War- 
tem bliższa zawrzeć znajomość; szawa nie leży na Svberji. że 
dumny jestem z tego, leez nie lud rasz wierzy w Boga, i uży- 
zazdrosny i chętnie  odsłonię,wa widelców. że Paderewski nie 
Wam, mili manchesterczycy wy jest królem Polski, że nało- 
tobu krajowego, — tajniki naj- miast Konopacka jest obecnie 
wyrafinowańszej z rozkoszy de- |ministrową, czuje się dobrze i 
"mokratycznych XX wieku. dyskiem rzuca coraz leniej. A 

ZIS W notem — w wygodnych łóżecz 


nei otwartej karocy, zaprzężo- tem, co się widziało i co się jesz 
kilkadziesiat _ benzyno- |cze widzieć będzie, 

"veh,koni i- powierzamy temu 
|" Jowemu okrętowi nasze sza- 
nesune osgohy, nasz bagaż (maxi 
mum 30 klg, na osobę), nasze 
nadzieie i pragnieria, wreszcie 
dnsunlkowo niewielk.. ilość go- 
iiwki. Albowiem 850 franków 
kosztuje opłata za całą wyciecz- 
sę od osoby. Ale suma ta obej- 
muje już koszta podróży 5-cio 
dniowej, noclegi w najelegant- 
szych hotelach, śniadania, obia- 
dy i kolacje. wszystko łacznie z 
usługą i napiwkami. i człowiek 
w ciagu 6 dni żyje jak w bajce: 
"przejżdża najpiekniejsze krai- 
ny; jak w kalejdoskopie przed o 
kiem jego przesuwaja się krajo- 


"mi 


4** 


Autor poniższego szkicu nie 


często, szczególnie we Francji, 
wojny naweż w wypadkach, któ 


3 tową wojnę, cieszą się w calej 
hrazy gór, rzek, mórz, miast, | 2 i ólnie w Niem- 
skał. Pasażer siedzi sobie wygo- kt plit PaA 
dnie w miękkim fotelu, a na ta- (niem. U bliskich. sasiadów na- 
gy niejako podają mu dziwa na Zi s: Ą | 
tury, apia eg budownictwa, A+ pó i ko sko Ra sr jeran 
zabytki historji. Auto -car na o ŚRO AN R 3ed ad 
S i a 
wielokrotnych resorach, po spe- SRON EU się d a 
Te da ii ać le zachwytu dla książek, poświę | 
Tany; ! A SIĘ cony otywom  wojn 

toczy, pęd powietrza, przesiąk. Saatke, (7 jej Pienza) Je 
hi-tego tchem mórz i lasów, 0- |qęnaście lat minęło od zakończe 
wiewa niezasłoniete niczem „fi inia światowej katastrofy, a 
ziognomje“ i zapełnia płucą ide Njęmcy z chciwością, godną lep 
panek o wyj ję s (szej sprawy, rzucają się na te 
| POKO WYG aś pa e dzieła. Trzeba pozatem zanwa- 
a wszystko, eo napotyka się dolg $ EA P 
A TO PATE ER E ERA żyć. że właściwie nie najbardziej 
í Je jakas szcze- | ejękawe z nich I silne zdobywa- 

ja sobie uznanie szerokiej pu- 

bliczności. W ten sposób po- 


kowo piękny krajobraz, stary | 


łaiemniczy cmentarz, wspaniałą 


Książki mające za temat świa” 


t 4 $ 


Puk! Puk!  Numerowy daje 
wkrótce ruszamy w dalszą dro- 
gę. Nasz auto - car słoi dumnie 
przed hotelem i parska z rado- 
ści spalinowym dymem. Słońce 
grzeje. Towarzystwo wita się 
wesoło: „How do you do!“ 
„Comment ca va!“ „Wie gehts!“ 
Wszystko _w porzadku, tylko 
gruba irlandka przejadła się wie 
czorem poczwórną porcją homa 
rów a 1 americain i podobno 
w nocy w swym pokoju odbyła 
interesującą powrotna podróż 
morską z Ameryki do Irlandji 

Ruszamy. Mijamy domy 
i świałynie średniowiecznego 
miasteczka. A potem znowu diu 
nv, głazy druidów. skały. zato- 
ki morskie, lasv. Jestem upojo- 
ny tem, co widzę, i tem, czem 
oddycham. 


$ k £ 

Podróż nasza rozpoczęła się 
w Dinard, wykwintnem kapieli- 
isku nad morzem Północnem. 
Obecnie po 5 dniach bajki do- 
jeżdżam do La Baule, królowej 
plaż Atlantyku. Z żalem myślę 
o tem, że za chwilę rozstanę się 


lz tym dywanem, 


= i RÓ Ak 5 - Saint - Cast, Sables 
(znać, że już Śniadanie podane i, 


|pokryte złotym piaskiem, słoń- 
[cem zalane plaże Saint Lunaire, 
d'Or - les 
Pins; barwne, pełne barek żaglo 
|wych i pstro ubranego ludu — 
porty rybackie Erquy, Audier- 
ne, Douarnenez, Concarneau; 
jskarbce średniowiecznej archite 
ktury, przepełnione pamiatkami 
historycznemi,  tajemniczością 
owiane grody bretońskie Saint - 
Brieuc, Quimper, Vannes; prze- 
pięknie rzeźbione kalwarje w 
Saint - Thegonnec, Gumuliau i 
Conors; słynne 
światynie w Laeronan i Sainte- 
ki Cap Frehel i pełen grozy 
Anne d'Auray; skaliste przyląd- 
ki Cap Frehel 


| nikom — rabat); 


dzie, którzy są w słanie w ciągi 
6 dni zrobić  Kodakiem 600 
zdjęć fotograficznych (przykład: 
moja towarzyszka podróży, 60- 
letnia dziewica amerykańska 
Miss N.); że nawet na najniebez 
pieczniejszym ongiś cyplu moż- 
na urządzić kawiarnię, by tury- 
ści anglosascy nie byli pozba- 
wieni nieodzownej five o'clock 
tea, że „oryginalne“ porcelana 
we naczynia bretońskie z XV 
wieku można nabyć za niewiel- 
ką cenę w każdej ilości egzemi- 


z odpustów |plarzy i to z marką fabryczną 


i gwarancją dwuletnią (huriow- 
że, wreszcie, 
człowiek może tydzień prawie 


i pełen grozy przetrwać w pogodnem usposo- 


Pointe - du Raz, najbardziej wy |bieniu, nie kłócić się z żoną, bło 
sunięty punkt półwyspu na wo- |gosławić teściową i Świat, podzi 


dach Oceanu Atlantyckiego; 
wyżłobione przez wodę groty i 
pieczary w Morgat; menhiry i 
słupy druidów w Carnac, Czyż 
można to wszystko objąć pamię 
cią, przeciążoną nadmiarem wra 
żeń. 

Dowiedziałem się przy okazji, 
że sardynki za czasów swej mło 
dości miewają głowy; że jeszcze 
do dnia dzisiejszego 
|procent bretończyków nie 


|jezyka francuskiego: że prze- 


wiać wszystko i wszystkich, na 
wszystko się zgadzać, nie opono 
wać, nie protestować (nawet 
weksli). 


ż t 4 

Jutro koniec bajki; rozpoczy- 
namy nowe pasmo rozkoszy. 7a 
nami tajemnicza Bretanja, od- 


grodzona od północy Cote de 


ogromny |Granit, przed nami, ponad bez- 
zna |brzeżnym kobiercem Oceanu, na 


piaszczystym tronie Cote d'A- 


czarnoksię- ciętny pobyt dzienny wraz z u- mour, w aureoli słońca, — kró- 


skim, któremu realizm anglo - trzymaniem na plażach przeze- lowa plaż Atlantyku—La Baule, 
Wsiadamy do naszej ogrom- kach smaczny sen i marzenia o saski nadał miano „uuło-car'u*. mnie widzianych nie przekra- 


W głowie mej przesuwają się 
|jak migawkowe błyski: rozległe, 


FILIP SOUPAWET | Z 
Niemiecicie ksiażki © wojmie 


powieści |bardziej bezpośrednie i żywot- przeszłości... Ludzie 


odczuł zupełnie potęgi 


gdzie dopatrują się  gloryfikacji 
re sa wojny przekleństwem. 
(Redakcja). 


swoją ekspresją — a jednak for 
ma ich ujmowania przypomina 


troszkę sensacyjne powieści 
kryminalne. Nigdzie nie można 
znaleźć prawdziwie ludzkiej 


strony tych tragicznych wspo- 
mnień. 


Inne dzieło, które doznało nie 
co mniejszego powodzenia to 
„Wojna“ Ludwiga Renna. Książ 
ka ta zdumiewa nas i wzrusza 
wielką szczerością,  bijącą ze 
słów opowieści, Renn nie bawi 
się w „literaturę“ i poczyty- 
waé mu to trzeba, ze specjal- 
nym naciskiem, za dużą zasłu- 


Pozatem wiele innych ksią- 
żek, © mniejszem znaczeniu, a 
poświęconych również  okreso- 


cza 35 —40 franków dziennie 
l(t. j. do 15 zł); że tstnieją lu- 


Remarque'a. Mimo to przytacza my jego głos, jako spotykany dość „ne pragnienie spokojnego życia. 


jNadszedł okres inflacji, która 
dokonała silnego przewrotu. 
Zaczęto interesować się mocno 
leran długotrwałego pokoju 
między narodami. Wyłoniła się 
wówczas teza, że niema boha- 
terstwa w związku z pojęciem 
pokoju. 


Pamiętam, jak trzy lata te- 
mu byłem w Berlinie na filmie 
p. t. „Weltkrieg* (wojna świa- 
towa). 


| Nie był to właściwie film ba- 
talistyczny, a raczej egzaltowa- 
ny szał na cześć bohaterstwa 
żołnierza. Film ten zyskał tak 
wielki ogólny sukces, że stałem 
się Rz rozumiejąc ten objaw — 
|głębokim pesymistą. Idea krwa 
|wei wojny i idea bohatera wo- 
jownika — okazała się jeszcze 
bardzo, bardzo żywotna. 


| Książki o wojnie mają tego 


J. R. Warsz. 


? 


podnoszą 
znów głowy. 


Pomyślmy o tych  niezliczo+ 
nych zastępach czytelników, któ 
rzy chciwie rzucają się na lektu 
rę o wojnie — ezytają tam o żoł 
nierzu; nie człowieku, lecz ideal 
nym bohaterze, szczerze (tak — 
szczerze!) wzruszają się bohater 
skimi epizodami  emocjonuja- 
cych dni... O długich, ponurych 
godzinach, bolesnych i smut- 
nych, rzadko w tych książkach 
się mówi, bo monotonia i nuda 
nie należą do literackich tema- 
tów. 


Słowem — wszystko zaczyna 
się na nowo. A książki o wojnie 
mówią między wierszami 
swych swych frapujących kart 
o potrzebie nowych bohaterów... 

A jednak powodzenie Remar- 
que'a i Renna'a wywołało na- 
tychmiastowa reakcję. Jest ona 
tak silna i głęboka. że niema o- 
bawy, by nie potrafiła skutecz- 


gólnie wyżłobiona skała, wyjat- 
wieść Remarque'a: „Na Zacho-|wi wojny doznaje kolosalnego Simezo rodzaju powodzenie, co nie przeciwstawić się prądowi 


sztuką budowany kościół czy |gzie nie nowego“ k Pragni ów film. Odpowiadają one po- | specyficznego ujmowania idei 
) cz; go“, lansowana z Sukcesu. Pragniemy zwrócić u- k i Š 

À paie — nasz auto- car podjeż- | wielkim impetem 4 hałasem do- wagę na ukazanie się dwuch =] mee Soen Pei PREE bohaterstwa. 
ża doń o kilka kroków zale- |szłą obecnie w Niemczech do na Ważnych dzieł, poruszających | RW OTOP RACZ za Książka p. t „Ginster* obn- 


dwie, niekiedy wysiadamy z go- 
ilościa, oglodamy z bliska cuda 
natury i człowieka, „kodaki* 
pracuja zajadle, towarzysze moi 
(wzglednie towarzyszki) szep- 
2A: „Splendid“, „beantiful*, „ad 
mirable“, „merveilleux“, „wun- 
derbar“, a przewodnik z pamię- | 
ri rervtnje w trzech jezykach 
historje, szczegóły i „przeboje“ 
danero obiektu. Potem ładuje- 
my się, brzemienni we wraże- 
nia, na nasz kochany auto - car 
i jazda w dalszą drogę. 

Nie istnieją dla nas cierpie- 
nia dworców kolejowych, oha- 
wy przepełnienia w wagonach, 


[dzo powierzchowna I płytka. 


kładu, jakiego pozazdrościć jej ten sam temat, lecz oświetlają- 
mogą poczytni autorzy „Garcon |cych go zupełnie inaczej. Jest 
ne“, „Proboszcza wśród boga-|to „Ginster*, napisany przez 


czy“ i innych „Książąt czy bla- anonimowego autora i powięść | 


Ernesta Glaeser'a 
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Książka. której wydania prze | 1902 ' 
kraczają 600 tys. egzemplarzy| Nim zatrzymamy 
w ciągu trzech miesięcy. jest sta nad temi dziełami, pragnęlibyś 
nowcza charakterystycznym | My zastanowić się nad główne- 
symptomatem czasu. Jednocze- Pi przyczynami nasłej „mody“, 
Śnie stwierdzić trzeba, że po- która tak silnie zaabsorbowała 
wieść ta jest hezsprzecznie bar- całą czytającą publiczność te- 
matami minionej wojny. 


znów, „Rocznik 


Fakty przedstawione są w! Przez długi szereg lat więk- 
sposób nadzwyczaj plastyczny, pea niemców starala się za. 
pochłaniają wprost czytelnika pomnieć wojne. Zrodziło sie naj 


się dłużej |żyć 


istnieje zarówno w sercu niem- 
ca, francuza. anglika czy au- 
strjaka. ludzie którzy egzaltują 
się, patrząc na ekran, lub czyta 
jąc książkę o wojnie. przeżywa- 
ją powtórnie oddalone wypad- 
ki. W mózgu na nowo zaczyna 
wspomnienie „bohater- 
stwa“, Zapomina się tylko o głu 
pocie... 

Być bohaterem lub móe wie- 
rzyć, że się nim było lub be- 
dzie — oto, zdaje się. myśl, któ 
ra jest podstawą owej mody, o 


ira jeszcze wircej goryczy. 


| 


młodzieńca 


której wyżej mówiliśmy. Wojna: 
skończyła się, wspomnienia się |nadczłowieka - bohatera zwolna 


oddalają. cierpienia nikną wluspokoł się, 


dziła donośne echo w świecie 
literackich powag, Autora cechu 
je głebokie umiłowanie ludzkoś- 
ci. Dużo soryczy i bóln zawarła 


|się w refleksjach bobatera - żoł- 


nierza. Rozumie on, że nie jest 
w zeodzie z duchem epoki... 

Dzieło Ernesta Glaesera zawie 

i S 

to wspomnienia dziecka, róże 
z okresu wojny... 
Tragiczne wyznania człowieka, 
który nie boi się oskarżać. 

Te wszystkie dziela pozwałają 
ufać, że wezbrana fala kultu dla 


Nr _.139 


Feljeton 


Uprzejmość 


Jeden z panów wygłosił zło- 
śliwą uwagę o inteligencji akto- 
rów filmowych i pewna piękna 
młoda pani odpowiedziała: „Mo 
żliwe, że nie są oni tak uducho- 
wieni jak pan, ale mają jedn 
dobre maniery“. „To. znaczy, 
odpowiedział złośliwy pan — że 
potrafią uczynić elegancki u- 
kłon przed damami, które jed- 
nakże traktują jako piękną za- 
bawkę*, „Jest to obojętne — od- 
powiedziała piękna pani. — My 
Śli ich mają mniejsze znaczenie, 
niż ich postępowanie. 

— Z reguły — zauważył jakiś 
ostrożny pan — mężczyźni są u- 
przejmiejsi, niż kobiety. Przed 
paru dniami byłem w teatrze, 
gdzie przesypiałem jakąś mod- 
ną operetkę. Miałem skrajne 
miejsce na parterze i pozosta- 
łem na niem w czasie przerwy. 
Gdy skończył się pierwszy akt, 
sąsiedzi zaczęli wychodzić z 
miejsc. Naprzód przeszło 5 pa- 
nów i wszyscy powiedzieli „prze 
praszam" lub „pardon“, gdy 
mnie mijali. Usiadłem z powro- 
tem, gdy panowie przeszli, po- 
czem nadeszły damy. Zatrzyma- 
ły się przed mojem miejscem i 
zauważyłem, że chciały, abym 
się natychmiast podniósł i je 
przepuścił. Pozostałem na swem 
miejscu. Widownia została przy 
ciemniona i kurtyna podniosła 
się. 

. „Chcemy tu wejść* — powie- 
działa jedna z pań. Żadnej odpo- 
wiedzi. 

Poczułem twarde 


dotknięcie zupełnie bezmyślnie. 


— > m———— — 


23.V1. — GŁOS PORANNY — 1929. 


FREDERIC BOUTET 


Rozsądna kobieńla 


Panowie Lorient i Desmures jaką miałbym 


żonę, gdybym swą rolę, obserwował ją wybor 


opuścili lokal klubowy; zbliżała był biedny? Ja, wracając do do- | nie. 
|się godzina kolacji. Wieczór był mu do mej Laury. często zadaje 


ak piękny i pogodny: obaj panowie sobie to pytanie... 


mieszkali w jednej dzielnicy Pa- 
ryża; postanowili przejść się pie 
chota. idąc do swych domów, 


Moja żona 
jest córką bogatych rodziców, 
wychowano ją w zbytku, speł- 
niano zawsze jej zachcianki. Py 


Pan Desmures, który od pół tam się... pomiędzy nami, przy 
do 5 do 7 grał w bridża i stale jąciółmi, wszak można wszyst- 


przegrywał, był zgorzkniały 
skłonny do filozofowania . 


— Prowadzimy — rzekł do 


swego towarzysza —życie puste, 
bezużyteczne... Rozpacz ogar- 
nia gdv się o tem pomyśli. Auto- 
klub, bridż, teatr, nocne lokale, 
zebrania towarzyskie... 


i ko 


Oto zachowała się w tej 


powiedzieć, 
Więc pytam się... 
— Czy wzięłaby cię, 
|był biedny? 
— Tak. Albo: co zrobiaby. 
gdybym nagle zubożat? Jakby 
sytuacji. 


nieprawdaż? 


gdybyś 


wszystko, dzień w dzień... Jaką Czy miłość jej ku manie byłaby 


korzyść ma z nas świat? Jesteś- 
my do niczego niezdatni... 


— (o mówisz! — bronił się | 


pan Lorient. — Mamy przecież 


także zajęcie: nadzorujemy tok 
naszych interesów, zarządzamy 


naszym majątkiem. 
—To, co powiadasz jest śmie- 
szne. Nasze zajęcia polegają na 


obieraniu odsetek od naszych 
kapitałów czy odziedziczonych 
dóbr i przedsiębiorstw, na wyda 
waniu pieniędzy, których pracą | 
wcale nie zdobyliśmy. Jesteśmy 
leniami, pasorzytami— to fakt. 

— Widać, że przegrałeś dziś! 
w bridża: to cię nastroiło tak pe 


symistycznie... 


nim robrze do rozpaczy. Gra 


—Prawda, że ten cymbał Var 
leur doprowadził mnie w ostat- 


Ale po- 


tak silna, by wznieść się ponad 
| kłopoty materjalne? 

Lorient odparł: 

— Wypowiadasz sąd, krzyw- 
dzący nasze żony, Ponieważ 
moja Lydja ma czar egzotycz- 
nego ptaka. uważasz ją za is- 
totę słabą lekkomyślną, niepe- 
wną. Mylisz się, jestem tego 
pewien. Prawda: Lydja prowa 
dzi życie zbytkowne: ale na to 
zezwala nasz majątek. Tak, 
jest ona rozpieszczonem dziec- 
kiem swych rodziców, nie zna 
życia, nie rozeznaje się w kwe- 
stach finansowych. Ale od sze- 
ściu lat naszego małżeństwa 
znam ją dobrze; bądź przeko- 
nany. że w chwili, gdybyśmy 
zubożeli, ten egzotyczny ptak 
ckazałby siłę woli i charakteru, 
nie płakałby i narz kał, a spoj- 


palca w ramię. Odwróciłem się | MYŚ! nad tem, co mówię, a prZY |rzą] poważnie w oczy rzeczy- 


i zanytałem cichym głosem: 
„Pani sobie życzy?* 
„Chcieliśmy tr wejść — s 

chajże,pan!* — powiedziała pa 

ni z palcem. 

_ „Proszę bardzo” — odpowie- 

działem, nie wstając. 


znasz, że mam rację. Spójrz, je 


słeśmv w sile wieku, zdrowi, a 
nie nie robimy, nie pracujemy, 
Dobrze się odżywiamy, dobrze | burz... nie jest to ich wina... 


ubieramy, dobrze mieszkamy, 


| 


gdyby nie nasze 


wistości. 
— Mój drogi, egzotycznym 
ptakóm brak siły oporu wobóc 


Ale ostatecznie może masz ra- 


oto wszystko. Czem bylibyśmy, | eję: u pozornie najsłabszych ko- 
pieniadze? | þiet spotykamy często niezwy- 


„No więc niechże pan naresz- | CZem jesteśmy, ty i ja? Czy zda|jqe źródła energji. - Dobranoc, 
cie wstanie!'*— powiedziała dru lemy sobie chćby sorawę, że po | do widzenia jutro. 


ga nani. 

„Bardzo chetnie — odnowie- 
działem — jeśli pani będzie ła- 
skawa poprosić. Nie jestem mia- 
nowicie obowiązany wstawać. 
Nie pisze o tem ani słowa w pro 
gramie, a nie jest przecież moja 
winą, że rzędy krzeseł stoją tak 
gęsto. 

wSZSZSZ...* usłyszeliśmy 
głos jakiegoś starszego pana. któ 
rv wolał słuchać aktorów. Nasłą 
piła cisza. 

2 Panie wciąż jeszcze stały, a ja 
siedziałem. 

„Jeśli pan natychmiast 
wstanie, zawołam biłetera* 
zasyczała jedna z pań. 

„Prosze, niech to pani nczy- 
ni“ — odpowiedziałem. s 
; Usłyszałem zatrzaskiwanie 
drzwi i znowu zapanowała ci- 
sza. 

Ostrożny pan uczynił bénag 
a piękna pani zapytała z zainte 
resowaniem: 

— No i jak się skończyła ca- 
ła sprawą? 

Bileter przyszedł i panie przy 
szły a ja wstałem, gdy jedna z 
pań powiedziała fałszywym to- 
nem: „Może byłby pan tak u- 
przejmy i nas przepuścił?"*. Nie 
miała już od tej chwili przyjem- 
ności z operetki. Zauważyłem to 
po jei oddechu. . 

— Istnieje ładna, stara histo- 
ryika e uprzejmych damach — 
powiedział złośliwy pan — pew 
nie ją państwo znacie. Pewien 
nan podniósł się w autobusie i 
odstonił swego miejsca pewnej 
pani. Dama usiadła, nie powie- 
dziawszy ani słowa. Uprzejmy 
nan pochzlił się nad nia i zapy- 
tał z zainteresowaniem: 

„Proszę, czy pani coś powie- 
działa?" 

„Nice“ 


nie). 


nie 


(zupełnir -decvdowa- 


trafililbyśmy pracować, tworzyć, 


walczyć n byt? 

— Ach, przesadzasz, 
się śmieszn”! 

— Mówię tylko prawdę! Czy 
postawiłeś sobie kiedy pytanie: 


„Wydawało mi się, jakgdyby 
pani powiedziała „dziękuję“. 

— Nie wszystkie panie są nie 
wdzięczne i niegrzeczne, — za- 
uważył milczący pan. — Spotka 
łem jedną. która była uprzejma. 

— Taaak? — zdziwiliśmy się 
wszyscy. 

— Tak, było to przed dwoma 
laty. Spotkaliśmy się pewnego 
przedpołudnia, przyczem upuś- 
ciła malutką torebkę. Pochyli- 
łem się i podniosłem torebkę. 
Wtedy zauważyłem, że ta pani 
była młoda i elegancka. Poda- 
łem jej torebke i zamiast wyr- 
wać mi ją z ręki z obrażoną mi- 
na, jakby to uczyniły inne, pð- 
wiedziała prosto i naturalnie: 

„Dziekuję bardzo, bardzo u- 
przejmie z pańskiej strony!*. 

Zatrzymałem torebkę i powie 
działem: 

— Zdumiewa mnie pani. 

— Dlaczego? 

— Nie rozgniewała sie pani, 
że podniosłem jej torebkę, nie 
uciekła pani... 

— Oczywiście zawarłeś z nią 
znajomość? — zauważył pan 
złośliwy. 

— Tak, można to stwierdzić. 
Pobraliśmy się później. 

— Ach, tak, a czy pozostała 
ona stale tak samo wdzięczna Í 
uprzejma? 

— Tak jest, aż poznała akto- 
ra filmowego, który był jeszcze 
bardziej uprzejmy, niż ja. Wte- 
dy zdradziła mnie z nim i ucie- 


kła! 
Hazet, 


stajesz 


Podali sobie ręce. Desmures 
szedł bulwarem dalej. Lorient 
skręcił na prawo. 
| Slowa  Desmuresa wywarły 
|na Loriencie głębokie wrażenie, 
obudziły w nim myśli, któremi 
dotychczas wcale nie zaprząty- 
wał sobie głowy. Zdawał sobie 
sprawę, że nie zna wcale tej 
czarującej istoty, dzielącej z vim 
życie, istoty, którą nazwał ,„egzo 
tycznym ptakiem“, Czyżby Ly- 
dja naprawdę nie okazała har- 
tu, gdyby zaistniały kłopoty fi- 
nansowe, czy złamałoby ją to? 
Myśl ta nurtowała w nim, nie- 
pokoiła go. Wreszcie postano- 
wił zrobić próbę. zyskać pew- 
ność. 

— Czy pani w swym pokoju? 
— zapytał lokaja, wszedłszy da 
swego wytwornie urządzonego 
mieszkania. 


— Tak, w swym buauai.-. 


Lorient złożył w ręce lokaja 
kapelusz i laskę, a potem wprost 
udał się do żony. W przepysz- 
nym buduarze leżała subtelna 
istota na poduszkach tapczanu, 
zagłębiona w lekturze romansu. 


— Dobry wieczór, mężnusiu — 
rzekła — a po chwili spojrzaw- 
szy w twarz męża. dodała za- 
niepokojona: Co ci jest? 

Lorient opadł na fotel. Twarz 
jego była blada, ręce drżały. 


— Kochanie moje — . rzekł 
smutnym głosem — złe wiado- 
mości, bardzo złe... Jestem zruj- 
nowany.. Ryzykowne spekula- 
cje... bankier, któremu ufałem, 
uciekł... słowem... słowem: mu- 
szę rozpocząć pracować, by u- 
ratować ewentualnie resztkę ma 
jatku... 

— To straszne 


Lydja. 
zrający 


— szepnęła 


Kosient. 


—"——NN m m nn A Z Z Z ny m na 
KJ 


— Będę musiał ograniczyć się 
— mówił dalej odnajmę 
część mieszkania, odprawię służ 
bę... musi wystarczyć jedna po- 
kojówka... Ale cóż mi na tem 
zależy! Będę intensywnie praco- 
wał. Kilka lat wysiłków, a je- 
stem pewien, że opanuję sytua- 
cję, odniosę zwycięstwo. 


— A mój posag?! — zawołała 
nagle, siadając na tapczanie. 


Lorient pomyślał w tej chwi- 
li: z pewnością  zaofiaruje mi 
swój posag, by mnie uchronić 
przed zupełnem bankructwem. 


— Twój posag jest nietknięty 
— odparł. 


Zamiikł. Czekał, co teraz żo- 
na powie. Przez kilka chwil pa- 


Wreszcie Lydja 
pełnym powagi, jakiego Lorient 
nigdy jeszcze nie słyszał: 


— Słuchaj, nie wolno tracić 
głowy. trzeba realnie patrzeć na 
rzeczy. Nie jestem tak dziecinna 
i lekkomyślna, jak ci się zapew- 
ne wydaje. Nie czynię ci wyrzu- 
tów, choć zapewne byłbyć uczy 
nit mądrzej, gdybyś się mnie 
był poradził, zanim się wdałeś 
w ryzykowne spekułacje. Ale. 
co się stało, nie odsłanie się. Sv 
tuacja jest taka: nie chce oczy- 
wiście w twem przykrem poło- 
żeniu stwarzać ci trudności, sta 
wać się dla ciebie ciężarem. Bę- 
dziesz miał, biedaku, mnóstwo 
kłopotów, by samego siebie u- 
frzymać. Ja tylko przeszkadza- 
łabym ci. Więc wrócę do swych 
rodziców; drugie piętro pałacu 
mego ojca jest, jak ci wiadomo. 
niezamieszkałe: będę tam miesz 
kała. Zabiorę ze sobą moją po- 
kojówkę Paulinę: przywykłam 
do niej i trudnoby mi było o- 
bejść się bez niej. Moi rodzice 
prawie nie korzystają ze swego 
auta; pozostawią mi je z pewna 
ścią do dyspozycji. Odsetki me- 
go posagu starczą aż nadto na 
moje toalety. Moje życie nie za- 
zna zmiany, widzisz. nie potrze- 
bujesz się o to troszczyć. 


Rozwijała swe plany na przy- 
szłość rozsadnie. poważnie. Lo- 
rient słuchał wywodów  kobie- 
tv, której dotychczas wcale nie 
znał, kobiety, której katastrofa 
wcale nie złamała. 


Pomyśl: i ja ją zwałem „egzo- 
tycznym ptakiem?!" Ależ to jest 


rutynowany, zimny, trzeźwo 
wszystko obrachowujący ku- 
piec! 


I następnie wydał sie sobie 
samemu — głupim,  niezręcz- 
nym, nieostrożnym, naiwnym. 
Ostatecznie ma Lydja rację. — 
Jest zbyt piekna. by zrzec się 
zbytku... Powinien był o tem 
wiedzieć... 


— Moja droga — rzekł. 
silając się na uśmiech — wy- 
baez mi. Kłamałem... Nie je- 
stem wcale zrujnowany... Była 
to tylko próba, by się przeko- 
nać, czy potrafisz być rozsądna, 
poważnie patrzeć na świat... 

Na twarzy Lydji pojawił się 
na moment wyraz zdumienia. 
2 chwili uśmiechnęła się i rze- 

a: 


— Wiedziałam, że mnie wca- 
le nie znasz... 


wy- 


Wstała z tapczanu, uścisnęła 
męża i rzekła dobrodnsznie: 


— Bardzo się cieszę, że nie 
jest to prawdą. Przykro bardzo 
byłoby mi, gdybym przestala 
żyć w twem mieszkaniu... 
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indywidualizm i duch 


zbiorowości 
„Miłość kolektywizmu 
oto. siła wyzwalająca* 


List A. Einsteina 
do pisarzy sowieckich 


Znakomity uczony Albert Fin 
stein, opublikował w tych 
dniach list do młodych pisarzy 
sowieckich, który w tłumacze- 
niu Czytelnikom naszym podaje 
my. 

„Tragedja ewropejczyka, datu 
jąca się od czasów renesansu, po 
lega na wyolbrzymienłu własne- 
go „ja“, które prędzej czy pó- 
Źniej skazane będzie na zupełny 
zanik. Drugim momentem tra- 
gicznym jest oderwanie się je- 
dnostki od ogółu, czego nie znał 
świat starożytny ani narody 
wschodu, Anarchja w życiu eko 
nomiczńem czyni z przyjaciół 
wrogów, zrywa wszelkie  wza- 
jemne więzy zaufania. paraliżu- 


nowało w pokoju milczenie. — |ie ochotę niesienia sobie pomo- 
rzekła tonem. €y, a stwarza w człowieku lęk, 


„| innych. Uwielbienie 


który niszczy zdolność współ- 
czucia i radowania się radością 
władzy i 
przepychu, kłóre prowadzi do 
mniemanego szczęścia poprzez 
krzywdę bliźnich i ma za pod- 
stawę jedynie miłość własną da- 
je te same rezultaty. 


Problem oswobodzenia jedno- 
stek z więzów owego „ja“ intere 
suje dziś najznakomitsze umy- 
sły naszej kultury. Jednak środ- 
ki, za pomoca których nasza 
zdrowa zbiorowość dąży do ce- 
lu, różnią się częściowo od wa* 
szych. Cel zaś pozostaje tev 
sam. 

Wyzwolenie może być osią* 
gnięte jedynie dzięki wspól- 
nym wysiłkom jednostek, wysił- 
kom, które wszakże  przewyż- 
szać muszą wszelkie interesy in- 
dvwidualne. 


Miłość kolektywizmu ı jego 
organizacji, miłość ta, dzięki 


której stworzono piękno oto si- 
ła. zdolna ożywić ducha na- 
szych czasów... Czy jednak 
współczesna epoka zdobędzie 
się na tẹ moe w dostatecznym 
stopniu?... 


Ufajmy*. 


Biegalący matematyk 


Zmarły przed kilkoma laty 
profesor Williams z GCollegjum 
Stafford. posiadający niezwykłe 
zdolności matematyczne i ucho- 
dzący za niedoścignionego mi- 
strza w tej dziedzinie, rozwiązy 
wał najzawilsze zadania i doko 
nywał najtrudniejszych ohliczeń 
w pamięci... biegając. Jeden » 
jego uczni, pragnac  wypróbo- 
wać zdolności profesora, doko- 
nał w domu żmudnego oblicze- 
nia, ile seknnd upłyneło od uro 
dzin Stafforda aż do owego 
dnia. Uzyskawszy ową wielocy 
frowa liczbe, student udał sie da 
prywatnego "mieszkania Staffor- 
da i, zastławszy go w doskona- 
fym humorze. zadał mu to zada- 
nie. 


— Dobrze! Za chwilę! — za- 
wołał Stafford i lruchcikiem 
wbiegł na piętro i z powrotem 
i natychmiast podyktował liczbe 
sekund w swojem życiu. 


— Nie zgadza się. Ja robiłem 
to zadanie na piśmie i otrzyma- 
łem inną liczbę — odpowiedział 
uczeń. 


— To pan się omylił. Napew- 
no nie wziął pan pod uwagę lał 
przestępnych, które przecie ma- 
ją o jeden dzień więcej. 

Istotnie, uczeń popełnił ten 
błąd w rozwiązaniu, a biegają- 
ty profesor - matematyk miał 


„GLOS PORANNY' 


ŁÓDŹ 
23 czerwca 1929 roku, 


Zamiast feljetonu 


Tryumi filmu déwig- 
kowego 


Film niemy umiera! Nie u- 
to już najmniejszej wąt- 
pliwości! Entuzjaści filmu nie- 
mego nie mogą mieć już ża 
dnych złudzeń: film dźwięko- 
wy wypiera na całej linji stary 
film niemy. 
W Londynie idzie obecnie 
ooo ie 50 filmów dźwię- 
ch w 50 kinach stolicy 
Anglji. Tłumy chodzą na  „tal- 
kieś', tłumy zachwycają się 
klaszczą. A w jednem z kin 
londyńskich  „Capitolu* dano 
pożegnalne przedstawienie 
„Pożegnalne”, gdyż po raz o- 
statni szedł w niem film niemy 


jako główny punkt programu. | / 


Odtąd filmy nieme będę szły 
jedynie nad program. lub w ki 
nach na przedmieściach. 


Oto, jak opisuje to pożegnal- 
ne przedstawienie jeden z dzien 
nikarzy: 

„Siedziałem na balkonie i pa- 
liłem cvgaro. W Londynie wol- 
no palić w kinach, tak jak w 
Parvżu, a mimo to, teatry się 
nie palą. 

Patrzałem na film z prawdzi- 
wem wzruszeniem; był to film 
całkiem głupi. Jakaś romanty- 
czna historja w stylu roman» 
tycznym,z Hollywood. Następca 
tronu w cudnym haftowanym 
mundurze, piękna cyganka, ty- 
ran, rewolucja, happy, end... 


Piękną cygankę, która prze- 
mieniała się potem w damę, 
strojną w brylanty, była uro- 
cza Joan Crawford, która nie- 
dawno poślubiła jasnowłosego 
= Heer Fairbanksa, juniora, 
W Hoollywood stwierdzono, że 
Joan ma te same proporcje, co 
Wenus Milo. 


W kinie było pusto. Ws 
byli na „talkies'. vai 
us - = 


Joan Crawford patrzy ze 
srebrnego ekranu olbrzymiemi 
oczyma na widzów, jakdvby 
z niepokojem, 

Czy aby posiada „.fotogenicz- 
ay' głos? Czy umie śpiewać? 
Czy też przytrafi jej się to, co 
zdarzyło się Laurze la Plante, 
która na fimowym pokazie glo- 
sów, śpiewała zachwycająco, do 
póki nie wyszło na jaw, że to 
śpiewał za kulisami ktoś inny, 
a dowcipna Laura poruszała 
tylko wargami, 


A filmy dźwiękowe są już 
najrozmaitszego rodzaju. Są ta- 
kie, w których odgrywają się 
„ wstrząsające sceny melodrama- 
tyczne z djalogiem, śpiewem, 
wystrzałami rowolwerowemi. 


Są filmy, których dramaty- 
tzność djalogu przejmuje dresz 
czem, tak, że zapomina się o 
tem, że to tylko cienie ludzkie 
niówią cieniem głosów. 


Są takie, które budzą wybu- 
thy śmiechu gdy bohater za- 
czyna się jąkać... 

I takie, które nudzą. gdy dja 
log się ciągnie, przy tych osta- 
inich myśli się z żalera: 

R O jakże milczenie jest pię- 

e! 

Ale są i innego typu filmy 
dźwięków: takie, które są ilu- 
stracją do rzeczywistości. 

Mamy więć przed sobą Rame 
say Mae Donalda, który przed- 
stawia swych kológów mini- 
strów i koleżankę ministra miss 
Bondfield ludowi angielskiemu. 
Słychać każdy wyraz który mó 
wi, widzi się każdy gest. Tego 
rodzaju rola filmu dżwiękowa- 
go ma p 
*arzySZłOŚd. 


rzed sobą olbrzymią |©i8: 


OLGA BAKŁANOWA 


GŁOS FILMOWY 


Obrona wampirzycy 


Niepokój jest tragedją kobiety demonicznej 
miarkowaniem, jest ona nieod-|inodne sukienki krótkie, gorszą 
porna na te nieznane tajemni-jsię niemóralnością ukazywania 


Słynna aktorka rusyjska, zaa ngażowana ostatnio do szeregu ról 
kobiet demomcznych, będących j ej specjalnością, nadesłała nam nR 
stępujące uwagi. (Redakcja). 


wyobrazić, żeby taki wamp 
mógł ujść kary i dożyć późnej 
starości. 

Niechaj mi wolno będzie w 
paru skromnych słowach wypo- 
wiedzieć się w obronie wampa. 
Coprawda nie będę tu wspomi- 
nała o kobiecie demonicznej ta- 
kiej, jaką nam daje szabłon, a 
jedynie o typie kobiet, jakie ja 
o) w licznych swoich filmach do- 

J tąd odtwarzałam. Jeśli staram 
się tu o apologję wampa, to u- 
czynię to wyłcznie z egoistycz- 
nych pobudek i przyznaję bez 
osłonek, że mówić będę pro do- 
mo sua. (Przy tej okazjt chcia- 
łabym zaznaczyć, że nie należy 
identyfikować mego życia pry- 
watnego z postaciami, jakie w 
filmie odtwarzam). 

Używając słowa apołogja, wy 
raziłam się być może niewłaści- 

A więc znów parę słów ojwie. Byłoby śmieszne z mej stro 
„wampie“ t. j. o tak zwanej ko-|ny, gdybym chciała wmówić ko 
biecie demonicznej w filmie. mukolwiek, że taki wamp jest 

Przedewszystkiem musimy M grucie rzeczy aniołem. Pragnę 
zdać sobie sprawę z tego, co to jedynie wzbudzić trochę sympa- 
właściwie jest wamp? Dla prze- |tji i pobłażania dla tego typu ko 
ciętnego widza jest to uosobie- biet, „które los skazał na wiecz- 
nie zła w postaci czarującej ko- |ny niepokój i które wbrew woli 
biety, wiodącej do zguby męż- sobie i bliźnim życie w piekło 
czyzn, sprawiającej ból niewin-; zmienia ją. 
nej rywalce, ginącej jednak pod| Niepokój — oto tragedja ko- 
koniec z własnej winy. To za-|biety demonicznej. Jest ona dale 
kończenie  występnego żywota ko _nieszczęśliwsza, aniżeli 
wampa wydaje się przeciętnemu wszystkie jej łagodne siostry, 
widzowi rzeczą słuszną i spra-;którym los oszczędził wewnętrz 
wia mu zazwyczaj rzetelne zado |nego płomienia, który ją nisz- 
wolenie. Trudno sobie poprostu|czy i pożera.  Opętana nieu- 


RYSZARD ARLEN 


Olga Baktanowa 


cze siły, ) 
ża moce djabelskie. 


ŁÓDŹ 
23 czerwca 1929 roku 


DEEWCTTEONIRCKSPETŃ 
Feljeton pani 


Prostota w dome 


Zrzędy i tetrycy  poczuwają 
śię da obowiązku wiecznego u- 
tyskiwania na modę. Jeżeli są 


które przesąd uważa |$wjątu nóżek powyżej łydki. Je- 


Šli zaś długie — biadają nad ka 


Bywają wampy prawdziwe i|sztownością strojów kobiecych. 
nieprawdziwe. Prawdziwy wamp Dekolty są dla nich zawsze ża 


jest nieuleczalny. Jej koniec tra 
giczny jest wyzwołeniem zarów 


małe, albo za duże, kapelusze 


no dla niej, jak i dla otoczenia. zanadto z czoła, albo przeciwnie 


Kobieta demoniczna, która 
skramia ujemne 
charakteru i na skutek prawdzi- 
wej miłości, lub jakiegoś wyda: 
rzenia „staje się sympatycznym 
członkiem społeczeństwa, nigdy 
w rzeczywistości nie była demo- 
niczną, t. j. nie była prześlado- 
waną przez demona, — była 
poprostu zła, ponieważ dobroć 
położyła kres jej dotychczasowe 
mu występkowi. 


Siejąc zło walczyła o swój byt 
podczas gdy opętana przez de- 
mona nie walczy z losem, a tyl- 
ko losowi temu, który skazał ją 
na niesienie smutku i nieszczę- 
ścia, ślepo jest posłuszna. 


Istnienie takiej kobiety fatal- 
nej, jest jaż w założeniu tragicz 
ne, i to że dąży ona ku własnej 
zagładzie, że  bezanelacyjnie 
zniszczyć się musi, jest wyni- 
kiem tej jakiejś nieznanej. żyją- 
cej w niej, sity demonicznej. = 
Klęska takiej istoty wywołuje 
zazwyczaj ogólną satysfakcję. 
Satysfakcja ta jest tem wie- 
ksza, jeśli chodzi o wampa fil- 
mowego. Widz bowiem zgóry o- 
czekuje jej „marnego końca“, a 
czyż istnieje przyjemniejsze u- 
czucie, ponad spełnienie tego, 
czego oczekujemy. 


Bolss nie jesi fraszka 


Odtwórca licznych ról w fl kserskich rozgrywających się 
mach amerykańskich, jeden Z |w jlmie, ponieważ uważane są 
bohaterów niezapomnianych | one przeważnie za bluff. 


„Skrzydeł, ukończył niedaw- Zaz > e 
wyczaj mówi się do sąsia 
no naświetlanie filmu, w któ- da, lub sąsiadki: 


rym odtwarza rolę boksera. - 

W ABA artykule dzieli To trick, lub zręczny mon- 

się on z nami wrażeniami jakie |fA2. Albo: 

zdobył podczas pracy nad tą| Gwiazda nie frajer, nawet 

rolą. (Redakcja). |przy takiej gaży nie da się tak 
stłuc na kwaśne jabłko. Pod- 

stawili sobowtóra. Albo jeszcze: 

Ten przeciwnik wcale się nie 
bije, tylko udaje, bo wie, że mu 
nie zapłacą gaży, jeśli mu przyj 
dzie do głowy uderzyć zbyt móc 
no głównego aktora. 

Jeśli publiczność ma rację, to 
doprawdy nie mam pojęcia 
skąd mi się wzięło podbite oko 
i spuchnięty policzek. Nie wspo- 
minam już o zwichniętej ręce, 
żeby się publiczności nie zdawa 
ło, że pozwalam sobie na prze- 
sadną autoreklamę. Niedawno 
właśnie ukończyłem nagrywanie 
filmu w którym reżyser William 
Wellman, pod którego  kierun: 
kiem pracowałem już przedtem 
w .„Skrzydłach*, polecił mi wy- 
konanie roli młodego boksera, 
który po raz pierwszy występu- 
je na ringu i odnosi zwycię- 
stwo nad swym przeciwnikiem. 
Wiem o tem z cała pewmoś- Charles Sullivan, znany bokser 
że publiczność odnosi się na jlekkiej wasi, odtw=""*" 
der sceptycznie do meczów bo-|ga przeciy ja. | ue 


Ryszard Arlen 


ro. ide 


1 wiońo 


z zz zz Z Z Z ZZ ZZ, 


mi sześć tygodni czasu na przy- 
wotowanie się dò tei kulmina- 
cyjnej sceny filmu. Trenowałem 
z takim zapałem,  iakgdybv" 
miał stanąć do zawodów o mi- 
strzostwo świata. Mój trener, 
Nate Słott, był niegdyś trene- 
rem mistrza boksu lekkiej wa- 
gi, Benny Leonarda. Ostatniego 
dnia naświetlania filmu wykona 
no moją wielką sceńę  hokser- 
skiego spotkania. Pierwsza i dru 
ga runda przeszły bez specjal: 
nych incydontew. W trzeciej 
rundzie zdobyłem podbite "ko. 
które wpakował mi Sullivan pē- 
tężnem uderzeniem lewej ręki. 
Zwichnięcie nastąpiło w chwile 


PRZ PE ZZ E Lo Maj. 


po-|— słowem są z reguły niezado- 
strony swego | woleni. Tymczasem 


nie widzą 
jednej rzeczy, znacznie głębszej: 
oto moda nie polega tylko na 
tem, że jednego roku są modne 
falbanki, a drugiego klosze. Mo- 
da wywiera wpływ na kobietę i 
poza dziedziną ubrania, wielu 
rzeczy ją uczy i nasuwa wiele re 
fleksji. 

Tak więc panująca od paru lat 
w modzie tendencja do harmo= 
nizowania barw i możliwej pro- 
stoty odbiła się przedewszyst= 
kiem na urządzeniu mieszkania 
i odbiła bardzo korzystnie. Dom 
jest jakby drugą szatą człowie: 
ka, w której się przebywa naj 
więcej czasu i jest się sobą — 
każdy oczywiście więc tak go 
urządza, aby mu w nim było 
jaknajmilej. Jest to przyłem kró 
lestwo kobiety, od której sma- 
ku i intuicji zależy, aby nietyl- 
ko ona, ale i reszta dómowni- 
ków czuła się tam dobrz> i aby 
wygląd mieszkania był estety* 
czny. Jeśli tego niema, mówi się 
włcdy o t. zw. „braku kobiecej 
reki“ 

Dawniej ta „kobieca ręka“ 
polegała na nagromadzeniu jak-, 
największej ilości fotografji w 
ramkach na ścianie, figurek por 
celanowych na etażerkach, ro- 
bótek ręcznych do niewiadome- 
go użytku, mebelków na któ 
rych nikt nie siadał it.p. Wszyst 
ko się że sobą kłóciło, nic nie 
było dopasowane, a sprzątanie 
takiego pokoju było męką. Dziś 
kobieca ręka polega na tem, że: 
by rzeczy potrzebne i konieczne 
dla wygody w codzieńnem użył 
ku były estetyczne. Żeby były 
dopasowane do siebie w charak 
terze i bez pretensji, jeżeli nie 
w stylu. Żeby były proste i bez 
pretensji, jeżeli pretensji tych 
mieć nie mogą. Żeby barwne 
plamy w pokoju miały odpawie- 
dnie tło i harmonizowały ze so- 
bą; żeby nie wisiał kilim łowic- 


à "elki obok tekińskiego dywanu i 
później, kiedy mój przeciwnik |nję siedział banalny 


pierocik 


drugiem uderzeniem rozciągnął | pod makatą buczacką. 


mnie na ziemi. 

Osobiście nie zdołałem się do- 
tąd przekońać, czy z meczit bo- 
kserskiego na filmie wychodzi 
się bez szwanku. Pomimo to 
jednak wiem, że krytycznie u- 
sposobieni widzowie twierdzą, 
że bóks na filmie to zwykły 
szwindel. Łatwiej jest naprawdę 
zwyciężyć w meczu bokserskim 
niż przekonać tych sceptyków, 
że są w błędzie i wątpię nawet 
czy moje podbite oko, spuchnię 
ta twarz i zwichnięta ręka były- 
Ly dla nich dostatecznym do- 
"rodem 


Moda dzisiejsza, moda w któ- 
rej oko przyzwyczaja się do 
prześlicznych połączeń barw, pa 
stelowo stonowanych, uczy te- 
go i wyrabia smak w szerokich 
masach. Nie powinniśmy na nią 
narzekać. 


N. N. 


P. W. K. 


